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Depesza z Polski

54 rocznica zwycięstwa 
rewolucji 

ludowej w Mongolii
Z okazji przypadającej 11 

bm. 54 rocznicy zwycięstwa 
rewolucji ludowej w Mongolii, 
Edward Gierek, Henryk Ja-
błoński i Piotr Jaroszewicz
wystosowali do I sekretarza 

’ ' ' Partii Ludo-KC Mongolskiej
wo-Rewolucyjnej i przewod­
niczącego Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego MRL 
Jumdżagijna Cedenbała i prze 
wcdniczącego Rady Ministrów 
MRL — Żambyna Batmuncha 
depeszę gratulacyjną, w której 
czytamy m. in.:

W imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w imieniu narodu pol­
skiego oraz własnym, pragnie­
my przekazać Wam, a za wa­
szym pośrednictwem Komite­
towi Centralnemu Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
Prezydium Wielkiego. Churału 
Ludowego i Radzie Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej oraz wszystkim ludziom 
pracy bratniej, socjalistycznej 
Mongolii, serdeczne gratulacje 
i życzenia. '

Naród polski z radością od­
notowuje, że rozpoczęty przed 
54 laty, pod przewodnictwem 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej, historyczny pro­
ces socjalistycznych przeobra­
żeń społeczno-gospodarczych w 
Mongolii przynosi doniosłe suk 
cesy w budownictwie socjali­
stycznym Waszego kraju.

STAN PRZYGOTOWAŃ DO KAMPANII ŻNIWNEJ * PROGRAMY IN­
TENSYFIKACJI PRODUKCJI ZBÓŻ I WZROSTU PLONÓW ORAZ PO­
PRAWY WARUNKÓW PRZETWARZANIA ZIEMNIAKÓW NA LATA 1976 — 
1980 ★ ROZWÓJ HANDLU ZAGRANICZNEGO * USPRAWNIENIE EKS­
PLOATACJI MASZYN I POJAZDÓW MECHANICZNYCH ★ UMACNIANIE 

ROLI POLSKIEGO RADIA I TELEWIZJI

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — w piątek — 10 

bm. — Prezydium Rządu zapoznało się ze stanem przygoto­
wań do kampanii żniwnej. Omawiając te sprawy podkreślo­
no konieczność operatywnego i elastycznego działania ze 
strony wojewodów i służb rolnych w celu zapewnienia peł­
nego i sprawnego sprzętu zbóż oraz organizowania wszelkiej 
niezbędnej pomocy rolnikom przez wszystkie resorty i jed­
nostki organizacyjne współdziałające z rolnictwem. Jest 
to zadanie szczególnej wagi, zwłaszcza wobec upalnej po­
gody, która przyspiesza dojrzewanie zbóż. Wskutek tego mo­
że nastąpić w wielu regionach kraju spiętrzenie prac żniw­
nych.
Podjęto w tej sprawie nie­

zbędne decyzje. Zobowiązano 
ministrów rolnictwa, przemy- ' 
słu spożywczego i skupu oraz ’ 
administracji, gospodarki tere- , 
nowej i ochrony środowiska 
do operatywnego przekazania i ; 
omówienia przyjętych przez • 
Prezydium Rządu postanowień • 
i wynikających z nich zadań, ’ 
które mają na celu pełną mo- . 
bilizację wszystkich sił i środ­
ków w okresie' trwania żniw. । 
Sprawą dużej wagi jest mak­
symalne wykorzystanie maszyn 1 
żniwnych, a szczególnie kom­
bajnów, co — jak wykazała ' 
praktyka — zależy w znacznej 
mierze od sprawnej pracy . 
transportu przewożącego zbo- : 
że, a także od rytmicznej i : 
ciągłej pracy elewatorów i 
punktów odbioru zbóż.

Zobowiązano:
$ ministrów przemysłu chemicz­

nego i komunikacji do niezwłocz­
nego powiększenia dostaw paliw i
stworzenia odpowiednich rezerw 
paliwa w punktach dystrybucyj­
nych;

• ministrów przemysłu maszyno­
wego i przemysłu ciężkiego do 
zwiększenia dostaw części zamien­
nych w stopniu umożliwiającym 
sprawne przeprowadzenie bieżą­
cych napraw sprzętu żniwnego;
• ministra przemysłu spożywcze­

go i skupu, a także prezesa zarzą­
du CRS „Samopomoc Chłopska” 
do zapewnienia wielozmianowej, a 
w miarę potrzeby ciągłej pracy ele 
watorów, a także punktów skupu 
i odbioru zbóż;
• wojewodów i naczelników 

gmin, zgodnie z zarządzeniami 
prezesa Rady Ministrów, do mobi­
lizacji ludzi i sprzętu w rozmia­
rach niezbędnych dla przeprowa­
dzenia sprawnego przebiegu spię­
trzonych żniw, a także do wpro­
wadzenie odpowiednich korekt w 
wojewódzkich i gminnych progra­
mach działania w okresie akcji 
żniwnej, wynikających z wcześniej 
szego dojrzewania zbóż, szczegól­
nie na glebach lżejszych.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
programy dotyczące intensyfi­
kacji w latach 1976—80 pro­
dukcji zbóż oraz wzrostu plo-

ndzacje niektórych służb rol­
nych i jednostek obsługują­
cych rolnictwo do nowego po 
działu administracyjnego kra­
ju.

Przedyskutowano i zaakceptowa 
no program jozwoju handlu za­
granicznego w nadchodzących la­
tach i na tym tle założenia nowe 
go systemu instrumentów ekono­
miczno-finansowych w tej dziedzi 
nie. Propozycje odpowiednich roz

Dokończenie na str. 2

Z Konińskiego

Zakłady Mleczarskie 
w Kole

ApolloPrzed lotem „Sojuz

w przededniu otwarcia
Już drugi dzień trwają koń 

cowe próby urządzeń nowych 
Zakładów Mleczarskich w 
Kole. Zostały one zbudowane 
w ciągu 15 miesięcy przez za­
łogę Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1 i wyposażone 
w najnowsze, włoskie maszy­
ny.

Jak informuje inwestor — 
Wojewódzki Związek Spół-

Rozpoczęło pracę
moskiewskie centrum prasowe
700 dziennikarzy w stolicy ZSRR

Między małymi a dużymi żniwami

Nadeszło kolej na żyto
Przy sprzyjającej pogodzie trwają od kilkunastu dni pra 

ce połowę. Szybko dojrzewają łany żyta, którego sprzęt w 
całej wielkopolskiej gospodarce przewiduje sie w pełni roz­
począć w przyszłym tycodniu. Natomiast na słabszych gle­
bach w województwach konińskim i leszczyńskim koszenie 
żyta już sie w minioną środę rozpoczęło.

nów i poprawy warunków 
przetwarzania ziemniaków, za­
równo na cele konsumpcyjne, 
jak i paszowe. Kierunki dzia­
łania w tej dziedzinie są istot­
ne w realizacji uchwały XV 
Plenum KC PZPR dotyczącej 
rozwoju rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło i aprobowało opracowane 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
projekty kilku aktów praw­
nych, które dostosowują orga

dzielni 
niu — 
stanie
400 000

Mleczarskich w Pozna 
nowe zakłady będą w 
przerobić na proszek 
litrów mleka na dobę.

Głównym produktem nowych 
zakładów będzie znakomity 
środek mlekozastępczy dla ho 
dowli młodych zwierząt w roi 
nictwie o nazwie „Mlekonix”.

Jeśli próby zakończą się 
pomyślnie, a włoscy monterzy 
są nastrojeni optymistycznie, 
to kolska inwestycja winna 
ruszyć w naibliższy poniedzia­
łek, trzy miesiące wcześniej, 
niż to pierwotnie planowano.

(pch)

Gdy pisaliśmy te słowa, w 
Poznaniu padał deszcz. Ewen­
tualna zmiana pogody nie nie

Apel do młodzieży 
o pomoc przy żniwach

Od wielu lat w trudnych 
pracach żniwnych ze skutecz­
ną pomocą przychodzi rolni­
kom młodzież. Również w 
tym roku Rada Główna 
FSZMP zwróciła się do mło­
dych mieszkańców wsi i 
miast, robotników i rolników, 
uczniów i studentów, junaków 
i żołnierzy, do całej polskiej 
młodzieży, o powszechny i 
aktywny udział w kampanii 
żniwnej prowadzonej pod has­
łem „Każdy kłos na wagę zło­
ta”.

Chcemy — czytamy w ape- 
nasze żniwne zawoła­

nie objęło w tym roku jeszcze 
szersze kręgi młodzieży, żeby 
wyzwoliło w nas, młodych, 
Jeszcze większy zapał i inicja­
tywę. Na naszą żniwną pomoc 
i młode ręce oczekują zwłasz- 
cza rolnicy starsi, inwalidzi, 
wdowy, weterani walk o spo-^ 
łączne i narodowe wyzwole­
nie.
. Aktywny udział w kampanii 
żniwnej — stwierdza się w 
apelu — będzie świadectwem 
naszego zaangażowania spo- 

dojrzałości obywa-
* socjalistycznego sto­

sunku do pracy. Na plony cze 
cały kraj. Idzie o to, by 

m.zego nie zmarnować z tru- 
ou rolników i urodzajów pól.

pokoi jednak rolników. Prze­
ciwnie: czekają na obfity opad 
— byle nie długotrwały — po 
nieważ utrzymująca się od daw 
na susza niekorzystnie wpły­
nęła na plantacje ziemniaków 
i odrost traw, a także sorzy- 
ia rozmnażaniu się szkodników 
roślin.

Państwowe gospodarstwa roi 
ne w województwach kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim zakończy­
ły już koszenie jęczmienia ozi 
mego. Rzepak skoszony został 
w 50 procentach a wymłócony 
w 40. Pozostały areał sprząta 
ny będzie jednofazowo, czyli 
jednocześnie koszony i młócony 
kombajnem. Ten sposób za 
najwłaściwszy uznały gospodar 
stwa w woj. pilskim.

Do 9 bm. wielkopolskie 
PGR-v odstawiły do miagazy 
nów PZZ 4000 ton rzepaku.

w 
nych 
paku 
ta eh.

gospodarstwach indywidual- 
woj. poznańskiego areał rze 
skosaonv został w 65 procen 
Pozostałe ilości — podobnie

Tygodnia

Konferencją, którą prowadził WsiCwołod Sofiński, rozpo­
częło w piątek prace moskiewskie centrum prasowe radziec- 
ko-amerykańskiego lotu kosmicznego ..Sojuz — Apollo”. Akre 
dytowano w nim ponad 700 dziennikarzy, w tym przeszło 
400 zagranicznych, ze wszystkich kontynentów. Reprezento­
wane są wszystkie wielkie stacje telewizyjne i rozgłośnie 
radiowe oraz agencje prasowe i gazety świata. W ośrodku 
prasowym znajdują się również sprawozdawcy Polskiej 
Agencji Prasowej.
Kierujący praca ośrodka W. 

Sofiński poinformował o try­
bie jego działalności. Przypom 
niał też datującą się od 1970 
r. historie przygotowań do ra- 
dziecko-amerykańskiego eksne 
rymentu. Powiedział że Zwią 
zek Radziecki i Stanv Zjedno 
czone przywiązują wielka wa 
gę do wspólnego l»tu „Sojuz”- 

. Apollo”. Nie jest on snektak 
lem kosmicznym lecz ważnym 
doświadczeniem naukowym i 
przykład em m ię d zyn ar od o we i

współpracy w realizacji naibar 
dziej skomplikowanych przed­
sięwzięć. jakimi są badania' 
przestrzeni kosmicznej.

Zanim nastapi start. którv odbe 
dzie sie 15 linca o godz. 13.20 cza 
su warszawskiego, akredytowani 
w moskiewskim centrum praso­
wym dziennikarze beda otrzymr 
w’alj wvczernu.iace informacje o 
przebiegu nstatecxTivnh 
wań: będą też mieli możność spot 
kania sie z przedstawicielami kie 
rown^twa radzieckiego programu 
kosmicznego. Bcda mogli zwiedzić
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Lipcowe obrady KSR

jak w gospodarce uspołecznionej — 
zbierane będą jednofazowo. Prze 
widuje sie skupić około 40 060 ton. 
Do minionej środy w magazynach 
znalazło sle 5 000 ton rzepaku. W 
pozostałych czterech wojewódz­
twach Wielkopolski, gdzie olanta 
cje są mniejsze, zbiór tej rośliny 
został zakończony. Na uprzątnię­
tych polateh dokonuje sie natych­
miast podorywek i siewu ponlo- 
nów. Kółka rolnicze i spółdzielnie 
kółek rolniczych wywiązują sie z 
zamówień na te usługi, (zd)

W minionym tygodniu zakończyły się 
konferencje samorządów robotni­
czych, odbywane we wszystkich 

większych przedsiębiorstwach działających 
w województwach: kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim, pilskim i poznańskim. Przedstawi­
cielstwa załóg wysłuchiwały na nich spra­
wozdań dyrekcji z wykonania planów w I 
półroczu, ze szczególnym uwzględnieniem 
produkcji towarów na rynek i na eksport. 
Analizowały też kształtowanie się głów­
nych relacji ekonomicznych w zakładach 
oraz sugerowały dyrekcjom, jakimi środka­
mi mogą one zapewnić wysoką dynamikę i 
rytmiczność wytwarzania w okresie „szczy­
tu” urlopowego i całego II półrocza. Tu i 
ówdzie samorządy analizowały też wyniki 
przeglądu konstrukcji i technologii, wpro­
wadzały poprawki do zakładowych regula­
minów premiowania oraz załatwiały szereg 
innych spraw, wymagających ich akcepta­
cji.

Przebieg konferencji nasuwa szereg ref­
leksji. Plany produkcyjne I półrocza zosta­
ły na ogół wykonane a w wielu przedsię­
biorstwach przekroczone, lecz stopień za­
awansowania planu rocznego jest w nich 
różny. W jednych przekracza 50 procent, a 
w innych nie, mimo wykorzystania połowy 
rocznego czasu pracy. Skąd te różnice? 
Otóż niektóre zakłady, chcąc zapewnić so­
bie przynajmniej w pierwszej połowie roku 
spokój, premie i uznanie' kierownictwa, 
ustalają plany miesięczne na niższym po­
ziomie aniżeli wynikałoby z arytmetycznego

podziołu rocznego plonu produkcji, zatrud­
nienia, płac i kalendarzowego czasu pracy.

Najjaskrawiej uwidacznia się to na sty­
ku lat, kiedy to zadania styczniowe bywa­
ją często niższe od grudniowych, mimo po­
dobnej liczby dni roboczych.

Te niedobre praktyki zostałyby od razu 
ujawnione, gdyby oficjalna sprawozdaw­
czość żądała także porównań wzrostu pro­
dukcji z miesiąca na miesiąc a nie tylko z 
analogicznym miesiącem roku ubiegłego. W 
obecnych warunkach wychodzą one na jaw 
dopiero w zwiększonych spiętrzeniach pro­
dukcji w końcu roku.

Nie wszystkie dyrekcje zdobyły się też 
na konieczną otwartość wobec samorzą­
dów, jeśli chodzi o przedstawianie wyko­
nania planów I półrocza w rozbiciu na po­
szczególne wyroby, ich rodzaje, gatunki i 
standardy jakościowe. Niektórzy dyrektorzy 
operowali najchętniej ogólnymi wskaźnika­
mi wartości sprzedanej produkcji, która to 
wartość zawiera różne składniki i tenden­
cje, nie zawsze korzystne.

Dobrze byłoby więc, aby przed obrada­
mi samorządy robotnicze zasięgały także 
opinii w centralach handlowych o tym, jak 
ich , zakłady wywiązują się z zawartych 
umów asortymentowych oraz co sądzą o 
jakości, nowoczesności i funkcjonalności ich 
produktów. Chodzi bowiem o to, żeby na 
konferencjach było jak najwięcej autentycz­
nego, konstruktywnego niepokoju.

Z dużą przyjemnością słuchało się na 
przykład składanego przed samorządem

sprawozdania dyrekcji Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski" w Poznaniu, z 
wykonania planu w I półroczu. Było ono 
zbudowane w sposób przejrzysty, zwięzły i 
właśnie otwarty; zawierało wszystkie ele­
menty niezbędne do wyrobienia sobie zda­
nia o sytuacji ekonomicznej zakładów. Mó­
wiło o przyczynach niewykonania planu 
asortymentowego przez 2 wydziały, o zda­
rzających się jeszcze reklamacjach jakoś­

ciowych i o zamierzonych przedsięwzięciach. 
Słuchając tego sprawozdania czuło się, że 
dyrekcja traktuje samorząd z należną mu 
powagą i że oczekuje od niego rad i po­
mocy w rozwiązywaniu skomplikowanych 
spraw.

Podobnie zbudowane były sprawozdania 
dyrekcji poznańskiej „Modeny", słupeckie­
go „Mostostalu", ostrowskiego ZAP-u, Pil­
skiej Fabryki Żarówek, leszczyńskiego „Me- 
ta^olastu" i wielu innych przedsiębiorstw.

Tam też toczyła się rzeczywista dyskusja. 
Z ciekawszych wystąpień przedstawicieli 
samorządów, warto odnotować głos ze 
słupeckiego „Mostostalu", postulujący za­
stąpienie dotychczas stosowanej u nich 
metody planowania i rozliczania produkcji 
w tonażu i wartości inną metodą, bardziej 
preferującą wydajność pracy, „odchudza­
nie” konstrukcji oraz zachęcającą do wy­
korzystywania wszelkich innowacji technicz­
no-organizacyjnych, zwiększających pro­
dukcję, wydajność pracy i obniżających 
koszty.

Liczba przedsiębiorstw, które nie po-tra- > 
fiły utrzymać się w granicach gospodarnoś­
ci, jest wciąż duża. Ustalenie więc zaleceń 
co do sposobu wypełnienia wszystkich za­
dań-w najbliższych miesiącach, ma decydu­
jące znaczenie.

Letnia sesją KSR niewątoliwie pomoże w 
pomyślnym zakończeniu 5-lecia, w przv- 
aotowantu planistycznego budulca dla VII 
Zjazdu PZPR.

PIOTR CHOJNACKI
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KRONIKA

SPOTKANIE ZE ZBoWiD-owcami

W czwartek, prezydent Pozna­
nia — Władysław Sleboda skotkał
się kierownictwem Zarządu
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu. Pre 
zydent poinformował zebranych 
o bieżących sprawach miasta, a 
prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD, 
Marian Jakubowicz, o najważniej 
szych zadaniach tej organizacji.
Ustalono formy dalszego 
działania.

Jak nas poinformował 
Okręgu, w sobotę 13 lipca 
10 odbędzie się w Pałacu

współ-

Zarząd 
o godz. 
Kultu-

ry plenum ZO. poświęcone ono 
będzie sprawom związanym z no­
wym podziałem administracyj­
nym. (jk)

STUDIUM DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POLONIJNYCH

W Lublinie zainaugurowało w 
piątek działalność trzyletnie Stu­
dium dla Nauczycieli Szkół Polo­
nijnych, organizowane przez Insty 
tut Kształcenia Nauczycieli UMCS 
oraz Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Polonia”. 
Przez najbliższy miesiąc dla kil­
kudziesięcioosobowej grupy nau­
czycieli przybyłych niemal ze 
wszystkich ośrodków polonijnych 
Europy i USA prowadzone będą 
Wykłady z historii Polski, kultu­
ry i oświaty, ze szczególnym 
uwzględnieniem metodyki naucza 
nia oraz najnowszej historii na­
szego kraju i jego osiągnięć.

Podstawowe kierunki realizacji uchwal XV Plenum KC PZPR Przed sesją OPA

Intensyfikacja produkcji zwierzęcej
naczelnym zadaniem rolnictwa

Wkrótce po zakończeniu XV Plenum KC PZPR, na któ­
rym przyjęto perspektywiczny, kompleksowy program roz­
woju gospodarki żywnościowej, resort rolnictwa przystąpił 
do realizacji wynikających dlań zadań.
Wszystkie poczynania zmie­

rzające do przyspieszenia roz­
woju rolnictwa podporządko­
wano głównemu zadaniu, ja­
kim jest intensyfikacja pro-

Więcej elementów
wyposażenia
budownictwa

7 lipca br. załoga Fabryki 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa „Metalplast - Buk”, 
produkującej rury kanaliza­
cyjne i inne urządzenia z two 
rzyw sztucznych dla budow­
nictwa, wykonała zadania pla 
nu 5-letniego w zakresie sprze 
dąży swoich wyrobów. W 
I półroczu br. zrealizowała też 
zobowiązania wartości 2,2 min 
zł, podjęte w odpowiedzi na 
list Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza.

Do końca roku 1975 pracow 
nicy „Metalplast - Buk” wy­
produkowali dodatkowe wyro 
by wartości 112.4 min zł. (zd)

dykcji zwierzęcej. Osiągnięcie 
założonego w przyjętym na 
XV Plenum programie spoży­
cia mięsa i jego przetworów 
w przeliczeniu na 1 mieszkań 
ra już w 1980 r. na poziomie 
75 — 77 kg, mleka nie mniej 
niż 310 litrów, a jaj 230 sztuk 
będzie możliwe przy powięk­
szeniu do tego czasu pogłowia 
bydła co najmniej do około 
15 min sztuk, w tym krów do 
6,7 min sztuk, trzody chlew­
nej do około 25 — 26 min 
sztuk, a owiec do około 4 
min sztuk. W tym celu nie­
zbędne jest tworzenie coraz 
korzystniejszych warunków
dla rozwoju 
maksymalne 
wszystkich

hodowli oraz 
wykorzystanie 

istniejących w

Warto o tym wiedzieć

Gdzie rejestrować pojazdy
i załatwiać prawa jazdy
Nie milkną w redakcji telefony od osób, które w związ­

ku ze zmianami administracyjnymi zapytują, gdzie powinny 
załatwiać obecnie taką czy inną snrawę. Ponieważ ostatnio 
otrzymaliśmy kilka zapytań, dotyczących działalności wy­
działów komunikacji. przekazuiemv uon>żei informarie, n- 
zyskane od zastępcy dyrektora Wydziału Komunikacji Urzędu

tym względzie możliwości za­
równo w niedużych, jak i 
większych gospodarstwach in­
dywidualnych, oraz wprowa­
dzanie na coraz szerszą skalę 
przemysłowych metod produk 
cji zwierzęcej w wielkotowa- 
rowyeh gospodarstwach pań­
stwowych i zespołowych.

Wszystkie te różnorodne kierun 
ki działania i konkretne zadania 
w każdej dziedzinie gospodarki 
rolnej sprecyzowane zostały w o- 
pracowanych przez resort rolni­
ctwa i realizowanych już wielolet 
nich programach: m. in. organi­
zacji hodowli i chowu zwierząt 
gospodarskich, rozwoju produkcji 
mleka i poprawy jego jakości roz 
woju produkcji owczarskiej.

Potrzeby hodowli, której podsta 
wą jest produkcja roślinna zosta­
ły uwzględnione również w in­
nych opracowanych przez reso-t
rolnictw’a programach, a 
programie intensyfikacji 
cji zbóż',

produk-

USA nie spieszą się
z normalizacją stosunków z Kubą

przetworówwarzywnych do 
kg.

Urzeczywistnienie tych 
mierzeń wymagać będzie

12*

za- 
nie

tylko maksymalnego wysiłku 
rolników i wykorzystania 
przez nich wszystkich istnie­
jących jeszcze rezerw i moż­
liwości produkcyjnych, ale 
także poważnych nakładów in 
westycyjnych oraz pełnego i 
terminowego wywiązywania 
się z zobowiązań wobec rolni­
ctwa pracujących dlań prze­
mysłów oraz obsługujących 
go instytucji i organizacji. W 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej, której podstawą jest roi 
nictwo, uczestniczyć muszą 
bowiem wszystkie działy gos­
podarki narodowej. (PAP)

Wywiad A. Sadata

Nowe porozumienie 
izraelsko-egipskie ?

W wywiadzie opublikowa­
nym orzez prasę bostońską ore 
zydent Egiptu. Anwar Sadat, 
oświadczył, że wkrótce nowin 
no zostać nodoisane nowe no 
rozumitenie. na którego podsta 
wie Izrael zwróciłby Egiptowi 
pola naftowe na Synaju. Dodał, 
że podstawowe warunki tego 
częściowego uregulowania zo­
stały opracowane za pośrednie 
twem Stanów Zjednoczonych.

Zdaniem szefa państwa egio 
skiego, nowe porozum fenie z 
Izraelem rozładowałoby wybu 
chowa obecnie sytuację na Bli 
skim Wschodzie. Prezydent Sa 
dat zaznaczył, że nip wiązałoby 
sie ono z wyznaczeniem daty
wzmowieniia Genewskich roz-

Od 16 do 18 bm. w San Jose w Kostaryce odbędzie 
kolejna sesja Organizacji Pańs tw Amerykańskich (OPA), 
której po raz kolejny zostanie postawiona kwestia zniesie, 
nia bojkotu gospodarczego i politycznego Kuby. Szanse 
uchylenie embarga oceniane są w kołach dobrze poinformo.
wanych na 50 procent. Przypomnimy, iż dla uchwalenia tego 
wniosku niezbędne jest opowiedzenie się za nim dwóch 
trzecich delegatów.
Według amerykańskich kół 

możliwe jest też rozwiązainie
pośrednie, które faktyczne
uchylenie bojkotu Kuby może 
usunąć na dalsze lata. Mowa 
tu o wniosku dotyczącym „po 
prawki do decyzji o wprowa­
dzeniu bojkotu”. Poprawka 
taka może być łatwo uchwa­
lona, wymaga bowiem jedynie 
12 głosów, w porównaniu z 
14, jakie niezbędne są do 
zniesienia embarga. Jednakże 
ratyfikowanie tej poprawki 
przez państwa należące do 
OPA zajęłoby co najmniej 
dwa lata.

Stany Zjednoczone, które 
twierdzą, iż są gotowe pójść 
za większością, będą prawdo­
podobnie lansowały koncep­
cję wspomnianej już popraw­
ki. Zarówno prezydent Ford, 
jak i Kissinger, wyraźnie pod 
kreślali, że USA nie spieszą 
się z normalizacją stosunków z 
Hawaną, mimo iż rząd Fidela 
Castro dokonał już wielu ge­
stów pojednawczych i odprężę 
niowych. Warto zauważyć, iż 
ad m i nistr acj a r epubl ik a ńsk a 
od czasów Nixoną odnosi się 
szczególnie wrogo wobec re- 
woluch kubańskiej i jej przy­
wódców. Miedzy innymi admi

nistracja waszyngtońska sta. 
wia żądania stanowiące inge. 
rencję w sprawy wewnętrzn. 
Kuby.

Kongres USA odnosi się 
nieco przychylniej i w sposób 
bardziej realistyczny niż admi 
nistracja waszyngtońska 
koncepcji zniesienia bojkotu. 
Wielu członków Kongresu od 
wiedziło ostatnio Kubę, a]e 
wysuwają oni również wa. 
runki niemożliwe do zaakcep 
towania przez Hawanę.

Posiedzenie

J. Callaghan.
powrócił z D. Hillsem

Wojewódzkiego w Poznaniu,
— W województwie poznań­

skim trw<a obecnie praca nad 
podziałem akt. zgromadzonych 
w wydziałach komunikacji1 by 
łych urzędów powiatowych. Po 
nieważ sprawy związane z wv 
dawaniem praw iazdv i z re 
jestracia poiazdów. beda obec 
nie załatwiane w gminach, 
wszystkie akta z bvłvch wia 
tów musza być rozdzielone do 
właściwych ze względu na miej 
sce zamieszkania poszczegól­
nych obywateli urzędów gmin 
nych. O tvm. jak dużo z tym 
pracy, może świadczyć przy­
kład byłego powiatu poznań­
skiego. Na gminy trzeba tu roz 
dzielić około 80 000 teczek.

Dopóki nie nastani przejecie 
tych akt przez uirzedy gminne, 
(a potrwa to. jak sie nrzypusz 
cza. około dwa tygodnie) wszel 
kie sprawy zainteresowani po 
winni załatwiać w siedzibach 
wydziałów komunikacji swoich 
dawnych urzędów powiato­
wych. Dotyczy to także tych 
przypadków, w których — na

Bogusława Podbiery:
skutek nowego podziału admini 
stracyjnego — dana miejsco­
wość znalazła sie w innvm. ani 
żeli poprzednio, województwie.

W byłym powiecie poznańskim 
prace nart rozdziałem akt sa inż 
na ukończeniu i dlateffo tvlko do 
jutrzejszej sobotv włącznie snra-
wv reiestracii i na-
leżv załatwiać w Wvdziale Komun! 
kacji Urzędu Mie^ski^eo w Pozna 
niu. ul. T.ib“1ta 36. Ort r.n.ded-M^ł 
ku 14 bm. akta będą się już znaj­
dowały w noszczeeólnych urzędach 
erminnvch.

Na nodobny temat rozmawialiśmy 
również z zastępca dyrektora Wv 
działu Komunikacji Urzędu Miej 
skieern w Pnzminiii. Henrykiem Sko 
wronem Oświadczył nam on że 
w Poznaniu nic sie nie zmieniło 
Mieszkańcy, zainteresowani reje­
stracja i nrawami jazdy niwa 
wszystko załatwić w mieisk!m wv 
dziale Komunikacji nrzv ul. Li­
belta 16. Tam również znajduje 
sie drrekcia Wydziału, fzk)

Biorąc pod uwagę już ist­
niejące potrzeby, w mechani­
zacji prac rolnych w ogóle, a 
hodowlanych w szczególności, 
oraz przewidywany spadek za 
trudntenia w rolnictwie do 
1990 r. o około 2,5 min osób 
— opracowano program przy­
spieszenia postępu techniczne 
go, szybszego rozwoju usług 
produkcyjnych dla rolnictwa i 
zapewnienia dostaw energii 
elektrycznej dla potrzeb rol­
nictwa..

Ustalono także szczegółowe kie­
runki realizacji innych zadań wy 
nikających dla rolnictwa z przy­
jętego na XV Plenum KC PZPF 
perspektywicznego programu po­
prawy wyżywienia narodu i roz­
woju rolnictwa. M. in. podjęto 
prace nad rozwojem sadownictwa 
i warzywnictwa do poziomu za­
pewniającego zwiększenie spoży­
cia owoców i ich przetworów do 
1980 r. w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca do 60 kg oraz warzyw i

mów pokojowych w sprawie 
Bliskiego Wschodu. (PAP)

do Londynu
Przybyły w środę do 

pali brytyjski minister 
zagranicznych, James

Kam- 
spraw 
Calla-

Przed lotem
Dokończenie ze str. 1

Instytut Badań Kosmicznych i In
stytut Problemów Biomedycznych 
Akademii Nauk ZSRR, zajmujący 
sie m. in. zagadnieniami biologii 
i medycynv kosmicznej, a także 
Ośrodek Przygotowania Kocmonau 
łów oraz Ośrodek Kierowania Lo­
tem.

Podczas trwania ekspery­
mentu przez dwa kanały tele 
wizji będzie do centrum pra­
sowego przekazywany na bie 
żąco komentarz techniczny z 
Ośrodka Kierowania Lotem i 
ośrodek ten dwa razy dzien­
nie, będzie informować o prze 
biegu eksperymentu.

18 lipca odbędzie się „kos­
miczna” konferencja prasowa 
z obiema załogami. (PAP)

ghan spotkał się w czwartek z 
prezydentem Ugandy, Idi Ami 
nem.

Poprzedniego dnia brytyjski mi­
nister uzyskał w Kinszasie od 
prezydenta Zairu, Mobutu Sese 
Seko, przyrzeczenie złożone w 
imieniu prezydenta Idi Amina, że 
aresztowany i skazany przez woj 
skowy trybunał Ugandy na śmierć 
obywatel brytyjski, Denis Hills, 
zostanie zwolniony po spotkaniu 
między prezydentem Aminem a 
J. Callaghanem, Przyrzeczenie to 
zostało spełnione, Denis Hills, jest 
autorem nie opublikowanej dotąd 
biografii Idi Amina, w której o- 
kreślił prezydenta Ugandy mia­
nem „wioskowego tyrana”. Odle-
ciał on w 
Callaghanem 
nu.

Według 
prasowych,

czwartek wraz z J. 
z Kampali do Londy

doniesień agencji 
minister Callaghan

przedyskutował z prezyden­
tem Aminem stosunki między 
Kampalą a Londynem. (PAP)

Do Włoch i z powrotom 
na „Komarze - 3“

Mieszkaniec Zielonej Góry, 
5P-letni Undino Gorrieri przejechał 
na polskim motorowerze „Ko- 
mar-3”, liczącą nonad 3 000 kilome 
trów, trasę z Zielonej Góry do 
Reggio Emilio we Włoszech oraz 
z nowrotem.

Wędrówka wiodła przez tereny 
NRD, RFN i Austrię oraz bar­
dzo trudne do przebycia takim 
środkiem lokomocji strome pode* 
ścia masywu alpejskiego. Podróż 
przebiegła bez żadnej awarii i 
najmniejszego defektu pojazdu.

PAP

A. Gromvko w Genewie
Do Genewy przybył w czwar­

tek radziecki minister spraw za­
granicznych A. Gromyko, który 
spotka się tu z amerykańskim se 
kretarzem stanu H. Kissingerem. 
Przewiduje się, że omówią oni m. 
in. zagadnienia związane z uregu 
lowaniem konfliktu bliskowschod­
niego i kwestię porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategicz­
nych.

Paryskie rozmowy H. Kissingera

OEODA
Zachmurzenie małe, tylko na za 

chodzie okresami duże i miejsca 
mi przelotne opady i burze. Tem 
peratura maksymalna od 28 do 32 
stopni, jedynie nad morzem około 
22 stopni. Wiatry słabe i umiarko 
wane zmienne.
immimi mOHlimilllll

Przebywający we Francji ame­
rykański sekretarz stanu, H. 
Kissinger spotkał się w czwartek 
z prezydentem Francji V. / Gis­
card d’Estaing i ministrem spraw
zagranicznych, Sauvagnar-
guesem. W czasie rozmów poru­
szona została sprawa wznowienia 
dialogu między krajami — produ 
centami i krajami — konsumenta 
mi ropy naftowej.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

MBMnaH09BnBMK9ia
STRONA

Nagroda dla M. Szołochowa
Znany radziecki pisarz, M. Szo­

łochow, otrzymał w czwartek Mię 
dzynarodową Nagrodę Pokoju w 
dziedzinie kultury. Nagroda zosta 
ła mu przyznana przez Prezydium 
Światowej Rady Pokoju za wybit­
ny wkład w umocnienie pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Komorów depeszę, w której powi 
tał z zadowoleniem powstanie no­
wego państwa i zapewnił o popar 
ciu dla niego ze strony OJA.

Plany Pentagonu

B. Kreisky w Rumunii
Kanclerz Austrii, B. Kreisky, 

udał się w czwartek z 5-dniową 
wizytą oficjalną do Rumunii. B. 
Kreisky, któremu towarzyszą mi­
nister handlu J. Staribacher oraz 
przedstawiciele austriackiego prze 
mysłu państwowego i prywatne­
go, przeprowadzi rozmowy na te­
mat współpracy gospodarczej mię 
dzy obu krajami z prezydentem

Ministerstwo obrony USA żarnie 
rza w przyszłym roku znacznie 
zwiększyć zakres manewrów woj 
skowych i podnieść liczbę lotów 
samolotów wojskowych z USA do 
Europy zachodniej. Pentagon po-
dał, że w 
molotów 
USA do 
NATO.

1976 roku ponad IM sa-
przeleci terytorium

europejskich krajów

Zapowiedź podróży J. Chiraca

Rumunii N. Ceausescu 
mierem M. Manescu.

Apel OJA
Organizacja Jedności

oraz pre-

Afrykań- 
do wszy-skiej wystosowała apel — ------ 

stkich niepodległych państw Afry
ki, aby niezwłocznie uznały Ko­
mory, które proklamowały w ubie 
głą niedzielę swą niepodległość. 
Sekretarz generalny O.TA, W. E.

Mbumua, wystosował do władz
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W Paryżu zakomunikowano w 
środę oficjalnie, że premier J. 
Chirac złoży w dniach 24 — 28 
bm. wizytę oficjalną w Rumunii 
na zaproszenie premiera tego kra 
ju, M. Manescu.

BiłaRS walk w Libanie

6 lipca w Libanie zginęło 1 549 
osób, a 1# 568 odniosło rany.

Ofiary terroru w Argentynie
Policja argentyńską podała, że 

w ciągu ostatnich 48 godzin w re 
jonie Buenos Aires zginęło osiem 
osób. Padły one ofiarą zamachów, 
dokonanych przez podziemne or­
ganizacje terrorystyczne. Liczba 
osób, które w bieżącym roku po­
niosły śmierć w Argentynie, w 
wyniku akcji terrorystycznych, 
wzrosła do 193.

Powodzie w Indiach
Ulewne deszcze monsunowe 

wodowały powodzie w wielu 
nach indyjskich. W uttar

! Spo 
sta- 

Pra-
desz ponad 1,5 min osób poniosło 
z tego powodu straty. Zalane zo­
stały liczne pola uprawne, znisz­
czone tysiące domów. Są ofiary w 
ludziach, w północno-wschodnim 
stanie Assam poziom wody w rze­
kach przekroczył stan alarmoWy. 
Trwająca od 12 godzin gwałtow­
na ulewa sparaliżowała komunią 
kację miejską w Bombaju.
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Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

wiązań zostały opracowane przę 
resort handlu zagranicznego i gos 
podarki morskiej zgodnie z posta 
nowieniami krajowej narady do. 
tyczącej aktywizacji eksportu, ktf 
ra odbyła się przed tygodniem » 
Warszawie.

Prezydium Rządu podjęło dęty 
zję w sprawie usprawnienia eks­
ploatacji maszyn i pojazdów me­
chanicznych. Punkt wyjścia de 
podjęcia tej decyzji stanowił opn 
cowany przez grono specjalistów 
raport, który na początku mali 
br. był przedmiotem obrad n,. 
du. Zobowiązano ministrów resoi 
tów gospodarczych do podjęcia - 
w oparciu o ustalone ramowe pro 
gramy działania — przedsięwziął 
na rzecz poprawy eksploatacji nu 
szyn i pojazdów mechanicznych; 
uwzględnienia w rocznych i wie­
loletnich resortowych planach nie 
zbędnych środków dla realizacji 
wytyczonych w tej dziedzinie a 
dań.

Prezydium Rządu oceniło 
realizację postanowień w 
sprawie rozwoju i umocnie­
nia polityczno-społecznej roli 
polskiego radia i telewizji. 
Podkreślono duże osiągnięcia, 
rzyskane w tej mierze. Zaak­
ceptowano kierunkowy prę- 
gram do 1990 roku, który za­
kłada dalszy wszechstronny 
rozwój radia i telewizji dyk. 
towany potrzebami społeczny­
mi, szybkim postępem w dzie 
dżinie nauki, techniki, oświa­
ty i kultury. Wskazano na ko­
nieczność skoncentrowania u- 
wagi i środków finansowo- 
techni'czny'ch przede wszystkim 
na wzmocnieniu i unowocze'- 
nieniu Centralnego Ośrodka 
Radia i TV. (PAP)

Komisia Badania
Zbrodni Hitlerowskicli 

poszukuje świadków
Delegatura Terenowa w Toma; 

szowie Mazowieckim, Okresowej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerów 
skich w Łodzi prowadzi śledztwo, 
w sprawie zbrodni popełnionych, 
na odcinku linii kolejowej Toma-

Wg danych bejruckiego tygod­
nika „Magazine”, w czasie ostat 
nich walk w Libanie, które trwa 
ły od 13 kwietnia do < lipca, 2 314 
osób poniosło śmierć, a 16.441 zo­

stało rannych. Od 3 czerwca do

WYDAWNICZEJ
RSW. Telefony: 
z drytelnikami 
Zastfępca red. 

naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański

szów Mazowiecki Opoczno ■
Końskie, w latach 1939—1942. nr? w 
funkcjonariuszy hitlerowskie i P”' 
licji (strażv) kolejowej „Bał1”' 
schutzpdizei” z nlacówkj w T°' 
maszowie Mazowieckim.

Dotychczas ustalono, że funkcjo- 
nariusze nolich kolejowej z Ton” 
srowa Mazowieckiego. zamarł 
wali: Stefana Bastrzvka (lat 15). 
Stefana Grzeszcryńskiegn . vel 
Trzeszczyńskiegn (lat 18). Mierar 
sława Łukomskiego (lat 19), DO”11 
nika Włodarczyka (lat 21) 
nieznanego z nazwiska obywatela 
polskiego narodowości żyd°w- 
skiej.

Osoby, które posiadają jakip- 
kolwiek informacje związane z P 
mi zbrodniami, a w szczególno^01 
kolejarze, którzy w latach oW- 
pacji byli zatrudnieni przy 
dze linii kolejowei Koluszki — 
maszów Maz. '•— Opoczno — Ko”' 
skie, proszone są o osobiste, teH 
foniczne bądź nisemne skontakt0 
wanie się z Delegaturą Terenów’ 
w Tomaszowie Mazowieckim, kto 
rej agendy mieszczą się w g*naj 
chu Prokuratury Rejonowej n17' 
Al. Wyzwolenia nr 12 (tel. ^■53! 
i Sądu Rejonowego przv pi- 
ciuszki 18 (tel. 24-28) lub z Okre; 
eową Komisją Badania Zbrodn1 
Hitlerowskich w f-odzi, pl. DąbroW 
skiego 5. pokój 239 (tel. 840-93).

(pa)
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PILSKIHĘ] Rady narodowe po reformie

Jutro Złotowa
zaczęło się wczoraj

Nie rozpieszczała tej ziemi 
pani historia...

Gdzież dowody? Wystar-
czy oto przypomnieć, że rejon 
złotowski stanowi znaczną
część historycznego regionu na 
zywanego Krajną. Nie da się 
ukryć — zawsze leżał na skra­
ju: a to Wielkopolski, a to wo­
jewództwa pomorskiego, potem 
— krótko — szczecińskiego, 
ostatnio zaś koszalińskiego. I 
zawsze daleko było do woje­
wódzkich stolic, a ponoć jesz­
cze dalej do tzw. czynników. W 
połowie ćwierćwiecza koszaliń 
skiego mieszkańcy Ziemi Zło­
towskiej, pilnie obserwując 
ówczesne realia, zaczęli nawet 
tworzyć oryginalną filozofię 
braku pleców na wyższych 
szczeblach władzy. Mówiono 
wtedy: Koszalińskie leży na 
krańcu Polski, Złotów na sza­
rym końcu województwa (nie 
tylko dlatego, że jego nazwa 
zaczyna się od litery zamyka­
jącej alfabet).

Nie tylko jednak historia by­
ła dla tej ziemi macochą. Mó­
wią. że w dzień stworzenia, 
kiedy decydowano o podziale 
bogactw mineralnych, w cen­
tralnym rozdzielniku zapom­
niano umieścić Złotów. Toteż 
nazwa tego miasta nie kojarzy 
się chyba nikomu ze szlachet­
nym kruszcem. O Ziemi Zło­
towskiej na początku naszego 
wieku anonimowy poeta pisał 
melancholijnie: „Twe niebo bla 
de, słabsze urodzaje, pagórki 
twe niskie, niewielkie Twe ga­
je...”. Bo też ziemia tu nie naj­
wyższej klasy, mieszkańcy — 
rzemieślnicy i chłopi — nigdy 
nie dorabiali się wielkich for­
tun i tylko w jednej z nielicz­
nych legend przekazywanych z 
pokolenia na pokolenie a stwo 
rzonej pewnie ku pokrzepie-

■

Ogólny widok Zlotowa.
Fot. — archiwum
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Ośrodki gospodarskiej myśli

pamięć heroiczny okres blisko 
dwuwiekowej bezprzykładnej 
walki mieszkańców tej ziemi z 
germanizacyjnym naporem (w 
trzydziestą rocznicę wyzwole­
nia Rada Państwa odznaczyła 
były powiat Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą Orderu Od 
rodzenia Polski). Do historii 
weszły nazwiska całych rodów: 
Kokowskich i Horstów, Mas- 
selów i Kołodziejów, Borycz­
ków i Gluglów, które stały się 
symbolami patriotycznej posta 
wy mieszkających tu Polaków. 
Do rangi fenomenu urasta to 
wszystko, co zanotowały dzie­
je w dwudziestoleciu panosze­
nia się władców tysiącletniej 
Rzeszy. Spośród wszystkich 
ziem polskich do 1939 r. pozo­
stających pod niemiecką admi­
nistracją, na Ziemi Złotow­
skiej istniało najwięcej pol­
skich szkół i przedszkoli, orga­
nizacji młodzieżowych i kół 
Związku Polaków w Niem­
czech (w Złotowie mieściła się
siedziba ’ władz V Dzielnicy 

niu serc w okolicznych borach Związku), zespołów artystycz-
niczym okruszyna nadziei ja­
wił się złudny blask szczero­
złotych rogów jelenia.

Mimo takiego „dziedzicznego 
obciążenia” (choć może właśnie 
dzięki niemu) ziemia ta wydała 
całe rzesze ludzi o wielkich i 
gorących sercach. W cytowa­
nym wierszyku przeczytać moż 
r.a następujące słowa: „Lecz 
Ty, Ziemio Złotowska, skrom­
na i uboga, Tyś mi nad wszy-
stkie 
jest 
czcza

Bo 
czym

inne kraje droga”. I nie 
to pusta deklaracja ani 
gadanina.
jeśli nie ze złotem, to z 
przeciętnemu Polakowi

kojarzy się nazwa miasta? 
Oczywiście: przywołuje ona na

nych i sportowych.
Do dziś, już ponad dziewięć­

dziesiąt lat, znaczną aktywność 
przejawia chór „Cecylia”. To 
także jest fakt o znaczeniu sym 
bolicznym, dowodzi on bo,wiem 
umiejętnego wykorzystywania 
pięknych tradycji dla tworze­
nia nowych wartości. Mieszkań 
cy Ziemi Złotowskiej od pier­
wszego dnia wolności dawali 
liczne dowody miłości do oj­
czyzny, z którą połączyli się po 
173 latach niewoli.

Oto dla przykładu Zakrze­
wo, jedna z nielicznych wsi od 
znaczonych Sztandarem Pracy

II klasy, miejscowość nazy­
wana niegdyś przez Niemców 
„małą Warszawą” (to właśnie 
stąd ksiądz Bolesław Domań­
ski, prezes Związku Polaków 
w Niemczech kierował walką 
rodaków o powrót do Macie­
rzy). Jego mieszkańcy znani są 
dziś z wdrażania nowoczes­
nych form produkcji rolnej, 
modernizacji gospodarstw, a i 
tu prym wiodą już młodzi rol­
nicy, choćby Barbara Kowal­
ska, mistrzyni gospodarności 
województwa koszalińskiego 
sprzed trzech lat. Na terenie 
gminy nie ma wsi, w której 
nie zbudowano by ostatnio po 
kilka nowych budynków miesz 
kalnych i gospodarskich. Zna­
ne jest także zaangażowanie 
społeczne mieszkańców gminy 
Zakrzewo, która w 1973 r. zaję 
ła w tej „konkurencji” pier­
wsze miejsce w województwie, 
a przed rokiem — także pier­
wsze w powiatowym konkursie 
„Gmina — mistrz gospodar­
ności”. . k •. •< ki

Zresztą wszyscy niemal rol­
nicy Ziemi Złotowskiej zawzię 
li się, by udowodnić, że dobre 
rezultaty uzyskiwać można tak 
że i na „ziemi ubogiej”. W 
okresie dwóch minionych lat 
produkcja zbóż wzrosła tu o 
23 procent! Ale też wprowadza 
się do produkcji nowe, inten­
sywne odmiany zbóż i ziemnia 
ków, zwiększa nawożenie mi­
neralne, wykazuje się coraz 
więcej troski o staranną upra­
wę.

Chyba trudnb byłoby odpo­
wiedzieć na pytanie, kto komu 
służył dobrym przykładem: 
rolnicy mieszkańcom Złotowa

Dokończenie na str. 4
ZYGMUNT ROLA

Jak wynika z licznych mel 
dunków, nowo skomple­
towane władze terenowe 

wzięły się ostro do roboty od 
pierwszego dnia. Bo też i pora 
jest wyjątkowa. Żniwa, 
„szczyt” na kolei, „szczyt” wa 
kacyjny; utrzymanie normalne 
go tempa produkcji — oto nie 
które sprawy jakie w pierw­
szych dniach spłynęły na biur 
ka administracji państwowej 
w trybie pilnym.

Już od ponad miesiąca w 
praktyce sprawdza się ta nie­
wątpliwie odważna, a przy 
tym nowoczesna koncepcja, 
która — dodajmy — pozosta- 
je w najściślejszym związku 
ze strategią przyspieszonego 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego, uchwaloną na VI Zjeź- 
dzie partii. Raz jeszcze potwier 
dza się znana powszechnie 
prawda, że gospodarką nowo­
czesną i do tego rozwijającą 
się w takim tempie, jak pol­
ska, trzeba bezwzględnie za­
rządzać w sposób nowoczesny. 
Zatem — maksymalnie upro-z 
szczony, maksymalnie opera­
tywny i organizacyjnie wydaj 
ny. „Musimy się spieszyć. Ko­
nieczność tę — mówił w roku 
1973 na krajowej naradzie ak 
tywu partyjnego i gospodarcze 
go Edward Gierek — dyktuje 
waga problemów, jakie stoją 
przed Polską i pilność potrzeb, 
jakie musimy zaspokoić. Mu­
simy się spieszyć, gdyż takie 
jest prawo naszej epoki”.

Chociaż obecnie — co jest 
najzupełniej zrozumiałe — u- 
waga społeczna koncentruje 
się na pracy ogniw wykonaw­
czych, a więc na urzędach 
gminnych, miejskich i woje­
wódzkich, to jednak musimy 
pamiętać i o tym. że zgodnie 
z generalnymi założeniami 
ogólnej koncepcji, właśnie w 
nowym systemie rośnie rola 
ogniw przedstawicielskich. 
Rady narodowe, będąc funda 
mentem demokracji socjalis­
tycznej, wyrażają leninowską 
zasadę ludowładztwa, są lokal 
nymi parlamentami ludzi pra 
cy i w praktyce swojego dzia­
łania odzwierciedlają idee soc 
jalistycznego współżycia. Pod 
tym względem nic się nie 
zmieniło. Na każdym etapie 
tej trzystopniowej reformy 
partia konsekwentnie i pryn­
cypialnie podkreślała, że refor 
ma zapoczątkowana na szcze­
blu gminy winna sprzyjać u- 
mocnieniu pozycji rad narodo 
wych w życiu polityczno-spo­
łecznym i w świadomości oby 
wateli. Dowody na potwierdzę 
nie tego stanowiska znajduje­
my w dokumentach VI Zjaz­
du, VI Plenum KC z roku 
1972, I Krajowej Konferencji 
PZPR z roku 1973 i XVII Ple 
num z 12 maja 1975.

Ustawa z 28 maja 1975, lik­
widując trzystopniowy podział

administracyjny, zniosła rów- < 
nież rady narodowe szczebla 
powiatowego, zachowując ra_ j 
dy stopnia podstawowego i < 
rady stopnia wojewódzkiego. ; 
W rozumieniu ustawy zasadni 
czo zmieniły się rola i znacze­
nie rad stopnia podstawowe­
go, które przejmują zadania i 
uprawnienia — z małymi wy 
jątkami — rad dawnego szcze 
bia powiatowego. Odpowied- 
nite postanowienia znajdują 
się w przepisach wykonaw­
czych. Natomiast ustawa w za 
sadzie pozostawia dotychcza­
sowe zadania i uprawnienia 
radom wojewódzkim.

Niedawno nowo skompleto­
wane rady stopnia wojewódz­
kiego i podstawowego przy­
stąpiły do pracy. Ma to zna­
czenie dla dalszego ugrunto­
wania ich autorytetu w pow­
szechnym odczuciu. Zmieniły 
się składy rad, do rad gmin­
nych i miejskich weszli do­
świadczeni i oddani działacze . 
dawnych rad powiatowych. 
Również do rad wojewódzkich 
weszli najwybitniejsi działa­
cze rad powiatowych. I jedne 
i drugie rady otrzymały — 
można powiedzieć — nowy za­
strzyk świeżej krwi. Szczegól­
nie odnosi się to do rad gmin 
nych i miejskich. Z drugiej 
strony w konsekwencji przej 
ścia na system dwustopniowy,
szczebla podstawowego i 
jewódzkiego, zbliżyły się 
siebie. Podobnie jak i w 
ministracji i na obszarze 
niw przedstawicielskich 
istniała szansa szybkiej

wo­
do

ad- 
og- 
za-

wy-

dlu, usług i gastronomii, a da 
lej sprawy placówek socjal­
nych i kulturalnych, pomocy i 
opieki społecznej, bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego, a 
także sprawy czynów społecz-, 
nych i środków ich zabezpie­
czenia. Te postanowienia ma­
ją olbrzymie konsekwencje, 
bowiem wszystkie placówki 
służące wsi znajdą się w prak 
tyce pod baczną kontrolą sa­
morządu wiejskiego. Ocena 
ich pracy, kontrola wywiązy­
wania się z obowiązków, będą 
rozpatrywane przez zebrania 
wiejskie. Zebranie wiejskie bę 
dzie mogło także inspirować 
różne usprawnienia korzystne 
dla mieszkańców. Prócz tego 
Rada Państwa postanowiła, 
że rady narodowe szczebla wo 
jewódzkiego mają obowiązek
zapewnienia 
podstawowego 
realizacji Uch

radom stopnia 
pomocy w 

zadań.
Ale problem 

należy także
aktywizacji rad 
rozpatrywać w

kontekście zadań, jakie obec­
nie na finiszu pięciolatki bie- 
rze na siebie cały naród.

Wszędzie, na każdym odcin­
ku życia, chodzi o możliwie
optymalne przekroczenie 
dań założonych w planie 
łecz no-gospodarczym, a 
stępnie skorygowanych

za-
spo-
na-

górę uchwałami I Krajowej 
Konferencji PZPR. Dotychcza 
sowę wyniki pracy całego spo

miany informacji, wymiany 
poglądów na różne problemy; 
obydwie rady mogą też wza­
jemnie wywierać na siebie 
wpływ inspiracyjny. Najbliż­
szy czas niewątpliwie jeszcze 
bardziej uwypukli te oczywi­
ste zalety, przyczyniając się 
do zaktywizowania wielu dzia 
łączy i komisji rad.

Rady były zawsze w prze­
szłości. ośrodkiem myśli gospo 
darskiej i obywatelskiej tro­
ski o sprawy lokalne. Obec­
nie mają jeszcze większe 
szanse. Szczególnie duże na­
dzieje należy pokładać w ra­
dach szczebla podstawowego, 
jako ośrodków obywatelskich 
debat, inspiracji dla admini­
stracji, zachęcania ludności do 
pożytecznego działania, a tak­
że kontroli poczynań admini­
stracji.

Istotną rolę mają do odegra 
nia rady gminne w dalszym 
aktywizowaniu samorządu 
wiejskiego, jakim jest zebra­
nie wiejskie. Ustawa o radach 
narodowych (art. 94 ust. 7) po 
stanawia, że rada gminna mo­
że odstąpić od rozpatrywania 
wielu spraw, przekazując je 
właśnie samorządowi wiejskie 
mu. I tak zebranile wiejskie 
może i powinno rozpatrywać 
sprawy funkcjonowania han-

łeczeństwa mogą być 
pomyślniejsze, jeżeli 
ostatnim półroczu

jeszcze 
w tym 
nastąpi

zwiększenie wysiłku. '
W tej chwili uwaga kieruje 1 

się na rady gminne, gdyż 
obecnie na wsi rozstrzygać się 
będą wielkie sprawy naszego 
całorocznego jadłospisu. Toteż
właśnie 
może i

samorząd 
powinien

w stan przygotowań 
wszystkich punktów 
wek usługowych.

wiejski 
wniknąć 
do żniw j 
i placó-

Za niespełna pół roku zbie- 
rze się VII Zjazd PZPR, któ­
ry nakreśli zadania od.powła­
dające naszym wspólnym 
pragnieniom i ambicjom. Z 
jakiego pułapu osiągnięć wy­
startujemy do roku 1980, żale 
źeć będzie od każdego Polaka. 
Od robotnika i rolnika, od in­
żyniera. i uczonego. Zarówno 
od tych, którzy za naszą pra­
cę odpowiadają jednoosobowo, 
jak też i od tych, którzy od­
powiadają kolegialnie. Bo cho­
ciaż (istnieje odpowiedzialność 
indywidualna, to jednak w su 
mie pracujemy wszyscy dla 
wszystkich.

STEFAN KURECKI

/ydy nastanie kilka dni 
wolnych od pracy, 
jest okazja, by przej­

rzeć czasopisma, przeczytać 
co nieco, a przede wszy­
stkim by zrobić z nimi po 
rządek. Wtedy to nad wy­
raz chętnie poszukuje w 
nich wszelkiego rod.zaju te 
stów, auizów. psychozabaw, 
z których <gdy liberalnie 
traktuje wymogi gry) wyni 
ka, jakim to jestem bardzo 
wartościowym człowiekiem 
Z kilku nic nie znaczących 
pytań, paru kolorowych ob 
razków lub wzorów dowia 
duję sie o sobie wiecej mi 
lego, niż od niejednej dziew 
czyny. Ten rodzaj popular­
nej rozrywki, pojmowany 
właściwie z przymróżeniem 
oka, aprobuję w pełni, po 
nieważ utwierdza on ucze­
stników zabawy w ich mnie 
maniu o sobie, dodaje pew­
ności i otuchy nawet przy 
założeniu, że to tylko żaba 
wa.

Bywają jednak rozrywki, 
których nie cierpię, bo io 
skołataną ludzką duszę wpro 
wadzają dodatkowy zamęt, 
niepokoją, ba — ogłupiają. 
Wiec o nich parę słów:

Od pewnego czasu w wie 
lu gazetach pojawiają się 
horoskopy. Sporo czytelni­
ków od nich właśnie rozno 
ezyna lekturę dziennika

czy czasopisma. Gdy na 
przykład w horoskopie dla 
mego dwuletniego syna prze 
czytam: „w pracy drobne 
nieporozumienia, pod koniec 
tygodnia niespodziewany wy 
jazd, na randkę najlepszy 
czwartek, ale radzimy uwa 
żać na zdrowie...” — to ta 
ki tekst spełnia swój roz- 
rywkowo-ludyczny cel. Go­
rzej gdy pod tym samym 
znakiem urodził się sfrustro 
wany urzędnik, motorniczy 
lub pani szczepiąca dzieci

Nie zawsze ha linii

kich. Atrakcją wieczoru by 
ło wywoływanie... duchów.

Wokół wyrysowanego na 
stole kręgu wypisano litery 
i cyfry, a podgrzany nad 
świeczką talerz wędrował 
od jednej litery do drugiej. 
(Nie zastanawiajcie się, jak 
się to działo — naprawdę 
nie wiem, choć bardzo sta 
rałem się tego dociec). Ta­
lerz ów. „zaczarowany” z 
pewnością, nie tylko poru­
szał się po stole, ale zatrzy 
mując się przy poszczegól-

łem, że przegrywam. Wśród 
ośmiu ludzi, którzy za rok 
mieli ubiegać się o dyplo­
my. nie było żadnego, któ 
ry ni e wierzyłby, że duchy 
istnieją. Posypały się pyta 
nia dociekliwe, poważne, in 
tymne nawet, a mnie włosy 
stanęły na .głowie... Pewnie 
dlatego, że ..w pokoju był 
duch”. Kosmiczna bzdura!

Kilka lat temu, a może 
kilkanaście, bo życie galo­
puje nieprawdopodobnie, 
oglądałem w telewizji repor

że Buchela zatrudniała 
sztab specjalistów różnych 
dziedzin, którzy analizując 
sytuację na świecie, wycią 
gali wnioski na najbliższy 
czas, a te z kolei stanowiły 
podstawę do krótkotermino 
wych wróżb. Interes prospe 
rował doskonale. Nie gorzej 

< zresztą szło jednej takiej 
„mądrej”, jak to się ongiś 
określało, mieszkającej w ba 
raku na poznańskiej Głów­
nej, przed którym, od rana 
gromadziły się kolejki. „Mą

Za co kochać horoskopy ?
przeciwko durowi. Wtedy w 
wielu przypadkach koniec 
żartów — zaczyna się kal­
kulacja. postępowanie sku­
pione i rozważne kierowa­
nie zdarzeniami „pod horo­
skop*’. Gdy jest on pomyśl­
ny, to oby się sprawdził, gdy 
niepomyślny to...?

Przed kilku laty, gdy by­
łem studentem, zostałem za 
proszony na imieniny do 
jednego z domów akademie

nych literach alfabetu, u- 
kładał je w sensowne i bar 
dzo prawdziwe zdania.

Jako niepoprawny niedo­
wiarek poprosiłem o wywo 
łanie ducha mego dziadka, 
znanego w rodzinie z bul­
wersującego otoczenie spo 
sobu bycia i rzadko spoty­
kanej dosadności. Dziadek, 
jak należało przewidywać, 
sklął mnie siarczyście i gdy 
się na moment zastanowi­
łem, jak to możliwe... poczu

taż z RFN, przygotowany 
przez zachodnioniemieckich 
operatorów. Traktował on o 
kobiecie — znanej nad Re 
nem jako Buchela. która ze 
szklanej kuli przepowiadała 
przyszłość a odwiedzali ją 
nie tylko stateczni obywa­
tele tamtejszych Landów, 
lecz również — co podkreś­
lono z dużą dozą złośliwości 
— byli kanclerze Adenauer 
i Erhardt. Co bardziej zorien 
towani twierdzili wówczas,

dra” zmarła przed kilku ta 
ty; ciekawe czy termin zgo 
nu przepowiedziały jej kar 
ty?

Ale — bez żartów. Jeden 
z moich znajomych tuż po 
wojnie wędrował na Zie­
mie Odzyskane. Powoli, bo 
pracował w brygadzie ukła 
dającej tory kolejowe. Wie 
czorami, w wagonie oświet 
lonym. naftowa lamnką, by 
ło nudno i smętnie. Więc tak 
dla rozrywki wróżył współ

towarzyszom kolejowych 
dróg. Kiedyś dla żartu spy 
tał jedną z koleżanek: „Czy 
nani sie coś nie pomyliło. 
Taka młoda dziewczyna wy 
biera się w zaświaty”? Skwi 
towali to szczerym śmie­
chem, a wieczorem, owa 
dziewczyna idąc po wodę, 
spadła z nasypu. Od teao 
czasu mój znajomy nie w^iął 
do ręki kart, bo sam uwić 
rzył w swoje bujdy.

Pytanie o przyszłość nur 
tuje ludzi od zarania. Za­
dawali je sobie filozofowie, 
mędrcy, wojskowi, politycy. 
Nie straciło ono aktualno? 
ci i obecnie, lecz często przy 
biera form u tylko z pozoru 
zabawne. Niełatwo więc o- 
rzec, gdzie kończy się żaba 
wa, a zaczyna „na poważ­
nie”. Najgorsze zaś to, iż nie 
którzy własne niepowodze­
nia, opieszałość lub brak ak 
tywności sankcjonują tym. 
co już „zostało zanisanc”. 
Nie powinno nam być obo 
jętne, ilu takich ludzi jest.

Pisze o tirm po części pro 
domo sua. bo i nasza prasa 
nie jest wolna od horosko­
pów i horoskopopodobnych 
tekstów. I nie pomoże tu 
redakcyjne mrużenie oka. 
jeśli tysiące naszych czy­
telników brać będzie roz­
rywkowe bzdury — serio. 
ANDRZEJ SKRZYPCZAK



Z problemów opieki społecznej Rumuńskie pejzaże

Rodzina czy urzqd? Drogi emancypac j i
Sprawa była od początku 

jasna. Silna miażdżyca, 
zaniki pamięci, brak sa­

mokontroli w odniesieniu do 
potrzeb fizjologicznych — wszy 
stko to wskazywało na ko­
nieczność umieszczenia Stefa­
nii P. w Domu Specjalnym dla 
Przewlekle Chorych. Koszty 
utrzymania miał pokrywać jej 
mąż, Franciszek.

Odpowiedni dokument został 
sporządzony, potrzebne papie­
ry skompletowane i wysłane 
do Wydziału Zdrowia. W kilka 
dni później do Dzielnicowego 
Zarządu Służby Zdrowia wpły­
nęło odwołanie. Franciszek P. 
stwierdzał, że jako inwalida 
III grupy, z rentą wynoszącą 
zaledwie 1270 złotych, nie może 
sobie pozwolić, na utrzymanie 
żony w zakładzie. Wprawdzie 
dorabia sobie, prowadząc war­
sztat kowalsko-ślusarski, ale 
tylko na pół etatu. Wprawdzie 
w Poznaniu mieszkają jego sy­
nowie, ale—

O tych ostatnich zresztą na­
wet w podaniu nie wspomniał. 
Nie dlatego, by między rodzi­
cami a szóstką dzieci brako­
wało porozumienia i kontak­
tów. Odwiedzały rodziców, a 
jakże. Któregoś dnia Tereno­
wy Opiekun -Społeczny zastał 
w mieszkaniu państwa P. kil­
ku ich synów. Siedzieli z ojcem 
przy stole, popijali wódkę. Ste­
fania leżała w pokoju obok, 
zamknięta na klucz. Na pyta­
nie Opiekuna, dlaczego nie po­
magają chorej matce, wzruszy­
li ramionami. Pomagać? A w 
jaki sposób?

W tym samym mniej więcej 
czasie do Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR wpłynęła prośba 
Franciszka o spowodowanie 
umieszczenia żony w Dom> Po 
mocy Społecznej, motywowana 

I tym, że jako 68-letni człowiek 
nie ma już siły, a na pomoc ze 
strony rodziny i osób postron­
nych liczyć nie może. Sam nie 
jest w stanie zapewnić chorej 
fachowej opieki z wyjątkiem 
nakarmienia i uprania zabru­
dzonej przez nią bielizny, zaś 
„starania w urzędach powoła­
nych do tej akcji nie dały żad­
nego rezultatu”.

Sąsiedzi mieli co prawda 
pewne wątpliwości co do dość 
czułej, jakby to wynikało z 
treści przytoczonego wyżej li­
stu, opieki nad chorą żoną. 
Franciszek, według ich relacji,

Jutro Złotowa 
zaczęło się wczoraj

co dzień wracał z pracy w sta­
nie nietrzeźwym, lżył żonę wul 
garnymi słowami, przy czym 
najprawdopodobniej nie koń­
czyło się na słowach, bowiem 
chora nieraz krzyczała i wzy­
wała pomocy. Jak tam we­
wnątrz mieszkania było na­
prawdę, nie umiano powie­
dzieć, bowiem Franciszek, wy­
chodząc z domu, zamykał żonę 
na klucz i nikogo do niej nie 
dopuszczał.

Franciszek zaprzeczał wszy­
stkiemu, zarzekał się, że wódki 
nie pija tylko piwo, a jeśli na 
żonę czasem krzyknie, to tylko 
z nerwów. „Wizja lokalna” 
skłaniała jednak do przyzna­
nia racji sąsiadom. Nawet w 
dniu zapowiedzianej wizyty le 
karskiej mieszkanie było brud­
ne i zaniedbane i choć chora 
leżała na względnie czystej 
pościeli, opatrunki na jej ro­
piejących nogach od dawna 
nie były zmieniane. Kiedy zaś 
lekarka zaszła tam któregoś 
wieczoru, zupełnie przez gos­
podarza nie oczekiwana, za­
stała chorą na ziemi obok roz­
mazanego jej rękami kału, zaś 
rany pełne były robactwa.

W dwa dni później Stefania 
P., mimo iż stan jej zdrowia te 
go nie wymagał, umieszczona 
została w Szpitalu dla Nerwo­
wo i Psychicznie Chorych w 
Gnieźnie. „Ze względów spo­
łecznych” — jak napisano w 
skierowaniu. Od chwili podję­
cia decyzji o umieszczeniu jej 
w Domu Pomocy Społecznej^ 
upłynęły cztery miesiące.

Sprawa przedłużała się mię­
dzy innymi na skutek... soli­
darności rodziny, która wszel­
kimi sposobami broniła się 
przed wyasygnowaniem na 
rzecz matki potrzebnych na 
jej utrzymanie w Domu Pomo­
cy Społecznej złotówek. Za­
nim Sąd rozpatrzył sprawę 
świadczeń, alimentacyjnych ze 
strony sześciorga dzieci, Tere­
nowy Opiekun Społeczny pró­
bował namówić Franciszka na 
przyjęcie pomocy domowej i 
wpuszczenie do mieszkania pie 
lęgniarki środowiskowej, uży­
wając nawet jako argumentu 
groźby, że jeżli nie przestanie 
zaglądać do kieliszka i bić cho 
rej żony, zainteresuje się nim 
prokurator. Jednak wskazana 
przez Opiekuna kobieta nie 
chciała się podjąć proponowa­
nych jej usług.

Dlaczego — znając sytuuję 
domową Stefanii — nie zwró­
cono się po pomoc do PCK, 
prowadzącego przecież punkt

opieki nad chorym w domu? 
Odpowiedź nie jest łatwa. W 
tym samym czasie, gdy decy­
dowały się losy Stefanii P., w 
Poznaniu było 30 sióstr pogo­
towia PCK, obsługujących oko­
ło 60 chorych, zupełnie samot­
nych, niezdolnych do samo­
dzielnego wykonania żadnych 
czynności, związanych z pod­
stawowymi funkcjami życiowy 
mi organizmu. Zdarzyło się, że 
blisko 80-letnia staruszka, zu­
pełnie bez\vładna, dla której po 
-śmierci przyjaciółki, jedynymi 
bliskimi istotami były dwa 
psy, z którymi sypiała, docze­
kała się pomocy ze strony 
sióstr PCK dosłownie w przed­
dzień swej śmierci. Nie było, 
kogo do niej posłać. Więc w 
przypadku Stefanii, która mia 
ła przecież swoją rodzinę, szu­
kano pomocy gdzie indziej. 
Franciszek zobowiązał się na­
wet na piśmie, że zapłaci 300 
złotych za opiekę nad żoną...

Wziął ją na przechowanie 
szpital. Ale Stefania nie wy­
magała leczenia szpitalnego. 
Blokowała miejsce, potrzebne 
dla innych chorych. Wydział 
Zdrowia nie mógł podjąć osta­
tecznej decyzji odnośnie umie­
szczenia Stefanii w Domu Po­
mocy Społecznej, nie mając 
skompletowanych dokumen­
tów. Brakowało orzeczenia Są­
du odnośnie odpłatności. Spra­
wa w Sądzie przedłużała się, 
ponieważ dzieci Stefanii nie 
wyrażały zgody na płacenie ali 
mentów. Ze względu na wa­
runki domowe chora nie mogła 
wrócić do miejsca stałego za­
mieszkania. Błędne koło nie­
możności.

Szpital jednak domagał się 
zwolnienia blokowanego przez 
pół roku miejsca. Ostatnie pis­
mo, skierowane do Dzielnico­
wego Zarządu Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, nosiło cechy 
ultimatum.

„Prosimy o spowodowanie 
umieszczenia w Domu Pomocy 
Społecznej ob. Stefanii P. w 
nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 30 marca 197... roku. Po 
tym terminie chora zostanie 
odwieziona do domu”.

Zaoszczędzono jej tego powro 
tu do brudnego mieszkania i 
bijącego ją męża. Śmierć oka­
zała się łaskawsza od ludzi. 
Zabrała ją dwa tygodnie przed 
wyznaczonym przez szpital ter 
minem. Sprawa Stefanii P. 
przestała istnieć. Dzieci mogły 
odetchnąć. Nie musiały płacić 
zasądzonych w końcu przez sąd 
dwustuzłotowych alimentów...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Gdy jechałam do Rumunii 
znajomi ostrzegali mnie:

— Pamiętaj w tym 
kraju panują inne niż u nas 
zwyczaje. Tam na przykład ko 
bieta nie chodzi sama do ka­
wiarni czy restauracji. To wy­
glądałoby podejrzanie. A w 
ogóle to mężczyźni nie czynią 
kobietom tyle honorów co w 
Polsce. Rewolucja rewolucją, 
ale w życiu rodzinnym panu­
ją stosunki tradycyjne. O wszy 
stkim decyduje męska głowa 
rodziny...

Z zaciekawieniem zaczęłam 
więc obserwować życie rumuń 
skich rodzin. Starałam się pod 
glądać, w jakim stopniu prądy 
współczesnej epoki przeniknę­
ły do tej najmniejszej komór­
ki społeczeństwa, jak wpłynę­
ły na pozycje kobiety w ro­
dzinie i w życiu obywatel­
skim.

Model rodziny
W domu Tudora Stanciu — 

dziennikarza w Bacau prze­
strzega się jeszcze tradycji. 
Pan domu, mimo swego uni­
wersyteckiego wykształcenia, 
często odwołuje się do zwy­
czajów panujących w domu 
jego kolejarskiej rodziny, 
gdzie niepodważalnym autory­
tetem był ojciec. Rodzina ta 
była liczna, nadal utrzymuje 
ze sobą silną więź, odwiedza­
jąc się przy każdej okazji, a 
taką na przykład jest moja 
wizyta. Na kolacji gości brat 
Tudora z żoną, korektor wy­
dawnictwa. Reprezentują tra­
dycyjną rodzinę z czwórką 
dzieci, żona nie pracuje, zaj­
mując się ich wychowaniem. 
Nie zabiera raczej głosu w to­
warzystwie męża.

Inny typ żony reprezentuje 
pani domu. Sylwia, trzydzie- 
stoparoletnia kobieta, z kilku­
nastoletnim stażem zawodo­
wym, jest kierowniczką biura 
kadr w jednym z przedsię­
biorstw. Gdy idzie do pracy, 
dwaj chłopcy w wieku szkol­
nym radzą sobie sami. Są bar­
dzo samodzielni, wykonują 
wiele prac w domu. W tej 
rodzinie, reprezentującej coraz 
częściej spotykany w Rumunii 
model „2 plus 2” (rodzice i 
dwójka dzieci), powoli wytwa 
rzaja się zasady partnerskiego 
współżycia. Tudor wprawdzie 
wzdycha do dawnych zwycza­
jów z patriarchatem, lecz bez 
protestów pomaga żonie w wy 
chowaniu synów, w robieniu 
codziennych zakupów. Poza 
tym wykonuje wiele prac przy 
wykańczaniu własnego domku. 
Takie domki chętnie budują 
sobie rodziny rumuńskie, bio- 
rąc dogodny kfedyt.

Gdy żona idzie do fabryki
W robotniczym Buhus skła­

damy wizytę rodzinie Michaia 
Chiraca, dyrektora miejscowe 
go domu kultury i działacza

Inhalatorium w kurorcie Sianie

społecznego. Jego żona Dita 
Niculina pracuje jako kontro­
lerka produkcji w fabryce tek 
stylnej, zatrudniającej 7 000 
ludzi, w tym 5 000 kobiet. Di­
ta ma za sobą 15-letni staż pra 
cy. Po powrocie do domu zaj­
muje sie gospodarstwem. Po­
magają jej w tym mąż i dwaj 
synowie.

— Inaczej nie dałabym ra­
dy — mówi Dita. — A na cór­
kę już nas nie stać, a może 
znów byłby chłopak, niech le­
piej synowie nauczą się kobie­
cej pracy.

Dita w wolnych chwilach 
ślicznie haftuje, wyszywa, ro­
bi serwetki, lalki i różne bi­
beloty. Wykorzystuje znane jej 
wzory ludowe. Nie ma nic prze 
ciwko temu, że jej mąż pasjo­
nuje się pracą w chórze, który 
zajął podczas festiwalu drugie 
miejsce wśród podobnych ze­
społów amatorskich Republi­
ki.

Dita zarabia w swej fabryce 
1500 lei miesięcznie; nie jest 
to dużo, lecz ma swoje znacze­
nie w budżecie rodzinnym .

Naszą rozmowę przerywa 
śpiew. Ulicą maszeruje grupa 
dziewcząt pod opieką nauczy­
cielki.

— To uczennice szkoły przy 
zakładowej — wyjaśnia Mi- 
chai Chirac. — Pochodzą z 
okolicznych wsi, mieszkają w 
internacie, przysposabiając się 
do zawodu tkaczek. Do naszej 
fabryki dojeżdża wielu ludzi z 
innych miejscowości, a wśród 
nich także kobiety i młode 
dziewczęta.

Po drodze widzimy zgrabne 
autobusiki, którymi wracają 
z pracy ludzie do swoich wsi.

Kobiece rządy
Sibenic Moldova — jeden z 

atrakcyjnych kurortów Rumu 
nii. Na stanowisku sekretarza 
komitetu partii młoda kobieta. 
Viorica Leonte, która pełni 
również obowiązki prezydenta 
miasta. Została tu skierowana 
po ukończeniu wydziału eko­
nomii w akademii partyjnej. 
Razem z nią studiowało 10

Mol do ira.
Fot. — Archiwum 

dziewcząt, które zajmują obec 
nie odpowiedzialne stanowiska 
w aparacie partyjnym i admi- 
nistracyjnym Rumunii.

Viorica pochodzi z licznej 
rodziny brygadzisty hodowla- 
nego w górskiej spółdzielni 
produkcyjnej, SAT Arborea. 
Jej rodzeństwo zdobyło też wy 
kształcenie i pracuje w mia­
stach. Gabinet sekretarza jest 
bardzo skromny, mieści się w 
starym parterowym domku. 
Stanowi to kontrast z luksuso­
wymi willami kurortu, Zakła­
dy balneoklimatyczne, inhala­
toria, hotele i pensjonaty, bu­
dowane i finansowane przez 
centralę związków zawodo­
wych oraz ministerstwo tury­
styki służą ludziom pracy Ru­
munii. Leczy się tu choroby 
reumatyczne, dolegliwości ga- 
stryczne. Chętnie przyjeżdżają 
kuracjusze z Danii i Norwegii. 
Tutejsze wody mineralne i 
wspaniały klimat miejscowo­
ści położonej wśród wiecznie 
zielonych lasów górskiej kotli­
ny, działają ponoć cuda.

W komfortowym hotelu 
„Parła”, gdzie w 90 pokojach 
można przyjąć 170 gości,, obo­
wiązki szefa kadr pełni Adria­
na Cimooneriu, sprawując nad 
zór nad 120-osobowym perso­
nelem. Pobyt kosztuje drogo, 
dla cudzoziemców 100 lei dzień 
nie, dla krajowców, do któ­
rych wczasów dopłacają zwiaz 
ki zawodowe, połowę. Nic 
dziwnego, że wiele miejsc jest 
wolnych; wypełniają się jednak 
zazwyczaj w sezonie letnim i 
zimowym.

Stanowisko, które zajmuje 
Viorica, dowodzi, że w Rumu­
nii docenia się rolę kobiet w 
życiu gospodarczym i społecz­
nym kraju. Awans społeczny i 
zawodowy skromnej dziew­
czyny z gór nie jest wcale 
przykładem odosobnionym.

MARIA POLCYNOWA

Dokończenie ze sir. 3
czy na odwrót. Bo i ci ostatni, 
nawet wówczas, gdy rozpoczy­
nał się tu dopiero niełatwy 
proces integracji przybyszów z 
rdzennymi mieszkańcami tej 
ziemi, zawsze przecież dawali 
rozliczne przykłady aktywnoś 
ci społecznej, choć — rzac by 
można — dotrzeć się trzeba by 
ło na różnych płaszczyznach. 
Owo „docieranie się” trwało 
nie długo, ale i nie krótko, od 
dawna wszakże jest już faktem 
dokonanym. Czyż inaczej 
mcżliwe by były znane w kra­
ju sukcesy w konkursach o 
miano mistrza gospodarności, 
w którym przed rokiem mia­
sto uzyskało tytuł wicemi­
strzowski? Czy możliwe by by­
ło dokonane w ostatnich latach 
przeistoczenie się tego szarego 
do niedawna grodu w miasto 
kolorowych elewacji i ukwie­
conych skwerów? Jeśli i do Zło 
towa uśmiechnął się w końcu 
los, to stało się to właśnie za 
przyczyną ofiarności jego 
mieszkańców.

Sukcesy .w konkursach o 
miano dobrego gospodarza za- 
pcczątkowały bardzo korzystną 
reakcję łańcuszkową. Do sieci 
wodociągowej podłączono pół­
nocną część miasta. Urucho­
miono filię Miasteckiej Fabry­
ki Rękawiczek. Rozpoczęto bu 
dowę Fabryki Wyposażenia Bu 
downictwa „Metalplast”, w któ 
ręj znajdzie zatrudnienie 800 

osób. Oddano do użytku nowe 
kino i przychodnię rejonową, 
w której pacjenci czują się ni­
czym w krainie czarów.

A przecież wszystkie te do­
konania zaledwie sygnalizują 
rodzenie się nowych możliwoś­
ci, które przed Złotowem oraz 
okolicznymi gminami stwarza 
reforma administracji państ­
wowej. Jednym z najważniej­
szych zadań, jakie stoją także 
i przed władzami województwa 
pilskiego, jest umacnianie 
wszystkich miast i gmin. Będą 
tu więc nadal powstawać 
ośrodki pracy pozalekcyjnej, 
zbudowane zostaną siedziby 
szkół zbiorczych, przedszkola i 
mieszkania dla nauczycieli, 
gminne ośrodki kultury i pla­
cówki społecznej służby zdro­
wia, budynki mieszkalne i pla­
cówki handlowo-usługowe, roz 
budowywać się będą zakłady 
produkcyjne.

Program to oczywiście dłu­
gofalowy i niełatwy. Znając 
jednak złotowian, którzy są na 
dal skromni, choć już nie ubo­
dzy, można być pewnym, że je­
go realizacja z pewnością uleg­
nie znacznemu przyspieszeniu.

ZYGMUNT ROLA
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lnu
estradzie
Nie będę sugerował się 

ogólnym stanem roz- 
7 7 rywki” — tak brzmi a -

ło przyrzeczenie powołanego ad 
hoc jury podczas nocnego kon 
certu „Rock przez cały rok. 
jazz” — jednej z imprez towa 
rzyszących XIII Krajowemu 
Festiwalowi Polskiej Piosenki. 
Tę zasadę traktowaną tam ja 
ko żart konferansjera, należy 
przyjąć, chcąc ocenić ten festi 
wal. Bo niby z polska piosen 
ką nie jest najlepiej, a jednak 
można zorganizować kilka kon 
certów festiwalowych, wywo­
łujących szczery entuzjazm 
publiczności.

Ale zacznijmy od rzeczy naj 
ważniejszej, by ustrzec się nie 
porozumień. Festiwal opolski 
przybrał dwa oblicza: jedno 
autentyczne, żywe stworzona 
przez reżyserów Olgę Lipińską 
i Jerzego Gruzę oraz drugie — 
spreparowane przez telewizję. 
Drodzy Czytelnicy — jeżeli sie 
Wam wydaje, że byliście świad 
kami XIII Festiwalu Polskiej 
Piosenki, to jesteście w wiel 
kim błędzie. Telewizja poprzez

Szczęśliwa 
opolska trzynastka

jednodniowy poślizg w nada­
waniu relacji i różne zabiegi 
„upiększające” w postaci u- 
suwania wielu pozycji według 
niezbadanych kryteriów, sku­
tecznie wypaczyła obraz popu 
larnej imprezy.

W Opolu śpiewa się lepiej 
lub gorzej, ale cały sens festi 
walu polega na jego ogólnona 
rodowej popularności, na tym, 
że w cztery czerwcowe wieczo 
ry cala niemal Polska za poś 
rednictwem telewizji zasiada 
w amfiteatrze opolskim i uczę 
stniczy w święcie polskiej pio 
sen ki. W tym roku była szcze 
gólna okazja transmitowania 
choć jednego koncertu na ży­
wo, piątkowego lub sobotnie­
go. jako, że mieliśmy wolną 
sobotę. I oto co za paradoks 
— w wolna sobotę o godz 
20.20. kiedy w Opolu rozpoczy 
na się przyjmowany entuzja­
stycznie koncert „Mikrofon i 
ekran”, telewizja Przedstawia 
program pt. „Gościie Karela 
Gotta”. Lubimy Karela Gotta, 
ale czy z tego powodu należy 
ignorować festiwal polskiej pio 
senki?! Oglądałem ostatni kon 
cert dnia następnego w tele­
wizji, Z

Doprawdy nie rozumiem, dla 
czego wycięto czołowe piOsen 
karki, śpiewające piosenki na 
grodzone na międzynarodo­
wych festiwalach: Urszulę Si­
pińską. Annę Jantar. Irenę Ja 
rocką. Zdzisławę Sośricką. Dla 
czego wycięto duet Rodowicz 
— Niemen? A już na zdecvdo 
wana złośliwość zakrawa fakt, 
usunięcia z relacji wszelkich 
oznak entuzjazmu opokk^j 
publiczności, gdy na skutek bi 
sów (Skaldowie np. bisowali 
pięciokrotnie!) koncert zakoń­
czył się około drugiej w nocy! 
Wycięto nawet exoose przewnd 
niczącego jury, Stanisława Dy 
gata. Nic więc dziwnego, że do 
dziś znajomi pvtaja mnie, kto 
właściwi^ ten festiwal wygrał.

Sukces twórców trzynastego 
festiwalu polegał przede wszy 
stkim na tym. że potrafili suro 
wadzić imprezę z ..piedesta­
łu”. Potraktowali festiwal z 
przymrużeniem oka. uczynili z 
niego imprezę prawdziwie roz 
rywkową. .Udało się to przy 
pomocy znakomitych konferan 
sjerów: Krystyny Sienkiewicz. 
Jana Tadeusza Stanisławskiego 
i Krzysztofa Materny. Tutaj 
wymienić należy również 

Andrzeja Zaorskiego, sympa­
tycznie prowadzącego recital 
Danuty Rinn.

Czy były w Opolu przebo­
je? Owszem. Przede wszystkim 
„Bywaj nam Mary Ann” 
Andrzeja Dąbrowskiego, ..Za­
kochany bałwan” Andrzeja Bo 
siewicza. „W tvm domu stra­
szy” Homo Homini, „Tango 
retro” Wojciecha Młynarskie­
go. Było także kilka pozycji 
ambitniejszych: „Brzegi łaged 
ne” Haliny Frąckowiak i SBB. 
^Zaczynajcie beze mnie” gruoy 
I. „Pieśń ocalenia” Maryli Ro 
dowieź i Czesława Niemena.

Do tradycji już weszły uda­
ne występy artystów Estrady 
Poznańskiej. Absolwentka Stu­
dia Sztuki Estradowej Magda 
Bielecka zdobyła w koncercie 
debiutów nagrodę Minister­
stwa Kultury i Sztuki. W tym 
koncercie Estrada Poznańska 
jako jedyna w kraju przedsta­
wiła własny, interesująco onra 
cowany pod względem muzycz 
nym blok, w którym wystąpi­
li: zespół Zbigniewą Górnego 
oraz obok nagrodzonej Magdy 
Bieleckiej, grupa 26S i Dorota 
Żmijewska. W werdykcie ju-

(:



Poezja Łucji Danielewskiej
Łucja Danielewska jest autorką tonwku poetyckiego „Krótki 

cień południa , laureatką I nagrody ogólnopolskiego konkursu na 

radiową audycję poetycką za cykl wierszy „Otom człowiek”, ani­

matorką imprez literackich i wieczorów autorskich w poznańskiej 

kawiarni „Literackiej” przy Starym Rynku. Wkrótce nakładem Wy­

dawnictwa Poznańskiego ukaże się jej zbiór poezji pt „Antyfona 

barowa ”,
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Jaskółki
W kompleks podwórek 
nowego osiedla 
wstawiono jaskółkę 
i kolczastego drutu 
owoc wyobraźni współczesnego 

mistrza

Starzy kiwają głowami 
co za strach na wróble 
młodzi radzą mistrzowi 
potniej się trochę 
zaraz zobaczysz prawdziwe 

ptaki

Racja
ale jeśli w czterech Ścianach 
naszych klatek 
w porze kolacji
nie nie zamąca nam spokoju 

trawienia

gdy na ekranie z drugiej 
półkuli

zabawka dorosłych
odbiera dzieciom uśmiech 
razem z życiem

łatwiej uwierzyć 
w nieprawdziwe ptaki 
Jaskółki nam to wybaczą

Z książką na ty

Portret
Miłoszowi

Ciągle dwuletni
z wiankiem koralików na szyi 
jak zebranych dni oczekiwania 
synu dwojga kochających

Mówią
żeś Niklas
syn Rubensa

■•<«■(*** KBhnenlra 
w wykonaniu Trubadurów, Waldc 
mara Koconia, Jolanty Kubickiej, 
Mieczysława Wojnickiego, Steni 
Kozłowskiej, Haliny Kunickiej, Jo­
anny Mawik. Jest Warseawa, Uc»ą 
«ą ciebie, Chłopiec z „Daru Fo- 
morza”, To co zdarzy się jutro, 
Piosenka z kalinką, Nie proszony 
gość 1 inne. Polskie Nagrania „Fro- 
nit”, SXL 1034, 33 obr.

Maryla Bodowion nagrała kolej­
ną płytą zatytułowaną „Bok’*, za­
wierającą 13 piosenek, na. in.: Uro­
dzajny rok, Małgoika szkoda łez, 
Diabeł 1 raj, Westerplatte, Przyj­
dzie chmura chmur. Piosenkarce 
towarzyszą zespół muzyczny oraz 
grupy wokalne Partita 1 Pro con­
tra. Polskie nagrania „Pronit", 
SXL 10M. 33 obr.

Zdrowia, szczęścia, pomyślności 
— to tytuł płyty zawierającej na­
grania 12 polskich piosenek oko­
licznościowych od „Gwiazdy po­

Przez

Bardzo wyraźnie rysuje się 
linia wydawnicza MONu. 
Obok pełnego zaintere­

sowania współczesnością, nie 
tylko od strony wojskowości, 
równolegle ogromny nacisk 
kładzie się na podkreślanie 
potrzeby utrzymywania więzi z 
tradycją narodową, z przesz­
łością we wszelkich jej prze­
jawach. Jest w tym wyraźna 
troska o podtrzymanie ciąg­
łości rozwojowej myśli naro­
dowej, o podkreślenie faktu, 
iż dalszy rozwój uzależniony

ry zwróciło uwagę na bardzo 
dobre orzygotowanię muzycz­
ne tego orogramu.

Oczywiście do czołowych po 
staci festiwalu należały gwiaz 
dy atutowe dyrektora Nowot­
nego: Urszula Sipińska. Zdzi­
sława Sośnicka i Halina Frąc­
kowiak. którą fotoreporterzy 
Koronowali na „miss obiekty- 

oraz zespół „Andrzei i 
Eliza ’ — laureat nagrody 
orz.yzinanei orzez festiwal w 
^ostocku.

ANDRZEJ KOSMALA
W chwilę po koronacji: Halina 
Frąckowiak — miss obiektywu O- 

pola - 75.
Fot. — -o T -leżak

polskie
jest od siły związków z tym 
podglebiem, jakie zbudowała 
już przeszłość. Że zaś nasza 
przeszłość nie jest spokojna, 
że charaktery hartowały się i 
krzepły w ogniu bitewnym, to 
już sprawa losu, zbiegów wy­
darzeń, szczególnej roli Pol­
ski w minionych wiekach...

Stanisław Strumph-Wojtkie- 
wicz, wybitny pisarz-historyk, 
zarazem zaś pełen pasji ad­
wersarz tych ze współczesnych 
twórców, którzy usiłują z upo­
rem niegodnym sprawy lekce­
ważyć wagę tradycji, opubli­
kował nowy tom, gdzie jak 
zawsze ścisła faktologia pod­
barwiona jest lekką beletry- 
zacją, mianowicie „Alarm dla 
Gdyni". Jest to maksymalnie 
pełna relacja o walkach 1939 
roku w obronie Wybrzeża, pod 
dowództwem legendarnego 
już nieomal pułkownika Dąb­
ka. Wałki te trwały trzy ty­
godnie, obok regularnego żoł 
nierza biły się robotnicze, 
zorganizowane przez Kazimie­
rza Rusinka oddziały Czerwo­
nych Kosynierów, każdej 
chwili najdalej idącą ofiarną 
pomoc nieśli cywilni mieszkań 
cy Gdyni. Powstała książka 
wstrząsająca i piękna, napi­
sana barwnym, żywym języ­
kiem, literackie świadectwo 
spraw, które żyją i żyć powin­
ny w polskich sercach, jakże 
związanych z morzem.

Po czasach regularnej wal­
ki przyszedł czas partyzancki, 
walki w podziemiu. Poza Związ 
kiem Radzieckim i Polską, na 
moment nie złożyły broni rów­
nież narody Jugosławii, podej­
mując trudną, ale bezpardo­
nową próbę odporu przeciw 
faszyzacji i upodleniu kraju. 
Walka ta jakże często znajdy­
wała koniec w obozach i 
więzieniach, pośród męczarni 
i tortur. Ale i tam patrioci nie 
składali broni, organizowali 
tajny ruch oporu, nawiązywali 
kontakty z okoliczną ludnoś­
cią, terrorowi przeciwstawia­
jąc wolę przetrwania I zwy­
cięstwa. Wiele z kart tych 
przeżyć jest w Polsce nieśna-

Serce mówi
że z miejsca nad biurkiem 
nie odejdziesz do szkół 
z których nie powraca się 

dzieckiem
Tu pozostaniesz 
na czas moich oczu 
nikt ciebie nie wyjmie z tych 

ram

Zaćmienie
Od pocałunków 
z tchu i bez tchu

opłaconych z góry 
czasem podcinanym do biegu 
batem poszóstnych zaprzęgów 

godzin 
do spoczywania w sobie 
jak jabłka w trawie 
syte wrześniem

Fot. — Archiwum

przez ociężałe listowie rzęs 
uchylających od twoich do 

moich oczu
drogę światła
na którą wpadam
jak roztańczona zachodem ćma 

łąkowa
w blask słomkowego

kap \elusza

myślności" począwszy, a na „Sta­
ropolskim obyczajem” kończąc. 
Wykonawcy: zespoły instrumental 
ne pod dyrekcją S. Rachonia, W. 
Kruszyńskiego, A. Skorupki, J. 
Sławińskiego. Zespół wokalny 
„Unisono” oraz „Silna Grupa pod 
Wezwaniem”. Polskie Nagrania 
„Pronit”, SXL 1044, 33 obr.

To nie był nasz ostatni walc — 
tak brzmi nazwa tytułowej pio­

senki na płycie zawierającej 12 
utworów śpiewanych przez Ewą 
Snieżanką. Między innymi: Senty­
mentalny marsz. Nasz pierwszy 
sen. Nie chcą czekać. Uwierzmy 
sobie jeszcze raz. Dziękuję wam 
szczęśliwe dni. Polskie nagrania 
„Pronit”, SXL 1040, 33 obr.

Jaeek Lech śpiewa 12 piosenek: 
Miłość niekochana, Panna Anna w

moich snach. Bądź szczęśliwa, 
Idzie na deszcz, Dzisiaj w nocy bę­
dę z tobą, i inne. Towarzyszą ze­
społy instrumentalne P. Figla, W. 
Trzcińskiego, J. Lecha i Alibab- 
ki. Polskie Nagrania „Pronit” 
SXL 1084, 33 obr.

Krystyna Prońko wykonuje 10 
piosenek: A gdzież są te drogi. 
Anioł i róża. Po co d to chłopcze, 
Idąc za tobą. Wszystko za grosz i 
inne. Grają orkiestra PR pod dyr. 
J. Pruszaka, zespół „Koman- 
Band", grupa wokalna „Partita”. 
Polskie Nagrania „Pronit”, SXL 
1091. 33 obr.

Krystyna Zdzitowiecka śpiewa 4 
piosenki: Powiedzieliśmy do jutra, 
Ukradniemy czas, Twoje oczy. Po­
patrz na gwiazdy. Gra orkiestra 
taneczna PR pod kierownictwem 
B. Klimczuka i E. Czernego. Pol­
skie Nagrania „Pronit” N 0732, 
45 obr.

Podręczniki
do I klasy

woje moich dzieci rozpo- 
U czyna w tym roku nau­

kę w I klasie szkoły podsta­
wowej. Tylko jedno z nich do 
stało talon na podręczniki. W 
wolnej sprzedaży książek ku­
pić nie można. Proszę o odpo 
wiedź, dlaczego nie starcza ta 
lonów dla wszystkich dzieci?

(2214)

N. N.

■wytwarzających napoje chło­
dzące. Między innymi eksploa 
towanych jest aktualnie 250 
dystrybutorów.

W jednostkach produkcji 
spożywczej oraz w przedsię­
biorstwach handlowych wy­
znaczono osoby, odpowiedział 
ne za zaopatrzenie danych re­
jonów w napoje chłodzące. 
Poza tym powołany został ze­
spół roboczy, który przepro­
wadza każdego tygodnia anali 
zę zaopatrzenia w napoje chło 
dzące oraz podejmuje ustale­
nia odnośnie usprawnienia ich 
dystrybucji. (2170)

dzieje
nych. Dlatego dobrze, iż w 
wyborze i przekładzie z serbo- 
chorwackiego Bożeny Nowak 
ukazał się pt. „Czarne słońce" 
tom, zawierający relację z 
obozów i więzień faszystow­
skich zarówno w tym krają, 
jak i innych, dokąd też ma­
sowo wysyłano więźniów jugo­
słowiańskich. Są to relacje 
bezpośrednie, tchnące auten­
tyzmem, niekiedy o pewnym 
szlifie literackim, kiedy indziej 
proste, tak jak spisali je we­
dług swych możliwości więzie­
ni uczestnicy ruchu oporu.

Niekiedy do młodych nie 
dociera dziś pojęcie wojny to­
talnej, toczonej na frantach, w 
cywilu, w partyzanękich od­
działach, toczonej nawet w 
więzieniach i obozach. I ciągle 
nie za wiele będzie książek 
wspomnieniem sięgających pc 
tamten okrutny czas, kiedy z 
jednej strony bestialstwo, 7 
drugiej wznoszenie nieraz na 
szczyty człowieczeństwa stanę­
ły naprzeciw siebie. Stanisław 
Myśliński w tomie wspomnie­
niowym „Z jednej menażki'', 
zresztą żywo I barwnie napi­
sanym, relacjonuje swoją dro­
gę żołnierską w szeregach 
Czerwonej Armii, gdzie jako 
podoficer baterii 968 pułku 
artylerii przeszedł długi szlak 
bojowy od gór Kaukazu aż po 
polskie Bieszczady. Bardzo to 
serdeczna relacja,, uczciwa, 
prawdziwie żołnierska.

Skoro o tych wspomnie­
niach, to chciałbym tu je­
szcze wzmiankować o nowym 
wydaniu popularnych wspom­
nień Mieczysława Pawlikow­
skiego, (a tak, tego samego 
filmowego Onufrego Zagłoby), 
który służąc w dywizjonach 
RAF-u 300 i 301 w Anglii opi­
sał to z werwą i temoeramen- 
tem w tomiku pt. „Siedmiu z 
Halifaxa* J”. Jeszcze to jeden, 
ciekawy, żywy wycinek losów 
polskich pilotów w Anglii.

A teraz pora by sięgnąć do 
dalszej historii w której wszak 
że tak wiele można znaleźć i 
pogłosów dzisiejszych czasów

i przestróg na jutro. W posze 
rżanym i poprawionym wyda­
niu ukazały się dwie, związa­
ne ze sobą treściowo i po­
przez przeżycia niektórych bo 
haterów, powieści Kazimierza 
Korkozowicza. Pierwsza z tych 
z werwą i dobrą znajomością 
epoki napisana książka, to po 
wieść „Przyłbice i kaptury”. 
Jest to wsparta w znacznej 
mierze o autentyczne źródła, 
opowieść o walce polskiego i 
krzyżackiego wywiadu w prze 
dedniu rozstrzygającej bitwy 
grunwaldzkiej, w latach 
1408-9. Kolejna powieść, prze 
dłużenie poprzedniej, to „Na 
gie ostrza”, czas bezpośred­
nich przygotowań do walk z 
Zakonem i sama Bitwa Grun­
waldzka. Korkozowicz, znany 
ze swych poprzednich powie­
ści sensacyjnych, potrafił te 
elementy wprowadzić także w 
problematykę historyczną, nie 
odbiegając przy tym od fakto 
logii. Dla szerokiego zwłasz­
cza czytelnika nadaje to książ 
kom dodatkowego waloru.

Ukazały się także pozycje z 
bardzo lansowanej przeze 
mnie, zwłaszcza dla młodych 
serii „BKD — Bitwy, Kampa­
nie, Dowódcy”, zapoznającej 
w skrótowy, ale wierny histo­
rii sposób z wydarzeniami i 
ludźmi, mającymi doniosłe zna 
czenie cfla dziejów rozwojo­
wych naszego narodu. Pierw­
szy z tych utworów, to Henry­
ka Wisnera — „Z lat Potopu 
1655—1660”. Autor przedsta­
wia wydarzenia w Polsce w 
tych latach przełomowych na 
tle ogólnej sytuacji międzyna­
rodowej, da je szeroką pano­
ramę problemową i militarną.

Druga pozycja z tej serii, 
to cenny szkic, zbeletryzowany, 
Jana Marii Gisgesa — „Czer­
wony Pułkownik 1829-1863”, 
rzecz o Marcinie Borelowskim 
— „Lelewelu”, legendarnym 
pułkowniku i naczelniku wo­
jennym województw podlaskie 
go i lubelskiego w Powstaniu 
Styczniowym (pod jego do­
wództwem walczył też zmarły 
z ran, poeta Mieczysław Ro­
manowski). Zmarł z bronią w 
ręku, a jego perypetie wojen­
ne, hart i upór, warte były 
przypomnienia, co Gisges u- 
czynił z dużą erudycją, pięk­
nym literackim językiem.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

OD REDAKCJI: Jak nas poin­
formowano w dyrekcji Domu 
Książki w Poznaniu, wszystkim 
dzieciom, rozpoczynającym naukę 
w szkole podstawowej w roku 
szkolnym 1975/76, zapewniono pe­
łen zestaw podręczników. Szkoły 
otrzymały tyle talonów ilu będzie 
uczniów w klasach pierwszych. 
Ponieważ autorka listu nie podała 
nam bliższych danych, dotyczących 
miejscowości, nie jesteśmy w sta­
nie wyjaśnić sprawy w dyrekcji 
szkoły.

Nie mogę
tego zrozumieć

114 związku z listem umie- 
W szczonym w „Głosie” z 
27. VI. pod tytułem „Łaskaw- 
cy”, a dotyczącym oddawania' 
biletów kierowcom w autobu­
sach, pragnę dodać kilka słów 
na ten temat. Opinię i uwagi 
autora listu powinni popierać 
wszyscy, którym leży na ser­
cu dobro naszej ukochanej 
Ojczyzny. Tylko ludzie mało 
uświadomieni nie zdają sobie 
z tego sprawy, że okradając 
państwo (np. przez jeżdżenie 
bez biletu, dawanie biletu do 
powtórnej sprzedaży itp.) okra 
dają samych siebie i swych 
najbliższych. Im bowiem 
mniej pieniędzy za nasze prze 
jazdy trafi do kasy MPK, tym 
więcej będzie trzeba dopłacać 
do komunikacji z pieniędzy, 
które można by przeznaczyć 
np. na stypendia, na budow­
nictwo mieszkaniowe itd.

Należałoby więcej na ten 
temat pisać. Jestem byłym 
powstańcem wielkopolskim 
(mam 84 lata) i nie mogę zro­
zumieć że tyle ludzi jedzie w 
tramwaju, a mało kto kasuje 
w automacie swój karnet lub 
wykupuje bilet. Jak tak mo­
żna? (2142)

JAN SROCZYŃSKI 
Poznań

OD REDAKCJI: Część osób np. 
dojeżdżających do pracy oraz mło 
dzieży szkolnej posiada bilety 
miesięczne.

Władze handlowe 
a napoje

Lf^nawiązaniu do listu pt.: 
„Gdzie są napoje?” za­

mieszczonego na łamach ,',Glo 
su Wielkopolskiego” w dniu 
4. 6. — Wydział Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu uprzejmie wyjaśnia 
że podjęte zostały energiczne 
kroki, zmierzające do popra­
wy zaopatrzenia ludności mia 
sta i turystów w napoje chło­
dzące w szczególności jeśli 
chodzi o wody sodowe, mine­
ralne, napoje mleczne oraz 
niwo o niskiej zawartości al­
koholu.

Obok usprawnienia organi­
zacji dostaw, zwrócono uwagę 
na zwiększenie wydajności pro 
dukcji istniejących wytwórni.

Miedzy innymi spowodowa­
no: 1) zwiększenie ilości po­
jazdów dostawczych', dostoso­
wanych do rozwożnnia nano- 
jów chłodzących, 2) zwielo­
krotnienie rotacji dostaw, 3) 
usprawnienia trybu składania 
zamówień oraz ich realizacji, 
4) wprowadzenie w wytwór­
niach dodatkowych zmian pra 
cy, co pozwoli zwiększyć pro­
dukcję napojów o około 25 
nrocent, 5) zwiększenie w sieci 
żywienia i detalu urządzeń,

Dyrektor Wydziału 
mgr DANUTA WŁODARCZYK

Czy warto?
hodzi mi o opłaty za kwa 
tery, wynajmowane go­

ściom targowym. Od wielu 
lat obowiązują te same staw­
ki, które oferuje za wynajem 
Biuro Zakwaterowania Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław” 
w Poznaniu. Tymczasem — 
wyższe są ceny usług, choćby 
za pranie bielizny pościelo­
wej.

Jak tak dalej pozostanie — 
zastanawiam się (a wiem, że 
i inne osoby mają ten sam 
problem), czy nadal wynajmo 
wać pokój. Kilku, — czy kil- 
kunastodniowa ciasnota, na 
którą się zgadzam, wkładanie 
własnej pracy (środki piorące 
też dużo kosztyją, nie mówiąc 
o maglu i prasowaniu) w to, 
by wynajmowany pokój był 
przyzwoity i zawsze czysty — 
nie opłacają się przy obecnych 
stawkach. Dlatego nie dziwię 
się, że Biuro Zakwaterowania 
narzeka, iż z każdą imprezą 
ma mniej miejsc dla gości tar 
gowych. Natomiast dziwię się, 
że władze, od których zależy 
decyzja — tak długo zwlekają 
ze zmienieniem wspomnianych 
stawek. (2220)

KRYSTYNA B.
Poznań

Topole uratowane
Ili związku z listem zamie- 
W szczonym w „Głosie Wiel 
kopolskim” z dnia 27-29. 6. pt.: 
„Topole zagrożone” wyjaśnia 
się iż w sprawie topoli zagro­
żonych przez szkodniki przy 
drodze Stęszew — Strykowo. 
Urząd Miasta i Gminy Stę­
szew zwrócił się już 6. 6. do 
Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Nowym Tomyślu 
o zainteresowanie się powyż­
szym faktem i wykonanie opry 
sku tych ^rzew. Rejon zawia­
domił nas o dokonaniu opry­
sku tych topoli. Karbotex olei 
sty do^arczył Rejon w ilości 
50 kg. Drzewostan został wra+n 
wany. (2188)

Naczelnik Miasta 1 Gminy 
ZOFIA KUŹNIAREK

Będą maszyny
UJ ^nomiedzi na liet Czu- 

telnika pt. „Metodą 
sprzed pół wieku” („Głos” z 
dnia 15 marca br.) uprzejmie 
informujemy, że ni” nu jemy w 
1976 r. wprowadzić maszyny 
do liczenia dla potrzeb sali 
snrzedażowei Spółdzielczego 
Domu Handlowego „Alfa” w 
Poznaniu, w celu ułatwienia 
pracy personelowi naszej pla­
cówki. (875)

mgr SZYMON WYSZYŃSKI 
Kierownik SDK „Alfa”

Listy krótkie 1 rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Na?” adres: 
„Głos Wiclkonołski" skrytka 
nncztowa 1074 60-959 Poznań.
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NA AGAPIE ^^INIATA

Wyspy Zielonego Przylądka
Kolejnym państwem, które 

pojawiło się w Afryce, 
w wyniku walki wyzwo 

leńczej oraz zwycięstwa sil 
demokratycznych w Portuga­
lii, są Wyspy Zielonego Przy 
lądka, W minionym tygodniu 
odbyło się uroczyste proklamo 
wanie niepodległości tego kra 
ju położonego na Oceanie 
Atlantyckim w odległości oko 
ło 600 kilometrów od konty­
nentu i składającego się z 
15 wysp zamieszkiwanych 
przez 240 tysięcy Afrykanów 
i Mulatów. Władzę objął rząd 
powołany głównie z przedsta 
wicieli Partii. Niepodległości 
Gwinei i Wysp Zielonego Przy 
lądka (PAIGC), jedynej orga 
nizacji, która prowadziła wal 
kę podziemną z reżimem ko­
lonialnym za czasów Salazara 
i Caetano. To właśnie z tej 
organizacji wywodził się, skry 
tobójczo zamordowany w roku 
1973, -Amilcar Cabral, jeden z 
najwybitniejszych przywód­
ców afrykańskich w ostatnim 
dziesięcioleciu.

Wysoy Zielonego Przyląd­
ka^ wbrew swej nazwie, są

W środę powróciła z Japo­
nii do kraju ekipa pol­
skich realizatorów i śpię 

waków, którzy przygotowali i 
uczestniczyli w tokijskim pra 
wykonaniu (premiera odbyła 
się 3 lipca) „Halki” Stanisła­
wa Moniuszki: Teresa May- 
Czyżowska (sopran) z Łodzi, 
Marian Kouba (tenor) i Ja­
nusz Temnick; (baryton) — so 
liści Opery Poznańskiej, dyry­
gent Antoni Wit (kierownik 
muzyczny przedstawienia), re­
żyser Marek Okopiński oraz 
choreograf Eugeniusz Papliń- 
ski.

Krótko po przyjeździe do 
Poznania, podzielił się z nami 
wrażeniami Marian Kouba.

— Dotarły do nas wieści, że 
mieszkańcy Tokio z aplauzem 
przyjęli moniuszkowską operę.

— Przyznam, że w czasie 
swojego niekrótkiego przecież 
stażu artystycznego, nie ze­
tknąłem się z tak żywiołową 
i spontaniczną reakcją widów 
ni. Polsko-japońska „Halka” 
— bo oprócz naszej trójki 
(kreującej tytułowe role — 
dop. red.) reszta obsady była 
miejscowa, sprawdziła się dos 
konale. Polska też była sceno­
grafia i kostiumy — dzieło 
Mariana Stańczaka, za to 

HPRASIE
w „KULTURZE” — Barbara 

Pietkiewicz w artykule pt. „MA­
GISTER szansą magistra”, oma­
wiającym walory rozpowszechnia 
nego elektronicznego systemu 
przetwarzania danych MAGISTER, 
pisze m. In.: „Malkontentom, 
którzy by sie z persnektyw i skut 
ków kontaktów elektronicznych 
dyrektora z MAGISTREM prze- 
śmiewali, magister fo^powiedzial- 
nv za reklame MAGISTRA W 
SPOŁECZEŃSTWIE) Jacek Żeli­
gowski z PESEL służy stara, lecz 
pasująca tu anegdota: Panie Bo­
że, prosi pobożnv. dla czegoś tak 
okrutny i nie pozwalasz, abym 
milion wvgrał w Toto-T.otka. Na 
to Pan Bóg wychylając sie zza 
chmury: człowieku, daj mi szan 
se. wynełó knuon”.

W ..PERSPEKTYWACH’’ — Pu 
blikacja ot. „Kiedv beda arma-. 
ty...”. Halina Maleszewska roz­
mawia z mgr. inż. Wacławem Mar 
ciniakiem — do niedawna dyrek 
torem ..Polmozbytu” w Toruniu, 
przedsiębiorstwa — zwycięzcy w 
konkursie ogólnopolskim (W Mar 
ciniak nracuie 1uż w Centrali 
„Polmozbytu”). Na jedno z py­
tań dotyczące ciągłych kłopotów 
w nabywaniu części zamiennych 
W. Marciniak odpowiada: „W kra 
Ju zdarzają sie leszcze przypad­
ki. że brakuje iakieiś części. Cza 
sem rzeczywiście jej nie ma. ale 
bardzo często na przeświadczeniu 
o niedostatku części zamiennvch 
ważą wady dystrybucji, wynika­
jące z braku posiadania nowoczes 
nych magazvnów połączonych z 
nowoczesna informacja o stanie 
zapasów części w kraju”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Komu wziąć, komu dać?” 
— to tytuł artykułu Ryszarda Cie- 
mińskiego. Autor rozpatruje za­
gadnienie szczunłości bazy wyno 
czynkowei FWP i konkluduje: 
..Myśli sie o powołaniu do życia 
Centralnego Funduszu Inwestycji
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skaliste, nieurodzajne i po­
zbawione większych bogactw 
naturalnych. Źródłem utrzy­
mania ludności jest rolnictwo 

4 rybołówstwo oraz niewielki 
przemysł przetwórczy: olejar­
ski, rybny, przetwórstwa ko­
rali tudzież uzyskiwanie soli 
z wody morskiej. Wyspy mają 
jednak istotne znaczenie stra 
tegiczne i komunikacyjne; por 
ty Praia na wyspie Sao Tiago 
oraz Mindelo na wyspie Sao 
Vincente służą międzynarodo 
wym liniom żeglugowym, a 
lotnisko Sal na wyspie o tej 
samej nazwie — transkonty 
nentalnym liniom lotniczym.

Głównym zadaniem rządu 
niepodległych Wysp jest za­
pewnienie rozwoju gospodar­
czego. „Jest to tym bardziej 
palący problem — pisze kores 
pondent francuskiej agencji 
prasowej AFP — że straszli­
wa susza, trwająca od prze­
szło 7 lat, powoduje poważne 
następstwa i niedostatek żyw 
ności, przypominające każde­
go dnia, iż los mieszkańców 
zależy od tego czy spadnie 
deszcz”. Aby zaradzić skut­

„Halka
podobała się w Tokio
my część partii śpiewaliś­

my w języku japońskim.
Drugi spektakl (z 4 lipca) 

nagrany został w całości przez 
telewizję. Emisję programu za 
powiedziano na początek 
sierpnia. Poza Japonią poprzez 
małe ekrany dzieło Moniuszki 
poznają również mieszkańcy 
Filipin i Australii.

W ogóle wystawieniu opery 
towarzyszyło w Tokio 'ogrom­
ne zainteresowanie; przepro­
wadzono szereg konferencji 
prasowych, nadano sporo 
audycji w radio i telewizji; 
niemało miejsca poświęciła te­
mu wydarzeniu prasa.

— Jak wyglądała praca nad 
przygotowaniem japońskiej 
wersji „Halki”?

— Powiem krótko: przebie­
gała ona sprawnie nade wszy 
stko, dzięki zdumiewającej 
muzykalności i pracowitości 
miejscowych artystów. Zaw­
dzięczać możemy to także w

Socjalnych (jeśli rzecz dojdzie do 
skutku, to nie predzej jak za rok, 
dwa), „Głos Pracy” wspólnie z 
FWP rzucił hasło „banku rezerw 
wczasowych”. Wszystkim leży na 
sercu sprawa bezinwestycyjnego 
wzrostu liczby miejsc na wcza­
sach najprostszym ze sposobów — 
poprzez wydłużenie czasu użytko 
wania ośrodków”.

W „KOBIECIE i ŻYCIU” — 
Zofia Krzyżanowska w publika­
cji Pt- „Bezdzietni” pisze o kon 
sekwencjach, jakie ponoszą mał­
żeństwa nie posiadające dzieci. 
W artykule m. in. czytamy: 
„Pragnienie posiadania dziecka 
wynika z instynktu. Instynkt mo 
że budzić się z opóźnieniem lub 
ulegać okresowemu stłumieniu 
przez inne społecznie akceptowa­
ne dążenia. W końcu jednak in­
stynkt zawsze dochodzi do głosu. 
Tm później — tym silniej. Bez- 
dzietność jest nie tylko przyczy­
na licznych rozwodów małżeństw, 
które po latach doszły do wnios­
ku. ~ie brak dziecka uniemożliwia 
scementowanie związku. Bezdziet- 
ność z reguły skazuje na samot­
ność we dwoje, rosnącą z wie­
kiem”.

W „TYGODNIU” — artykuł pt. 
„Same góry nie wystarczą”, pló 
ra Piotra Łuczki (z kontynuowa­
nego przez to czasopismo cyklu 
pt. „Tam gdzie wypoczywamy”) 
traktuje o niedostatkach bazy tu 
rystycznej w Karkonoszach. Autor 
stwierdza m. in.: „Propozycję 
wypoczynku w Karkonoszach tu­
ryści przyjmują z taka wdzięcznoś 
cią. jak gdyby wyświadczono im 
rzadka przysługę. Świadczy to do 
brze jednak nie o turystyce, 
lecz o przybyszach, którzy akcep 
tują wszystkie niewygody z po­
godą ducha niezrozumiałą u lu­
dzi. którzy są zmęczeni i przyje­
chali tutaj odpocząć. — Ale tak 
już podobno jest najczęściej, gdy 
potrzeby przekraczają możliwości 
zaspokojenia, i gdy do organiza­
cji wkrada się żywioł; trudno się 
wtedy dziwić, że wypoczynek za­
mienia się w swoiste przeciwień­
stwo”,

LEKTOR 

kom suszy nowe władze zapo 
władają poszukiwania wody 
zakrojone na szeroką skalę, 
ponowne zalesienie niektórych 
obszarów, rozwój rybołówstwa 
itp.

Zapał z jakim mieszkańcy 
Wysp przystępują do odbudo­
wy kraju, zwłaszcza rolni­
ctwa, podupadłego w ciągu 
lat panowania kolonialnego, 
pozwala wierzyć, iż będą to 
przedsięwzięcia w pełni uda­
ne. (jw) 

dużej mierze naszej tłumaczce, 
która studiowała swego cza­
su w Warszawie.

— Ciekawi jesteśmy pań­
skich wrażeń pozaartystycz­
nych z Japonii?

— Tokio to kolosalne i zu­
pełnie „europejskie” miasto. 
Prawdziwą Japonię, taką, ja- 
ją wyobrażaliśmy ją sobie 
przed przyjazdem, ujrzeliśmy 
dopiero podczas wycieczki do 
Kyoto, zorganizowanej dla 
nas przez serdecznych gospo­
darzy. Tam podziwialiśmy 
dawną rezydencję cesarza, je­
dliśmy po japońsku, zachwy­
caliśmy się cudowną, lekką 
architekturą. Nawiasem mó­
wiąc ze stolicy do Kyoto je­
chaliśmy najszybszym pocią­
giem świata — ekspresem pę­
dzącym ,z szybkością ponad 
200 km/godz.

— W gmachu Pod Pegazem 
trwa wakacyjna przerwa. Są­
dzimy, że i dla pana nadszedł 
czas kanikuły?

— Już dziś wyjazd żarn z to 
dziną do Puszczykówka, a 
część sierpnia spędzimy na 
bułgarskim wybrzeżu w Druż 
bie.

Rozmawiał: W. N.

Lipcowy „Nurl“
Lipcowy numer „Nurtu” przy­

nosi m. in. reportaż Kazimierza 
Marcinkowskiego — „Zachodem 
poszły dzieje”, rozpatrujący z per 
spektywy 30-lecia dzieje osadni­
ctwa na Ziemiach Zachodnich. 
Dyrektor Instytutu Socjologii 
UAM w Poznaniu Andrzej Kwi- 
lecki przedstawia najważniejsze 
zagadnienia badawcze kierowanej 
przez siebie placówki. Z okazji 
Międzynarodowego Roku Kobiet 
Edward Erazmus drukuje artykuł 
pt. „Kobieta, rodzina, Polska”.

Ponadto w numerze znajdujemy 
literaturę skandynawską — poezję, 
prozę, fragment powieści Nikosa 
Chadzinikolau — „Greczynki” za 
tytułowany „Elza” i wiersze Ta­
deusza Nowaka. Maria Krzyszto­
fiak rozmawia z duńskim pisa­
rzem — Ole Sarvigiem autorem 
zamieszczonego opowiadanlą pt. 
„Lato Jatzena”. Stefan Kaczyń­
ski pisze o duńskiej nowelistyce, 
a Adela Skrentna o nowych as­
pektach prozy norweskiej. Milos 
nicy filmów Ingmara Bergmana 
znajdą dalsze fragmenty scenariu 
sza „Sceny z życia małżeńskiego” 
oraz artykuł Kazimierza Młynarza 
pt. „Bergmanowskie pary”.

Oprócz tego — recenzje, noty, 
„kierunkowskaz” i ciąg dalszy 
„Sennika Polskiego”, (bg)

22 lipca samoloty 
„Lotu“ nie latają

Jak informuje PLL „Lot”, 22 
bm. odwołane będą wszystkie rej 
sy na krajowych liniach lotni­
czych, z wyjątkiem jednego na 
trasie Warszawa — Kraków — 
Warszawa.

Rejsu tego nie odwołano, ponie 
waż zapewnia on połączenie z sa 
molotem kursującym na trasie 
Kraków — Burgas — Kraków.

' PAP

W młodzieżowych stanicach

Atrakcyjne nieobozowe lato
W słoneczny dzień w Ogro 

dzie Jordanowskim przy 
ul. Bema w Poznaniu 

mrowie dzieci. Wśród drzew i 
krzewów migają kolorowe pla 
żówki. Dzieci na huśtawkach, 
zjeżdżalniach, ale najtłoczniej 
i najbardziej kolorow jest w 
basenie z fontanną. Ma swo­
ich zagorzałych zwolenników 
kino, które trzy razy dziennie 
wyświetla bajki, a na zakoń­
czenie dnia — film panorami­
czny. W cieniu na trawnikach 
pod drzewami siedzą babcie 
z maluchami. Ogród dobrze 
jest znany młodszym i star­
szym mieszkańcom miasta. 
Od dawna stanowi centralny 
punkt letniego wypoczynku 
dla dzieci w mieście. Korzy­
stają z niego również kolonie 
i półkolonie. W ciągu jednego 
dnia bawi się tu 2 500 dzieci.

Różne formy zabawowe by­
ły tu organizowane każdego 
lata. W tym roku ich różno­
rodność i atrakcyjność zaspo­
koi najbardziej wymagają­
cych. Szczególną popularnoś­
cią cieszy się stanica.

W wydzielonej części ogro­
du ustawiono namioty. Ca­
łość odgrodzono i postawiono 
wartę, jak na obóz przystało. 
Zamieszkuje w tym obozie 
młodzież z klas 6, 7 i 8 szkoły 
podstawowej, oraz 1 i 2 kla­
sy szkoły średniej — ci, któ­
rzy wyrazili gotowość nauczę 
nia się organizacji wczasów i 
turystyki. Przyszli instrukto­
rzy pod kierunkiem wycho­
wawców dowiadują się, jak 
przygotować boisko do siat­
kówki, rozegrać mecz komet- 
ki, czym zainteresować kole­
gów w pochmurny dzień. 
Organizacji zajęć rekreacyj­
nych uczą się w ogrodzie. 
Dużą pomoc w realizowaniu 
programu stanicy świadczy 
noznański Pałac Kultury. W 
Pałacu przyszli organizatorzy 
młodzieżowych wczasów do­
wiadują sie, jak przygotować 
konkurs, jaką prelekcją po- 
orzedzić film.

Młodzieżowi organizatorzy 
wczasów uczą się nowych 
umiejętności w ciągu 14 dni. 
Przyjeżdżają na ten kurs z 
całej Wielkopolski. Chętnych 
jest więcej niż mieisc.

Duże znaczenie dla uczest­
ników stanicy ma fakt, że na 
zakończenie turnusu otrzymu 
ją legitymację młodzieżowego 
organizatora wczasów, upraw 
niajacą do pełnienia funkcji 

wychowawcy na

Rower 
też pojazd

Letnia pora i codzienne po­
trzeby sprawiły, że przyjęła się u 
nas moda na rowery. W niedziele 
rowerzyści z powodzeniem kon­
kurują z turystami zmotoryzowa­
nymi. Coraz częściej widzi się je 
także w mieście. I tu zaczynają 
się kłopoty właścicieli dwóch kó­
łek. W całym Poznaniu nie ma 
jednego miejsca przeznaczonego 
na pozostawianie rowerów.

Rowerzyści najczęściej ustawia­
ją swoje pojcfzdy w miejscach 
najmniej nadających się do tego 
celu. Najbardziej cierpią na tym 
młode, słabe przecież drzewka. A 
przecież można by ustawić np. 
przed zakładami pracy i większy­
mi sklepami metalowe barierki 
dla oparcia rowerów i zabezpie­
czenia ich odpowiednimi łańcu­
chami. Należałoby także pomyś­
leć o specjalnych trasach rowero­
wych w mieście, na których rowe­
rzysta poruszałby się bezpieczniej 
i szybciej, aniżeli między pojazda­
mi mechanicznymi. . y

Pieszym zwracamy trwogę, że 
lekceważenie rowerzystów na jez- 
dni jest równie niebezpieczne, jak 
brak ostrożności w stosunku do 
samochodów, (gra)

Rowery nie powinny jednak odpo­
czywać na zielonej trawce...

Fot. — H. Kamza

kolonii. Najpilniejsi otrzymu­
ją jeszcze odznaki wzorowe­
go uczestnika. Oprócz stanicy 
ogólnomiejskiej, Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci na Wildzie 
zorganizowało w przeciwległej 
części ogrodu Stanicę Wildec- 
ką, do której zaproszono m. in. 
dzieci z Międzychodu.

Podobne stanice utworzono 
i w innych dzielnicach mia­
sta. Turnusy są 7-dniowe. W 
Parku Tysiąclecia na Nowym 
Mieście, rozgościły się „Miej­
skie Ludki”. Tak nazwały się 
dzieci z Szkoły Podstawowej 
nr 85. Bawią się tu, śpią pod 
namiotami. Ich wakacje, 
mimo że spędzają je w mieś­
cie, mają charakter obozowy.

Chętnie też przychodzą dzie 
ci do Klubu Spółdzielni Miesz 
kaniowej na Raszynie. Klub 
stanowi centrum organizacyj­
ne półkolonii. Gdy tylko sprzy 
ja pogoda, dzieciaki wyrusza­
ją na wycieczki po Poznaniu 
i jego okolicach. Szczególną 
opieką otacza się tu grupę 
przedszkolaków.

We wszystkich' dzielnicach 
miasta udostępniono kluby, 
świetlice, ogrody, place gier i 
zabaw dla dzieci, na półkolo­
nie i punkty zorganizowanej 
zabawy. Z nływalni. kręgielni,

Turystyfzns bihty 
na autobusy PKS

Aby umożliwić turystom 
zwiedzanie Polski autobusami. 
I Oddział PKS w Poznaniu 
wprowadził na sezon letni (od 
1 maja do 30 września) bilety 
turystyczne. Mogą z nich ko­
rzystać zarówno turyści indvwi 
dualni iak i zorganizowane ^ru 
py. Składając w dyrekcji PKS 
podanie poświadczone przez 
jedno z b?ur podróży, można 
nabyć bilet za 375 zł ważmy na 
okres 2 tygodni, lub za 525 ył 
— na 3-tygodniowa nodróź. Bi 
letv takie uooważniaia do nrze 
Jardów wszystkimi autobusami 
PKS na terenie całego kraju 
w kursach normalnych.

W ten sposób wygodnie i sto 
sunkowo tanib zwiedza sie kraj, 
docierając do każdego jego za 
katka i zatrzymując sie w cie 
kawszych mieiscowościach.

Jak nas poinformowano w 
Oddziale I PKS. najwięcej bi 

letów turystycznych kunuje 
Wojewódzki) Związek Snółdziel 
czościi Pracy dla wędrownych 
obozów młodzieżowych, (gra) 

Młodzi komuniści z RFN 
w Mierzy nie

Od 7 lipca w Wielkopolskiej Szkole Aktywu Młodzież0' 
wego w Mierzynie koło Międzychodu przebyć 
20-osobowa grupa młodych komunistów zachodnioni«*‘ 

mieckich. Członkowie marksistowskich związków młodzież0* 
wych z RFN i Berlina Zachodniego przyjechali do Polski °a 
zaproszenie Rady Wojewódzkiej Federacji Socjalistyczny0. 
Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu. Uczestniczą °n: 
w seminariach na temat międzynarodowego ruchu roboto** 
czego, organizacji młodzieżowych, 30-lecia zwycięstwa 
faszyzmem, stosunków między Polską a RFN itp. Zapozna)? 
się z osiągnięciami społeczno-gospodarczymi naszego kraj? 
oraz z rolą związków młodzieżowych w Polsce.

Prelekcje dla młodych komunistów zachodnioniemiecki0? 
wygłaszają naukowcy z Instytutu Zachodniego i Akadeto11 
Ekonomicznej z Poznania. Jednocześnie goście uczestnik 
w dyskusjach i imprezach organizowanych przez akty* 
Związku Socjalistycznej Młodzieży Wiejskiej, który przeW' 
wa Mierzycie na obozie szkoleniowo-wypoczynkowym* , 

W programie turystycznym dla grupy niemieckiej przewi­
dziane jest zwiedzanie Zagłębia Konińskiego oraz Poznan1 
i Wielkopolski, (gra)

boisk sportowych i szkolą 
oraz sal gimnastycznych 
korzystać każde dziecko, j 
zapomniano też o imprez 
sportowych, turystycznych 
krajoznawczych. Odbędzie । 
wakacyjny turniej piłki 
nej, mecze ligi piłkarski, 
zlot najlepszych. W Paty 
Kultury wyświetla się filtt 
organizuje przegląd amafe 
skich zespołów artystyczny 
baliki, koncerty, turnieje v 
dzy, dyskotekę;

Imprezy dla dzieci pozost 
jących w mieście przygotoł 
no więc — jak widać — z; 
jatkową starannością i rm- 
chem.

B ,G,

DO REDAKTORA

Ły i w iązu jąc do a>rtyW
» C pt. „Wakacje w miem 

zamieszczonego na l 
mach Waszego dziennika, Bi, 
ro Obsługi i Informacji Tur, 
stycznej Wielkopolską 
Przedsiębiorstwa Turysty 
nego zgłasza gotowość udzfe 
lenia pomocy dzieciom zew 
przebywającym na kolonii i 
Poznaniu.

Doceniając znaczenie w. 
maicenia pobytu w miesi 
wycieczkami krajoznawczy 
nasze Biuro zobowiązuje t 
wynajmować autokary w pi 
wszej kolejności dla wypoci 
wa jących na terenie Poznań 
dzieci ze wsi.

Organizatorzy kolonii wiff 
w tej sprawie zgłosić się be: 
pośrednio do naszego Bm 
przy Starym Rynku 77 tó 
587-96. Jednocześnie inforw 
jemy, iż nawiązaliśmy już to 
takty z kierownictwami kob 
nii letnich w szkołach nr ’■ 
68, 18, w sprawie ewentuaW 
go skorzystania z naszych P' 
pozycji.

kierownik BOilT 
Bogdan Zgodziński

O O PO BIADAM)
Janina P., Kórnik. — Napra* 

wanien, baterii, pieców kąpiel 
wych, muszli klozetowych 
zlewów należy do obowiązW’ 
najemcy. (2100)

Janina Z., Pniewy. — Redaw 
nasza takich porad nie udziela, 

> (W



PRZED STARTEM „SOJUZ" „APOLLO
— Przygotowania do lotu 

praktycznie są zakończone — 
mówi dowódca pierwszej ra­
dzieckiej załogi Aleksiej Leo­
now. — Za nami trzy długie 
lata prac przygotowawczych 
do wspólnego lotu. Obejmowa 
ły one opracowanie i pozna­
nie nowych urządzeń technicz 
nych, pozwalających statkom 
różnych państw spotkać się 
na orbicie, doświadczenia ze 
zmodernizowanym „Sojuzem”. 
treningi personelu centrów kie 
rowniczych, naukę języka an­
gielskiego.

Sądząc po Leonowie, który 
swobodnie mówi po angielsku 
przed każdym audytorium, ten 
ostatni problem również zo­
stał doskonale rozwiązany.

W połowie czerwca odbyło się 
ostatnie przed lotem spotkanie ra 
dzieckich kosmonautów z akredy 
towanymi w Moskwie zagranicz­
nymi dziennikarzami. Jeśli chodzi 
o konferencje prasowe, to Leonow 
i Kubasów, podobnie jak ich ame­
rykańscy koledzy, pobili wszelkie 
rekordy.

— Szczerze mówiąc — po­
wiada Leonow — mamy prasy 
po same uszy. Mimo tego nie 
odmówił odpowiedzi na kilka 
pytań.

— Być może, że po pierw­
szym wspólnym locie nastąpią 
inne. Pierwszy zawsze' jednak 
zostanie pierwszym. Jakie jest 
jego znaczenie z punktu wi­
dzenia dalszej perspektywy?

Po operacji „styk"
Rozkład minutowy wspól­

nego lotu Sojuz — Apol 
lo po zetknięciu się obu 

statków:
37 okrążenie — 53 godzina 

lotu: Kosmonauci zdejmują 
skafandry i osuszają je spe­
cjalnymi wentylatorami.

38 okrążenie — 54 godzina, 
47 minuta: Inżynier pokłado­
wy statku Sojuz powtórnie 
sprawdza hermetyczność tune 
lu przedniego, po uprzednim 
wypełnieniu go powietrzem. 
Dowódca statku Sojuz składa 

'skafander do przechowalni.
54 godzina, 48 minuta: 

Otwarcie włazu łączącego So­
juz z tunelem Apollo.

54 godzina, 50 minuta:
Astronauci amerykańscy wy 

równują ciśnienie między Apol 
lo i Sojuzem. Przygotowanie 
się obu załóg do przekazu te­
lewizyjnego na Ziemię.

minuta.55 godzina,
Astronauci otwierają właz łą­
czący kabinę Apollo z tune­
lem. Przejście załogi Apollo 
do Sojuza, wspólny reportaż 
telewizyjny o spotkaniu.

39 okrążenie — 56 godzina, 
44 minuta: Przejście pilota 
modułu stykowego Apolla i in 
żyniera pokładowego Sojuza 
do wnętrza statku amerykań­
skiego dla przeprowadzenia 
wspólnego eksnervmentu „uni 
werbalny nieć”. Nasiennie in­
żynier pa^ydowy (bedzie to 
prawdopodobnie kosmonauta

BP""""

Partnerzy w Kosmosie
W prasie amerykańskiej u- 

kazało sie całostronico­
we ogłoszenie najwięk­

szej amerykańskiej mennicy 
Prywatnej. Mennicy Frankli- 
na. instytucji prywatnej. ale 
działającej często na zamówię 
nia rządu i instytucji. „Zapo 
Wilądamy namiątkową serie 
bod hasłem: Partnerzy w ko 
smosie” — stwierdza ogłosze­
nie i proponuje zestaw z oka­
zji lipcowego lotu załóg „So- 
juza” j „Apolla”. Zestaw skła 
dać się będzie ze znaczka ra 
dzieckiego skasowanego datow 
nikiem w Bajkonurze znacz­
ka amerykańskiego skasowane 
Ko datownikiem w ośrodku lo 
tów kosmicznych Kennedy na 

iorydzie. oraz srebrnego me­dalu.
znaczek, to repro aukcja obrazu dowódcy ra­

dzieckiego „Sojuza”. Aleksieia 
eonowa, znaczek amerykań- 

s 1 przedstawiać ma chwilę 
Włączenia kabih „Sojuza” i 
•• Poiła” na tle ziemskiego

Mówią członkowie załogi „Sojuza"
— Myślę, że najważniejsze, 

jest to, że mamy sprawdzić 
doświadczalnie zasadniczo no­
we urządzenia techniczne zbli 
żenią i połączenia statków, o- 
pracowane w różnych krajach. 
Zapewne. statk’’ kosmiczne 
przyszłości, amerykańskie, ra­
dzieckie, a może i inne, budo­
wane będą z podobnymi me­
chanizmami połączeniowymi, 
jakie wypróbujemy na „Soju­
zie” i „Apollo”.

Trzeba też zwrócić uwagę na in 
ną okoliczność. Na orbicie kos­
micznej spotkają się dwa statki 
kosmiczne, które wystartują z te­
rytorium różnych państw, otwie­
rając tym samym etap międzyna­
rodowej współpracy w lotach pi­
lotowanych. Ma to wielkie znaczę 
nie.

— Co na ten temat powie in 
żynier pokładowy? — pytam 
Walerego Kubasowa.

— Zgadzam się z Aleksie- 
jem. Mamy nadzieję, że nasz 
wspólny lot to tylko pierwszy 
krok. Po nim, z całą pewno­
ścią nastąpią dalsze wspólne 
eksperymenty, bardziej skom­
plikowane i dłużej trwające.

Pytanie do Alekisieja Leo- 
nowa. — W ZSRR i USA kos- 
monautyka rozwijała się nie­
co różnymi drogami. Natural­
nie, różniły się również meto­
dy przygotowywania kosmo-

Kubasów) wraca do Sojuza, 
zabiera próbki i przybory do 
eksperymentu „wymiana mi­
krobów”, przenosi je do Apol­
la. Dowódca Apolla 
swój statek.

57 godzina, 15
Zamknięcie luków, 

wraca na

minuta:
kontrola

spadku ciśnienia w drugim tu­
nelu.

47 okrążenie — 68 godzina, 
42 minuta: Początek drugiego 
przejścia. Sprawdzenie ekspe­
rymentu „rozwój mikroorga­
nizmów”.

48 okrążenie — 69 godzina, 
22 minuta: Otwarcie przez ko 
smonautów luków w Sojuzie.

69 godzina, 29 minuta: 
Otwarcie przez astronautów 
luków Apollo, wyrównywanie 
ciśnienia.

69 godzina, 36 minuta: 
przejście pilota modułu dowód 
czego i przeniesienie amery­
kańskich przyrządów do Soju­
za.

69 godzina, 48 minuta: 
Przejście dowódcy Sojuza do 
modułu stykowego Apolla, to 
znaczy, że w Sojuzie zostaje 
inżynier pokładowy i pilot do 
wódczej części Apolla.

70 godzina, 3 minuta:
Zamknięcie luków.

70 godzina, 11 minuta: 
Sprawdzenie szczelności lu­
ków.

70 godzina, 17 minuta: 
Wspólna praca w Sojuzie, te­
lewizja, fotografia, obiad i

globu. Oba znaczki opatrzone 
są datą 17 lipca 1975 r.

Na srebrnym medalu znaj­
duje sie 5 głów członków za 
łóg „Soj-uza” i „Anolla”. oraz 
napis w języku rosyjskim i 
angielskim: ..Partnerzy w ko? 
mosie lipiec 1975 r.”. Po dru 
Siej stronie medalu nazwiska 
astronautów i kosmonautów.

Ten zestaw, to tylko ieden z 
akcentów zainteresowania nublicz 
nego wydarzeniem lincowvm w 
kosmosie, o którvm rzecznicy i 
astronauci amerykańscy podczas 
ostatniej czerwcowej konferencji 
prasowej w Houston, w Teksasie, 
mówili jako o przedsięwzięciu nie 
tylko naukowym, ale będącym tak 
że symbolem współpracy radziec- 
ko-amerykańskiej w ogóle. Przy­
kładem, który służyć powinien i 
może W rozwiązywaniu innych 
problemów.

Lipcowy lot załóg „Apolla” 
i „Sojuza” wzbudził wielkie za 
interesowanie innymi osiągnie 
ciami radzieckimi: bardzo sze 
roko na łamach prasy amery­
kańskiej omawiany był i jest 
rekord długości lotu, oobity 
przez kosmonautów Klimuka i 

nautów. Czy nie odbiło się to 
na przygotowaniach do współ 
nego lotu?

— Są to różnice czysto zew­
nętrzne. Treść programu przy 
gotowań była prawie taka sa­
ma. Programy były uzgadnia­
ne przez cbie strony. Pracowa 
liśmy według wspólnego planu 
i nie obawiam się, że drobne 
różnice występujące w meto-

mieć jakieśdykach mogą 
skutki.

— Myślę, że 
silę statków nie 

po połączeniu 
będziecie zaj-

mować się tylko doświadcze- 
niamii naukowymi?

Oczywiście, odbędziemy 
kanię na orbicie — mówi 
lery Kubasów. „Sojuz” 
wyposażony jeśli nie do 
bywania przyjęć, to do 

spot 
Wa- 
jest 
od- 

goś-
cinnych wspólnych obiadów. 
Podpiszemy dokument o pierw 
szym wspólnym locie, wymie­
nimy pamiątkowe upominki, 
przeprowadzimy kilka wspól­
nych transmisji telewizyjnych. 
Dokładnie tę część programu 
poznacie podczas lotu.

A tymczasem w Bajkonu­
rze trwają końcowe prace nad 
sprawdzaniem statku „Sojuz” 
i rakiet nośnych. Techniczny 
dyrektor projektu ze strony 
radzieckiej, członek-korespon-
■■■ ■■■■■mhshsmbbbmi

wspólny eksperyment z wy­
kształcającymi się grzybkami.

70 godzina, 53 minuta: 
Wspólna praca dowódcy Apol 
la, dowódcy Sojuza i pilota 
części stykowej we wnętrzu 
Apolla, telewizja, fotografie, 
obiad i kontynuowanie ekspe­
rymentu „uniwersalny piec”.

76 godzina, 15 minuta: 
Przejście obu dowódców , do 
Sojuza, powtórzenie czynności 
z lukami, przejście inżyniera 
pokładowego i pilota dowód­
czej części Apolla do statku 
amerykańskiego.

76 godzina, 22 minuta: 
Wspólna praca obu dowódców 
we wnętrzu Sojuza, telewizja, 
fotografia, kontynuowanie ek 
sperymentu „rozwój mikroor­
ganizmów” i „wymiana mi­
krobów”.

55 okrążenie, — 80 godzina, 
14 minuta: Pożegnanie się ko­
smonautów z astronautami.

80 godzina, 24 minuta: 
Dowódca Apolla przechodzi na 

। swój statek.
28 minuta:
raz ostatni

80 godzina, 
Zamyka się po 
wszystkie luki.

W czasie od 56 
żenią kosmonauci 

do 63 okrą- 
i astronauci

kontynuują doświadczenia nau 
ko we, sprawdzają systemy na 
wigacyjne i odpoczywają w 
swoich statkach.
REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Sewastianowa. Opisy ich trwa 
jącej ponad miesiąc podróży 
orbitalnej podała cała prasa, 
a przy okazji przypomniano 
czytelnikom amerykańskim 
historię wszystkich kosmicz­
nych lotów radzieckich, od Laj 
ki począwszy.

Inny radziecki wyczyn z prze­
szłości. nie w kosmosie, ale w po­
wietrzu także wzbudził ostatnio 
zainteresowanie nrasy. Okazją bv 
ło przyjęcie przez prezydenta For 
da w Białym Domu 2 członków 
załogi samolotu Antonow 25. Cho 
dzi o wydarzenie z 1937 r.. kiedv to 
trzech lotników radzieckich Wale 
ry^Czkałow. Gieorgii Baidukow. 
Aleksander Bieljakow dokonali 
historycznego lotu z Moskwy nonad 
Biegunem Północnym do Portland 
w stania Oregon i do Vancouveru. 
Trasę 8460 km pokonali na samo 
locie Antonow 25. Radzieccy lot­
nicy no zbliżeniu sie nad lotnisko 
w Portland. ujrzeli gigantyczne 
tłumy wiwatujących. Tłum zaimo 
wał częściowo nas ładowania. Nie 
chcąc spowodować w^nadku ra­
dzieccy lotnicy zmienili kurs, lądu 
jac na pobliskim lotnisku Vańcę 
uveru w Kanadzie. Lot trwał 68 
godzin i u?

JAN ZAKRZEWSKI 

dent AN ZSRR Konstantin 
Buszujew, który czuwa nad 
tymi pracami, twierdzi, że 

wszystko dzieje się według pla 
nu, wszystkie systemy działa­
ją prawidłowo.

Zatem do startu — już tyl­
ko kilka dni.

ALEKSIEJ GOROCHOW

Schemat lotu statków
Na przypadek ewentualnego 

opóźnienia startu amery­
kańskiego statku „Apol­

lo”, co spowodowałoby zwłokę 
w przeprowadzaniu wspólnego 
lotu, strona radziecka przygo­
towuje równocześnie dwa stat­
ki. Start drugiego nastąpi tyl­
ko wówczas, jeśli opóźnie­
nie „Apolla” uniemożliwiłoby 
wspólny lot z „Sojuzem”, któ­
ry wystartował pierwszy.

Główne zadania 
wspólnego lotu:
• wypróbowanie 

wspólnego systemu 
orbicie;

pierwszego

elementów 
zbliżenia na

• wypróbowanie w rzeczywistym 
locie systemów połączeniowych;
• sprawdzenie techniki przecho­

dzenia kosmonautów ze statku na 
statek;

O przeprowadzenie wspólnych 
eksperymentów naukowych i tech- 
nicznych;
• ocena 

i USA we 
wiednio do

działania załogi ZSRR 
wspólnym locie odpo- 
programu;

• zgromadzenie doświadczeń w 
organizowaniu wspólnych lotów, 
które mogą się przydać w przypad 
ku konieczności udzielenia sobie 
wzajemnej pomocy.

A zatem 15 lipca 1975 r. o 
godz. 15.37 czasu moskiewskie­
go z radzieckiego kosmodromu 
Bajkonur startuje zmodyfiko­
wany statek „Sojuz”. Po wyjś­
ciu na orbitę satelitarną „So- 
juz’ dokona
wprowadzających

manewrów 
go na

orbitę montażową (orbita okręż 
na o nachyleniu 51,6 stopni i 
wysokości 225 km). Na tej or­
bicie będzie on oczekiwał spot­
kania z „Apollem”. Wyniki po­
miarów trajektorii przekazane 
zostaną do amerykańskiego 
centrum kierowniczego.

Po 7,5 godzinach od startu 
„Sojuza” (przez ten czas Zie­
mia, obracając się, przeniesie 
punkt startu „Apolla” w płasz 
czyznę orbity „Sojuza”) z Cap 
Canaveral startuje „Apollo”.

Układ systemu rakietowego 
„Saturn IB” przewiduje umie­
szczenie segmentu stykowo-

Parametry statku „Apollo"
Człon dowódczo-obsługo- 

wy „Apolla” w progra­
mie EPAS jest bardzo 

podobny do tych, które wy­
korzystywano przy lotach na 
stację kosmiczną „Skylab”. 
Wprowadzono tylko pewne mo 
dyfikacje. Np. antena o wy­
sokim wskaźniku wzmocnie­
nia stosowana przy łączności 
w dalekim kosmosie podczas 
lotów na Księżyc, nie była 
potrzebna podczas realizacji 
programu ,Skylab”. Obecnie
przywrócono ją. Będzie ona 
stale skierowana na 
A.TS-6, znajdującego

satelitę 
się na

Cxtwj dwMcaj x ob«ug«ł? statku "Afolla" Z®«/

PpUc Karol Bobko - Polak z po chodzenia, kierować będzie ze 
strony amerykańskiej, łącznością z lecącymi w Kosmosie.

Fot. — „Perspektywy”

GRAFIK LOTU/„SOJUZA” I „APOLLO”: (Czas w dobach od star­
tu „Sojuza") 1 - start „Sojuza”; 2 - wprowadzenie „Sojuza” na 
orbitę; 1‘ - start „Apolla"; 2* - wprowadzenie „Apolla” na orbi­
tę; 3 — połączenie statków na orbicie; 4 — rozdzielenie statków; 
5 — wejście „Sojuza” w atmosferę; 5' — wejście „Apolla" w at­
mosferę; 6 — lądowanie „Sojuza”; 6‘ — wodowanie „Apolla”.

śluzowego w położeniu starto­
wym pomiędzy ostatnim stop­
niem rakiety-nosiciela a stat­
kiem „Apollo”. Po wyjściu na 
orbitę kosmonauci amerykań­
scy połączą swój statek z seg­
mentem stykowo-śluzowym. 
Będzie to manewr podobny do 
tego, jaki przeprowadzono pod 
czas ekspedycji księżycowych 
łącząc kabinę księżycową ze 
statkiem dowodzącym.

Następnie, po dokonaniu 
niezbędnych korektur orbity, 
w ciągu ok. doby „Apollo” zbli 
żać się będzie do „Sojuza”. Z 
odległości 200 — 300 km, przy 
użyciu własnej aparatury za­
łogi rozpoczną prozumiewanie 
się. Za pomocą nadajnika 
umieszczonego na „Sojuzie” 
Amerykanie uzyskają informa­
cje konieczne dla dalszego zbli 
żenią statków. Następnie roz­
poczną prace latarnie, światła 
pokładowe i w końcu, celow­
niki stykowe. Po połączeniu 
statki stworzą jednolity system 
kosmiczny.

Po sprawdzeniu przez obie 
strony hermetyczności połączę 
nia rozpocznie się przejście.

Procedura przewiduje ko­
nieczność pozostawania na wła 
snym statku przynajmniej jed 

orbicie synchronicznej, 
przez tego satelitę będzie 

Po- 
prze

kazywana na Ziemię znaczna 
część informacji. Na członie 
umieszczono również uzupeł­
niające urządzenia, kontrolu- 
jące pracę 
tego członu z 
niowym oraz 
rymentów i 
urządzenia.

kabla łączności 
członem połączę 
sprzęt do ekspe 
kontrolujące je

Awaryjny system ratowni­
czy ma za zadanie przeniesie­
nie na bezpieczną odległość 
członu dowódczego w przypad 
ku awaryjnego przerwania 
lotu przy starcie. System wy-

E

BS9

nego kosmonauty. Lot polączo 
nych statków trwać będzie ok. 
dwóch dób. W ciągu tego cza­
su statki przeprowadzą seanse 
łączności radiowej i telewizyj­
nej, załogi będą fotografować, 
spożywać posiłki, przeprowa­
dzą wspólne eksperymc .ty na 
obu statkach.

Kierowanie położeniem po­
łączonych statków w przestrze 
ni zapewniać będą systemy 
obu statków. Przewiduje się 
przy tym możliwość aktywnej 
orientacji statków na Słońce 
za pomocą baterii słonecznych 
„Sojuza”.

Pomiędzy wszystkimi po­
mieszczeniami mieszkalnymi 
statków zapewniona zostanie 
łączność telefoniczna. Na czas 
wspólnego lotu wyłączone zo­
staną wszystkie silniki, które 
mogłyby zanieczyścić lub na­
grzać drugi statek.

Po dwóch dobach statki roz­
łączą się i będą 
lot wg własnych

Po ok. sześciu 
juz” wyląduje w 

kontynuować 
programów.
dobach „So- 

normalnie u-
żywanym do tego rejonie. Lot 
„Apolla” trwać będzie 11—12 
dób, po czym, jak zwykle, bę­
dzie on wodować na Oceanie 
Spokojnym. (PAI) 

posażony jest W trzy silniki 
rakietowe. Posiada on nastę­
pujące wymiary: wysokość — 
10 m, średnica 1,2 m, ciężar — 
4165 kG.

Człon dowódczy — jest to 
hermetyzowany stożek, pokry 
ty osłoną termiczną, ma cię­
żar przy starcie 5544 kG. 
Człon dowódczy składa się z 
części przedniej, gdzie znajdu 
ją się dwa stanowisk^ d^ kie 
rowania położeniem przy wej 
ściu w atmosferę oraz system 
lądowania, części załogowej, 
która jest hermetyzowanym 
pomieszczeniem z urządzenia 
mi bytowymi i służącymi do 
wykonywania przez załogę 
prac, pulpitami kontrolnymi i 
innymi systemami statku. 
Część tylna wyposażona jest 
w 10 silników, zbiornik pali­
wa, zbiornik helu, zbiornik 
wody oraz kabęl do łączności 
z członem dowódczo-obsługo- 
wym. Pomieszczenie kosmo­
nautów ma objętość 6 m 
sześciennych. (PAI)
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Strefowe mistrzostwa Polski

Udany występ kajakarzy Warty
RT środę na Malcie zakończyły się dwudniowe regaty strefowe 

stanowiące — dla kajakarzy seniorów'pięciu okręgów — elimina-
eje indywidualnych mistrzostw Polski.

11
Fiqtek

oigi 
Pelagii

12
Sobota

Jana
Gwal berta

13
Ernesta

Małgorzaty

Niedziela Słońce: 3.31—19.59

ZŁOTÓW: „Mgła afe ukryje 
zdrajcy” i „Kupujemy wóz stra­
żacki”.

RADIO

skim; K.M Przedstawiamy Janisa
Hadzisa; 16.45 Nasz rok 75; 
„W poszukiwaniu straconego 
su” — pow.; 17.15 Kiermasz 
17.40 Wizerunki ojczyste; 18 
zykobranie; 18.30 Polityka 
wszystkich; 18.45 Tylko po

17.05 
cza- 

płyt;
Mu- 
dla 

hisz-

Do nielicznych osad, które wy 
różniły sie umiejętnościami i for 
mą na zawodach strefowych w 
Poznaniu, należy zaliczyć orzede 
wszystkim dwójkę Warty: Józef 
Włodek i Andrzej Klimaszewski. 
Zieloni w nierwszym dniu z.awo 
dów zwyciężyli w wyścigu na 1000 
m. natomiast wczoraj — na dvstcn 
sie 10 000 m'. wyprzedzając o ied 
na sekundę Czarnych Szczecin (w 
teł konkurencji Posnania zaieła 5 
mieisce. a Budowlani Poznań — 
8). W wyścigu na 500 m. J. Wło­
dek i A RTo 8 «ek.

przegrali z Gwardią Opole — trium 
fatorem tej konkurencji (druga 
osada Warty zajęła 7 miejsce).

Dobrze spisali sie poznańscy ka 
nadyjkarze. W jedynkach na 500 m 
Andrzej Bykowski (Warta) był 
pierwszy, a Paweł Anioła (Posna 
nia) piąty. Wyścig dwójek kanadv 
jek na dystansie 10 000 m zakoń­
czył sie zdecydowanym zwycię­
stwem Andrzeja Młodzka i Zbignie 
wa Dolaty (Warta), którzy wy. 
nrzedzili Czarnych Szczecin i kom
binowaną osadę: Bykowski

TEATRY

POZNAŃ
NOWY — piąt. g. 19 „Szkoła 

błaznów”, sob. i niedz. g. 19 
„Śluz”.

LALKI i AKTORA — piąt. i sob. 
g. 10, niedz. g. 17 „Tygrysek”.

Pozostałe teatry nieczynne.

4:1 w rewanżowym
meczu z Kanadą

W rewanżowym meczu piłkar­
skim, reprezentacja Polski poko­
nała w Toronto Kanadę 4:1 (4:1).
Bramki zdobyli: dla Polski:
Andrzej Szarmach — 2 (w 19 i 25
min.) oraz 
16 min.) i 
min.); dla 
w 36 min..

Drużyna

Józef Kwiatkowski (w 
Kazimierz Deyna (41 

Kanady: Chris Bennet 
Widzów ok. 15 tys.

(Warta) i P. Anioła (Posnania).
W jedynym wczorajszym wyścigu 

finałowym w konkurencjach se­
niorek — w czwórkach na dvstan 
sie 500 m zwyciężył Wiskord Szeze 
cin Czwarta była Warta z czasem 
gorszym o 15 sek. od zwycięzcy.

Pozostałe wyniki: jedynki na 
500 m: 1) Marek Kowalczyk (Wi­
skord). jedynki na 10 000 m: 1) 
Krzysztof Brzezowski (Wiskord): 
9) Maciej Baranowski (Budowla­
ni Poznań). 10) Tadeusz Kasprzak 
(Posnania): czwórki na 10 000 m: 
D Slęza Wrocław. 3) Warta- ka-
nadyjki jedynki na 10 000 m:

___ __ polska wystąpiła w 
składzie: Tomaszewski (od 46 min.

1) Konrad Krawczyk (Włókniarz 
Szczecin);- kanadyjki — dwójki na

Karwecki) — Szymanowski, Osta- 
fiński. Żmuda (od 46 min. Gor-

500 
ta

m: 1) Czarni Szczecin. 21 War
6) Budowlani Poznań, (y)

goń), Wawrowski Kasperczak
(od 73 min. Cmikiewicz). Deyna, 
Maszczyk (od 46 min. Bula) — 
Marx (od 46 min. Lato), Szarmach, 
Kwiatkowski.

Piłkarze Kanady wyciągnęli W 
rewanżowym sootkaniu z Polską 
wnioski z niedzielnej lekcji. Gos 
nodarze rozwiązali drugi mecz z 
Polakami o wiele lepiej taktycz­
nie. Szczególnie silna bronią dru 
żyny kanadyjskiej była uważna 
gra w obronie i agresywne kry­
cie. Dowodem Dostępu w grze gos 
podarzy igrzysk olimpiiskich jest 
fakt, że w drugiej połowie nasi

Piłkarze Lecha
w Wągrowcu

Piłkarze poznańskiego Lecha rOz
poczynają na dobre przygotowa­
nia do sezonu 1975/76. Wczoraj uda 
li się oni do Wągrowca (woj. pil­
skie) na dwutygodniowe zgrupo­
wanie. Zajęcia prowadzić bedzie
nowy trener Aleksander Kra­

zawodnicy nie zdołali mimo
wielkich chęci — zdobyć bramki.

Prowadzenie dla polskiego zespo 
łu uzyskał w 16 min. Józef Kwiat 
kowski. Trzy minuty później w 
indywidualnej akcji Andrzej Szar 
mach minął trzech obrońców dru 
żyny gospodarzy 1 z półobrotu 
podwyższył wynik na 2:0. Naj­
piękniejsza bramka meczu padła 
w 35 min., kiedy to ten sam pił­
karz strzałem z 18 m po raz trze 
ci zmusił Branda do kapitulacji.

W 36 min. Antoni Szymanowski 
nie upilnował Douglasa, u.możli- 
wiaiac mu podanie niłki do wy- 
rhodzącego na pożycie Benetta. 
Strzał pfłkarza kanadviskieffo tra 
fił do siatki, co wywołało olbrzy­
mia radość na widowni. Wynik 
meczu ustalił w 41 min. Kazimierz

decki, przedtem pełniący funkcje 
trenera koordynatora w wrocław­
skim Śląsku.

Po zgrupowaniu w Wągrowcu 
lechici udadzą sie do NRD. gdzie 
rozegrają przed rozpoczęciem no­
wego sezonu ligowego dwa — trzy 
spotkania sparringowe. (ad)

Żużel
Start Gniezno

zmierzy się • 
z Wybrzeżem

Deyna, no nt^maniu podania 
Szarmacha. (PAP)

. od

Budowa skoczni

13 bm. o godz. 17 na torze żu­
żlowym w Gnieźnie odbędzie się 
towarzyskie spotkanie Startu z 
I-ligowym zespołem Wybrzeże 
Gdańsk. W zespole Wybrzeża wy­
stąpią nowo pozyskani zawodnicy 
Wiktor Waloszek (brat Pawła) i

w Karpaczu
W znanym ośrodku wypoczyn­

kowym i sportów zimowych — 
Karpaczu rozpoczęto wstepne ro­
boty przy budowie nowej, dużej 
skoczni narciarskiej. pokrytej 
igelitem, która stanie niedaleko 
hotelu „Orlinek”.

Nowa skocznia pozwalać będzie 
na skoki w granicach 70 metrów. 
Po zbudowaniu tej skoczni Kar­
pacz stanie się jednym z central 
nych ośrodków szkolenia skocz­
ków narciarskich w kraju. (PAP)

Nawrocki.
Drużyna Startu wystąpi w 

im normalnym składzie.
Podajemy aktualną tabelę

gi.
1. Falubaz
2. Start
3. Śląsk
4. Stal Toruń
5. Motor
6. Unia Tarnów
7. Stal Rzeszów
8. Gwardia

7
7
7

7 
7
7
7

O WEJŚCIE DO II
GRUPA I

swo-

II li-

11
19

9
9
8
7
2 
0
(na)

+87 
—18 
+26 
+21 
+98 
+32

—93

LIGI

Wioślarze Bułgarii,
CSRS, NRD, Węgier

i Polski na Malcie
Imprezą z prawdziwego zdarze­

nia powinny być organizowane w 
najbliższą sobotę i niedzielę na 
Malcie otwarte międzynarodowe 
regaty wioślarskie. Udział w tych 
zawodach potwierdziły ekipy (w 
nawiasach podajemy liczbę wiośla 
rzy): NRD (45), Czechosłowacji 
(30), Węgier (40). i Bułgarii (13).' 
Niepewny jest natomiast start wio 
ślarzy RFN.

Jeśli chodzi o Polaków to zoba­
czymy 75-osobową reprezentacyj­
ną kadrę wioślarzy i wioślarek, 
grupę specjalistyczną Sekcji Wio­
ślarstwa WFS w Poznaniu oraz 
najlepsze osady takich klubów jak 
Zawisza Bydgoszcz, Posnania Bu­
dowlani Płock oraz Skra i AZS z 
Warszawy.

Regaty każdorazowo będą rozpo
czynać się o godzinie 9 i 
przerwie — o godz. 14. (y)

po

Czarni 
Zastał

1. Dąb

r K8&A -

PIĄTEK, SOBOTA, 
NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Porozma­
wiajmy o kobietach” i „Przygo­
dy Hucka Finna”.

CZARNKÓW: „Mania wielkoś­
ci”.

Słupsk — Dąb Dębno 5:2
Zielona Góra —

Goplania Inowrocław 2:3
Dębno 5

2. Goplania Inowrocław 5
3. Zastał Zielona Góra 5
4. Czarni Słupsk 
GRUPA II

5

8:2 
6:4
4:6
2:8

GNIEZNO Polonia.
Oklahoma”; Lech: 
Kowpaku”.

.Taka była

.Ballada o

GÓRA: „Złoto dla zuchwałych’ 
GOSTYŃ: „Ziemia obiecana”.
JAROCIN; 

Apaczów”.
KALISZ

,Ulzana

Oaza:
Juan był kobietą’

wódz

„Gdyby 
i „Noc

Karlsztejnie”; Stylowe: piąt.

Don 
na 

„Bri
tannic w niebezpieczeństwie”; 
sob. i niedz. „O małej Kasi i du­
żym wilku” i „To ja zabiłem”.

KĘPNO: „Godzina za godziną”,
KOŁO: niedz. „ 

kochanych”.
KONIN Górnik: 

chu”.

.Romanca o za-

.Dzieje grze-'

KOŚCIAN: „Złoto dla żuchwa-
łych”.

KROTOSZYN: 
będzie śmierć”.

LESZNO: piąt. 
i niedz. „Linia” 
kacji”.

.Wybawieniem

,Joe Hill”, sob. 
i „Koniec wa-

NOWY TOMYŚL: piąt. „Aresztu 
ję cię przyjacielu”, sob i niedz. 
„Straszna teściowa”.

OBORNIKI: „Zaproszenie”.
OSTRÓW Słońce: piąt. „Czło­

wiek z cudzym mózgiem” i „Po­
jedynek ną wietrze”, sob. 1 niedz.
„Nieuchwytny morderca” i 
ny łup”; Roma: „Rodzinny 
i „Krążek w bramce”.

OSTRZESZÓW: 
Taka Tuka” i „ 
tyw”.

PIŁA Iskra: ,.

„Pipi w 
.Prywatny

„Cen 
gang”

kraju 
detek-

.Dzieje grzechu”;

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z 6 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 6 traf, 
wygr. po 607.485 zł; 4 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 303.742 zł; 
316 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 5.000 zł; 12.534 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 161 zł: 187.074 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 10 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1.000.000 zł; 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 1.000.000 zł; 88 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
16.500 zł: 5.793 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 321 zł; 108.277 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 17 zł.
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11:8 
8:6 
9:9
5:10

Gwardia Olsztyn —
Wisła Tczew

Wisła Płc-ck —
J agiello<nia Białystok

1. Wisła Tczew 5
2. Jagiellonia Białystok

3. Wisła Płock
4. Gwardia Olsztyn
GRUPA III

5
5
5

1:2

2:3
9 ni 6:2

7:3 
3:7 
1:9

11:6 
4:6 
4:11

AZS Warszawa — \
Polonia Bydgoszcz

Włókniarz Kalisz — Start
1. Polonia Bydgoszcz
2. Start Łódź
3. Włókniarz Kalisz
4. AZS Warszawa 
GRUPA IV

5
5
5
5

Unia Tarnów — Zagłębie 
Unia Racibórz —

GKS

0:1
Łódź 0:3
8:2 
7:3 
4:6
1:9

12:7
12:8

6:10
5:10

Lubin 3:2

Jastrzębie 0:1

2.
3.

GKS Jastrzębie 
Zagłębie Lubin 
Unia Tarnów 
Unia Racibórz

GRUPA V
Cracovia Kraków — 

Korona
Resovla Rzeszów — 

Lublinianka
1. Korona Kielce
2. Resovia Rzeszów
3. Lublinianka Lublin
4. Cracovia Kraków
GRUPA VI
Polonia Poznań — 

Małapanew

5
5
5
5

8:2
7:3
3:7
2:8

9:3
7:5
4:8
2:6

Kielce

Lublin
5
5
5
5

7:3
7:3
4:6
2:8

Ozimek
CKS Czeladź — Odra Wrocław
1. Małapanew Ozimek
2. Odra Wrocław
3. CKS Czeladź
4. Polonia Poznań

5 
5
5 
5

9:1 
7:3
2:8
2:8 
(S.

1:1

2:1
6:2
7:5
7:8
3:8

4:6
17:6
13:6

7:16 
5:14

S.)

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.19
Melodie naszych przyjaciół; 8.25 
„Chwila prawdy” — pow. D. Bień 
kowskiej; 8.35 Z nagrań zespołu 
A. Mazurkiewicza; 9.05 Wakacje z 
przebojem; 9.30 Berlin z melodią 
i piosenką; 9.45 Zespół Rozrywko 
wy Rozgłośni Opolskiej; 9.45 Re-

pańsku; 19 Pow. w wyd .dźw.: 
„Noce i. dnie” M. Dąbrowskiej;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Alaska wczoraj i dziś; 29.10 Inter- 
radio — mag. muzyczny; 20.50 Ilu­
strowany Magazyn Autorów; 21.59 
Opera tygodnia — Albert Lortzing 
„Płatnerz”; 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów Burt Bacharach;
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys

fleksy; 10 Lato z radiem;
Nie tylko dla kierowców; 
Poznań na muzycznej

11.50
12.25

antenie;
13 Pieśni i tańce polskich Cyga­
nów; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 Pol 
ska muzyka operowa; 14.05 Echa 
festiwalu kapel, śpiewaków i in­
strumentów jazzowych: 14.35 Latcr 
Z muzyką; 15.19 Muzyka na wol­
nej przestrzeni; 15.39 Rytmy mło­
dych; 16.11 Rep. z Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej — Kołobrzeg 75; 
16.35 W stylu country: 17 Radio- 
kurier; 17.20 Gold Washboard gra 
standardy; 17.39 W kręgu gitary 
klasycznej: 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje sprzed lat;

kografie; 23.65 Konc. dla 
nów; 23.50 Śpiewa Peter

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 
12.05. 15, 17. 19.30, 22.

SOBOTA — PROGRAM

19.15 Musical bez słów Skrzy-
pek na dachu; 20.05 Rep. lit. — 
„Drugie narodziny”; 20.20 Festiwal 
Piosenki Żołnierskiej w Kołobrze
pu melodie bratnich 10 stolic:
22.20 Piosenki z Ułan Bator; 22.30
Filozofia człowieka — 
Kwadrans wspomnień ■ 
ski Teatrzyk „Sfinks”; 
ce jazzu.

WIADOMOŚCI: 9.61.
5, 6, 7. 8, 9. 12.05, 15, 
21.05, 22.05. 23.

Koral: „Mściciel”; Sokół: „Bilans 
kwartalny” i „Trzy orzeszki dla 
Kopciuszka”.

PLESZEW:
RAWICZ: 

stał palić”.
SŁUPCA:

: „Życie dla miłości”, 
„człowiek, który prze

.Człowiek w dziczy”.
ŚREM Słonko: „Pamiętne la­

to”; Klubowe: „Dzieje grzechu” 
1 „Kaśka i Baśka w eyrku”.

ŚRODA: „Nie o'szukuj kocha­
nie”” i „Kes”.

SZAMOTUŁY: piąt. „Szaleń­
stwo miłości”, sob. i niedz. „Los 
g o ne r a. ł a 9 ■

SYCÓW: „Strach na wróble” i 
„Szeryf długie ucho”.

TRZCIANKA: „< 
tu”. /

TUREK: piąt. , 
rick”, sob. i niedz

,Godzina szczy-

meloma 
Matę.
8, 10.30,

7.40
Propozycje do „Listy przebojów’
8.10 Melodie naszych
8.25 „Chwila prawdy” 
Bieńkowskiej; 8.35 W 
zyki instrumentalnej: 
cje z przebojem: 9.30

przyjaciół; 
— pow. D. 
kręgu mu- 
9.05 Waka- 
Moskwa z

Kant; 22.45 
— Warszaw
23.16 Grani

l. 2. 2, L 
16. 19, 26,

PROCRAM H: 7.45 Muzyczny
dialog; 8.35 My 75 — aud. Studia
Młodych: 8.45 Muzyka spod strze-

melodią i piosenką; 9.45 Piosenka 
i gitara: 16 Lato z Radiem; 11.59 
Nie tylko dla kierowców; 12.25 
Piosenki Skaldów wczoraj 1 dziś; 
13 Soliści i kapele ludowe z reg. 
lubelskiego: 13.15 Trzy plusy dla 
urody; 13.35 Spotkanie z piosen­
ką radziecka: 14.19 Przekrój mu­
zyczny tygodnia: 14.40 Rep. z Fe­
stiwalu Piosenki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu; 15.05 I.isty z Polski; 
15.10 Studio S-13: 16.11 Transmisje 
łączeniowe z półfinałów Europy 
w Lekkiej atletvce; 16.30 Felieton 
lit.; 16.48 Podróże muzyczne po 
kraju: 16.55 Sprawozd. z półfina­
łów Europy w Lekkiej atletvce; 17 
Sobotnio-niedzielne wyd. Radio- 
kuriera; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje non-ston: 19.15 Kon
cert z gwiazdą Liza Minelli;

chy; 9 
wrotek 
szkoli 
„Gdzie

Muzyka; 9.29 Łódzki koło- 
muzyczny; 9.46 Dla przed 
i dziecińców wiejskich: 
jest As”; 19 Czytamy kia

syków — „Marysieńka Sobieska”; 
10.39 Utwory w stylu koncertują­
cym; 11 Wszystkie sonaty forte­
pianowe A. Skriabina; 11.35 Po-
sten 
11.45 
Aud.
12.30
12.50

w gospodarstwie domowym: 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
dla dzieci: 12 20 Letni walc; 
Czas dobrych gospodarzy;

Z taśmoteki spikera; 13 Mn
zyka; 13.35 .Przebij cień” — pow.
J. M. Gisgesa: 14 Wieeej. lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa;
14.35 Koncert z nagrań Orkiestry 
i Chóru PR i TV; 15 Radioferie;
16 Naukowcy o reformie admi­
nistracyjnej; 17.25 Aud. oświato­
wa; 17.40 Audycja snnrtowa — 
„Rewia młodości”; 17.58 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Antena nowatorów;
19 Aram Chaczaturian — I Kwar 
tet smyczkowy: 19.15 Lekcja jez. 
angielskiego; 19.30 Odtworzenie 
koncertu symf. .który odbył sie 
w Budapeszcie: 20.18 Dyskusja fil 
mowa: 20.38 d.e. koncertu: 22.05 
Mag. studencki: 23.65 Clandio Mon
teverdi: Vesnro delła 
ginę (fragmenty); 23.46 
cą.

WTADOMOSCT: 4.38,

Beata Ver
Muzyka no

7.30.
23.20.

8.30, 11.30, 13.30,
5.36, 8.30,

18.39, 21.38,

Uwaga: Program 
UKF 69,74 MMz: 16.20

własny na 
Aud. spo-

łeczna; 16.35 Słynne koncerty in­
strumentalne.

PROGRAM ITT: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” — 
pow. M. Prousta; 9.16 Piosenki

tyldy”.
WAŁCZ: 

wiskach” 
Bimbo’:’.

.Charley Var- 
,,Urodziny Ma

.Tragedia na 
„Przygody

wrzoso 
małego

spółki Chinn Chapman; 9.30

WIERUSZÓW: „Ziemia obieca-
na”.

WSCHOWA: „Pięć łatwych utwo
rów” i 
niedz. .

,Nie oszukuj kochanie’
.Bitwa

WYRZYSK: . 
wać*.

WĄGROWIEC:
WRZEŚNIA: ,

o Kozi Dwór”.
,Pozwólcie starto-

„Zapis zbrodni”.
.Orzeł i reszka”.

20.05 W rytmie walca; 20.20 Fes­
tiwal Piosenki Żołnierskiej w Ko 
łobrzegu: 21.05 Kroniką sport, i 
komunikat Totalizatora Snnrtowe
go; 21.20 d.e. festiwalu; 
ni recital pianisty; 22.30 
dyskoteka.

WIADOMOŚCI: 8.61, 1. 
5. 6. 7, 8. 9, 12.05, 15, 16, 
23.

22.20 Mi- 
S o bot ni a

2, 3. 4, 
19, 22.05,

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Śpiewa Chór PR; 9.26 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych; 9.38 Mozart — 
Koncert klarnetowy A-dlur; 10 
Teatr PR — Międzynarodowy Fe­
stiwal Przyjaźni: „Bracia”, ez. I
słuch. Iwanowa; 11 Utwory
Berlioza i Liszta; 11.49 Od Tatr 
do Bałtyku: 12.05 Fragm. pow. E. 
Paukszty; 12.30 Czas dobrych gos­
podarzy: 13 Melodie z ekranów;
13.35 „Odmieniec” fragm. mi-
kropowieści W. Szewczuka z to­
mu „Nabrzeźna 12”; 14 „Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Rep. E. Ko­
niecznej i M. Lovella pt. „Janek”; 
14.35 „Legnica Cantat” po raz ós­
my; 15 Radioferie; 16 Czata — ma­
gazyn wojskowy Studia Młodych;
17.25 „Poznań literacki” fel.

Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą: 10.35 Nowy jazz jak sta­
ry; 19.50 „Przeklęte miasto” — 
pow. E. Queena; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 11.50 Stary jazz jak 
nowy; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.45 Czytamy 
pamiętniki — „Karol z Atmy”; 
14 Lato w Filharmonii — Barok 
wciąż modny; 14.35 Okruchy przy 
rody — gaw.; 14.45 Kwadrans dla
Gilberta O’Sullivana: 
dynawska” płyta Z.

15.10 „Skan 
Namysłow-

skiego: 15.30 Powrót weteranów;
15.50 Spotkanie E. Bogusław-

„Puchar Lata“ na półmetku
Rozgrywki piłkarskie o „Puchar Lata” osiągną w sobetę — 12 bm. 

półmetek. Wszystkie polskie drużyny startujące w turnieju, wystąpią 
tym razem na wyjazdach.
Lider grupy IV — Zagłębie Sos­

nowiec po dwóch zwycięstwach na 
własnym boisku z Telstarem Vel- 
sen 1:0 i Sturmem Graz 6:0 zmie­
rzy swe siły z najsłabszą jak do­
tąd, drużyną grupy — Holbaek IF. 
Mecz ten wzbudza duże zaintereso­
wanie kibiców i to nie tylko dla­
tego, że ewentualny sukces Zagłę­
bia umocni polską drużynę na 
pierwszym miejscu. Holbaek — to 
przyszły rywal Stali Mielec w Pu­
charze UEFA. Ciekawe jak wypad-

nie Zespół Holbaek na tle słabsze 
go od Stali — Zagłębia? Swoje dwa 
pierwsze pojedynki w Pucharze La 
ta Duńczycy przegrali: z Telstarem 
1:3 i ze Sturmem Graz 0:2. W dru 
gim spotkaniu grupy IV Sturm 
Graz podejmie holenderski Telstar.

Drugi polski lider w „Pucharze
Lata” ROW Rybnik wyjeżdża

x dalekopisem
Siatkarze polscy zakwalifikowali 

się do finału turnieju przedolim­
pijskiego. Mistrzowie świata od-
nieśli turnieju w
czwarte zwycięstwo,

Montrealu 
tym razem

nad Kanadą 3:0 (15:8, 15:10, 
Niespodziewanie w finale 
ciwnifkami Polaków będzie 
zentacja USA. Amerykanie
nali 
15:12,

DO

Czechosłowaków 3:2 
15:11, 12:15, 15:10).

15:3). 
prze- 
repre 
poko-

(2:15,

finału międzynarodowego
turnieju juniorów w siatkówce w 
Zalaegerszeg zakwalifikowały się 
zespoły NRD i Bułgarii. NRD wy 
grała w swym ostatnim meczu z 
Holandią 3:0, a Bułgaria pokona­
ła miejscowy zespół ZTE 3:1. Nie 
powiodło się Polakom, którzy prze 
grali z ZSRR 0:3, natomiast Ru­
munia wygrała z Węgrami 3:2.

Pilotka Aeroklubu Warszawskie 
go Halina Rynkiewicz ustanowiła 
szybowcowy rekord Polski kobiet 
w przelocie prędkościowym po tra 
sie trójkąta długości 500 km, po­
konując ten dystans z prędkością 
102 km/godz. Wyczynu tego war 
szawska pilotka dokonała na szy 
bowcu polskiej konstrukcji „Jan- 
tar-1”.

do Holandii na mecz z Aalkmarem. 
Rybniczanie odnieśli dwa zwycię­
stwa: z Oesters u siebie 2:1 I z 
Grasshoppers w Zurychu 2:8. Tym 
razem czeka ich jednak trudniej­
sze zadanie, niż przed tygodniem. 
Aalkmar wygrał dotąd z Grasshop­
pers 3:1 1 uległ Oesters 0:2 na wy- 
jeździe. Remis byłby dużym sukce 
sem rybniczan i zachowałby dla 
nich pozycję lidera. W drugim 
meczu grupy VI, Oesters zmierzy 
się z Grasshoppers.

Polonia Bytom typowana przed 
turniejem na faworyta grupy, tra­
fiła w ub. sobotę na silniejszego 
rywala. Porażka na własnym boi­
sku ze Zbrojovką Brno zmniejszy­
ła szanse bytomian na końcowy 
sukces. W sobotę spotkają się oni 
w Berlinie Zachodnim z zespołem 
Tennis Borussia. Lider grupy Zbro 
jovka powiększy zapewne swój 
dorobek o dalsze dwa punkty, gdyż
podejmuje u siebie AIK 
holm.

Czwarty polski zespół -

Sztok-

Sląsk
Wrocław, po „zimnym prysznicu” 
w Aatvidabergu (1:3) wyjeżdża do 
Duisburga na trudny mecz z za- 
chodnioniemiecką drużyną MSV. 
Ci ostatni nie odkryli jeszcze kart, 
ale jeśli poważnie traktują „Pu­
char Lata”, Śląsk będzie miał nie­
wiele szans z finalistą Pucharu 
RFN. W drugim meczu grupy VII 
Admira Wacker gości Aayidaberg.

PAP

su” — pow.; 17.15 Kiermasz 
17.40 Muzykobranie; 18.30 Polityk’ 
dla wszystkich; 18.45 MuzykaiB* 
detektyw; 19.15 Książka tygodni,. 
19.35 Zapraszamy do Trójki;
Opera tygodnia — Albert Lortzin. 
„Płatnerz”; 22.08 Gwiazda siedm^ 
wieczorów — Burt Bacharach- 
22.15 Powieść w wyd. dźw ’ 
„Noce i dnie”; 22.45 Hagaw w 
Kongresowej; 23 Poetki polskie 
M. Konopnicka; 23.05 Wieczonu 
spo-tkanie z zespołem „Abba». 
23.50 Gra Procol Harum.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, n» 
15. 17, 19.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM p 
7.30 Moskwa z mel. i piosenka^ 
8.15 Wakacje z muzyką; 9.05 pj 
blicystyka międzynarodowa; s,ls 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 10.05 
Gra holenderski zespół jazzu tra 
dycyjnego; 10.25 Lista przebój^,, 
11 Wakacyjny Teatr Przygody 
„Wyspa Jacka” — słuch.; uj. 
Niedzielna Musicorama; 12.10 Ty. 
godniowy przegląd prasy: 12.2$ 
Koncert niedzielny; 12.45 Spieaa 
grupa Test; 13 Wizerunki lu^ 
myślących; 13.30 Graj gracyku. 
14 W kręgu melodii F. Lehara^ 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Kotle 
życzeń; 1G.06 ,W niedziele pr7eij 
świtem” — rep.; 16.30 Studio S-13 
— transm. z półfinałów Europy w 
l ekkiej atletyce; 17.30 Radiokurier- 
18 Komunikaty Totalizatora Spój 
towego i wyniki reg. gier liczbo, 
wych; 18.08 3 X R — Radiowa Rf. 
wia Rozrywkowa; 18.53 Dobrano; 
ka; 19.15 Przy muzyce o sporcie- 
20.05 Dyskusja na tematy międZr 
narodowe: 20.25 Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej w Kołobrzegu — Kon 
cert laureatów; 21 Z teatralne^ 
afisza; 21.15 d.c. Festiwalu; 22,j« 
Na zielonym parkiecie; 23.05 Ogó; 
nopolskie wiad. spoTt.; 23.20 Rewja 
piosenek.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, ( 
5. 6, 7. 8, 9. 10, 12.05 1 6, 19, 20, 23

17.35 Rep. dźw. M. Nowakowskie­
go; 17.50 Radioexnress; 18.05 Gra­
jąca szafa; 18.48 Radiolatarnia 
ezyli przewodnik popularno-nau­
kowy w opr. Z. Trzebiatowskie­
go: 19 Pieśni Wacława z Szamo­
tuł śpiewa Chór PR 'i TV we Wro 
cławiu; 19.15 I.ekeja jęz. angiel­
skiego; 19.39 „Matysiakowie”; 20 
Ze świata opery; 20.39 Notatnik 
kulturalny; 29.49 Recital organo­
wy; 21 Wesoły kramik: 21.15 Gers 
win: II rapsodia; 21.55 Barok dla 
wszystkich: 22.30 Zesnół „Dzie­
wiątka”; 23 Ravel — Trio a-moll
na fortenian, skrzynce 
czelę; {23.46 Leksykon 
F — ode. XXIV.

WIADOMOŚCI:
7.39. 11.30. 13.30,

Uwaga! Program

PROGRAM II:
pantoflach; 8.25

7.45 W rannym 
„Zawsze w Hi«.

dzielę” — fel.; 8.35 Publicystyka 
międzynarodowa; 19 Wielkopolska 
niedziela; 12.05 Rossini: Suita bale- 
towa „Sklep czarodziejski”; u,ja 
Zagadka literacka; 13 Poranek 
symf.: 14 Podwieczorek przy mi- 
kro-fonie; 15.30 Wakacyjny Teatr 
Przygody „Tajemniczy ogród” - 
cz. I — słuch.; 16.30 Koncert che. 
pinowski — recital P. Paleczneęe: 
17 Wyniki PGL „Koziołki”; 17,n 
„Cudem ocaleni” opow.; fanta­
styczne ~C. Chruszczewskiego; 17,n 
Medium czyli magazyn miłośników 
sztuki słuchowej; 18.35 Fel. aktual 
ny; 18.45 Kabarecik reklamowy; n 
Teatr Polskiego Radia „Zbliżamy 
sie do epoki lodowcowe^” słuch,: 
1^.35 Muzyka Iraku: 19.48 Utwory 
Beetho-yena; 21 Wolsko, strategia, 
obronność; 21.15 ..Ecuatorial” na 
chór męski i orkiestrę; 21.50 Gn 
Big Band Quincy Jonesa: 22 Pe. 
znańskie wiad. sport.: 22.30 I.isty 
z teatrów — Teatr Cricnt 2 w Kri 
kowie; 23 Borodin; 2 kwartet 
smyczkowy: 23.35 Kantatą „Le Cen 
cert d’Esculape”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 630. 7.31,
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM WŁASNY: 18.30 Ogól 
nopolski program stereofoniczny,

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
to-’ jeszcze raz — mag.; 8.35 Co kti 
lubi; 9 „W poszukiwaniu straw­
nego czasu” — pow.; 9.10 Muzyka 
filmowa; 9.30 Ballady starofrancu­
skie śpiewa Serge Kerwa.1; 10.11
Ilustrowany Magazyn Autorów;

i wiolon- 
jazzu —

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

własny na
UKF 69,74 MHz; 16.15 Program 
stereofoniczny; 19 Ogólnopolski 
program stereofoniczny.

PROGRAM ITT: 8.65 Kiermasz
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego
pow. M. Prousta; 9.10 Sniewatace

czasu1

11.15 Wielkie recitale; 12,05 Wzlot i 
upadek Mussoliniego — słuch, do­
kumentalne; 12.30 Milcho Levieł 
— pianista poszukiwany; 13 Boss; 
nora z wokalizą: 13.15 Przeboje i 
nowych płyt; 14.05 Peryskop) ID 
„Nefretete” — gra duet Igor Bri 
i Herman Łukjanow; 14.45 Za kit 
równicą; 15.10 Powracająca melo­
dyjka „Ten stary diabeł księżyc"; 
15.30 Przeboje w rytmie reggae 
15.59 Zapraszamy do studia; 16.’i 
Kalif z Bagdadu; 16.35 Romans mi­
łosny; 16.45 70 lat ragtimu — gn 
William Bolcom; 17.05 „W poszu­
kiwaniu straconego czasu” - 
pow..: 17.15 Antologia piosenki fni 
enskiej: 17.40 Lektura, lektur;
17.55 Mini-max czyli mminwi

rodzeństwo Osmond; 9.30 Nasz 
rok 75 : 9.45 Interradio — magazyn 
muzyczny; 10.25 „Corcovado” gra 
zespół Sergio Mendesa: 10.30 Z

słów, maksimum muzyki: 18.„Si 
kret” — Żelaznego Feliksa” - 
słuch.; 19 Aktorzy w piosence 
19.35 Muzyczna poczta UKF: I1

antologii canto flamanco;
„Przeklęte miasto” pow.

10.50
. E.

Czekając na Inkę gaw
Ballady; 20.20 Koncert w

W 
.St*

Queena: 11 Dyskoteka pod gru­
sza: 11.20 Życie rodzinne — mae.;
11.59 W stylu flamenco; 12.25 Za 
kierownica: 13 Powtórka z rozryw 
ki: 13.45 ------ . . - .
..Karol z 
harmonii

Czytamy pamiętniki — 
Atmy”: 14 Lato w Fil- 
— T.udwik van Beetbo

ven: VI Svmfonia F-dur op. 68 
„Pastoralna”; 14.45 Okruchy przy 
rody — gaw.; 15.10 Piosenki z róż­
nych obrotów: 15.30 60 minut na 
godzinę: 16.30 Pod batuta A. Trzas 
kowskiego: 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„W poszukiwaniu straconego cza-

le”; 21 Reno Char — poeta insi 
Sorgi: 21.20 Wariacje w stylu Soi',; 
21.50 Opera tygodnia — „Płatnerz" 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczni’ 
— Burt Bacharach: 22.15 ..Mai" 
książę” — spotkanie TV; 22.30 ? 
stylu Sweet-Perry' Como; 22.45 I 
stylu sweet — Włodzimierz NaM'1 
ny; 23 Poetki polskie — M. Wol­
ska; 23.05 „Odbicie w lustrze” ' 
na fortepianie gra George 
23.50 Śpiewa Hana Hegerowa.

WIADOMOŚCI: 6 8.30 14, 
22.

W poniedziałek i dni pośwlątecz . 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem
RZEMIOSŁ 
HISTORII 
zamknięte.

m.
ARTYSTYCZNYCH 1

POZNĄNIA są

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII 
Rynek) —

m. POZNANIA (St.
..Rozwój Poznania w

okresie XXX-lecia PRL” co­
dziennie g. 10—15, środy 1 piątki
g 12—18, soboty dni 
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU 
CZEGO — codziennie 
niedz. 1 św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW

przedświą-

ROBOTNI- 
g. 10—18,

MUZYCZ-
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

MUZEUM NARODOWE (sale 
parterowej — g. 8—18, niedz. g. 
10—15.

PRZYRODNICZE (Swlerczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15. środa 
g. 10—16. »ob. nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. 1 święta 
g. 11—IP.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH
15, pońie^z. i środy — g. 

12—18, niedz. 1 św*, g. 10—15, so­
boty, f dni przedświąteczne za-

g-

mknięte — „Wystawa waz gołu- 
chowskich”.

WIELKOPOLSKIE MUZFUM

WOJSKOWE (St. Rynek) - f 
9—18. niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA 
POZNANIA (na Cytadeli) — g 1C" 
18. wtorki g. 10—15.

MUZEUM W KORNIKU — 
dziennie g. 9—16, sob. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE - * 
10—16 (Galeria malarstwa niecf 
na).

MUZEUM PRACOWNIA Li
TERACKA A. FIEDLERA - ? 
Puszczykówku: wtorki, środy. nli 
dziele g, 10—13, piątki g- i5"'1 
(Wycieczki grupowe należy 
szać telefonicznie, tel. Puszczyk 
wo 190).

ZPAP (Arsenał) — „Wystawa 
rykatur Tadeusza Nowickiego 
Nota” — g. 10—I6 (z wyjąt^® 
niedziel).

BIBLIOTEKA im. E. RACZV> 
SKIEGO (pl. Wolności 9) — *■' 
stawa książek tłumaczy polsWc", 
„Literatura światowa w po'sC^. 
— pon., śr. i piątek — g. ' 
wt. i czw. _ g. 9—15, sob. g.

GALERIA NOWA (ul. Dąbro’ 
skiego 5) — Struktury przestrzel 
ne Urszuli Plewki-Schmidt. 
sob. g. 10—13 i 16—18, niedz. > 
16—18 (do 31. VII). , „

BWA (Arsenał) — „II Ogo>n" 
polskie Spotkania Młodych 'T"'0, 
ców’> oraz „Wystawa prac Kre' 
— Kubiak — Stawecki (do 13- v z

KLUB MPiK (Ratajczaka M),,, 
Wystawa Fotograficzna Wladiro1. 
Tiesielklna pt. „Flota PÓ}n°S' 
pod czerwonym sztandarę1”^ 
„Nasz kraj” i „Uzbekistan’ 
g. 10—20.

8



17.00 _ „Tele-Retro*;
18.00 — „Refleksje obywatelskie”;
1815 — „Tele-Echo”;
19.15 — „Wieczorynka”;
19.38 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — „Nowe przygody Vidoeqa* 

— ode. 4 pt. „Podpalacze pół­
nocy” — film sec. prod. frane. 
(kol.);

21.30 — Festiwal Piosenki Żołnier­
skiej w Kołobrzegu — Koncert 
galowy (kol.);

23.10 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

PROGRAM II

Piętek 11 VII

PROGRAM I

g 00 — „Poranek TV Najmłod­
szych”;

10.00 — „Strach ma wiełkię oczy” 
_  ang. film fab.;

10 30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program sto 

łecznego województwa warszaw 
skiego:

17.00 — „Sezam”;
17.25 — Reklama (kol.);
17.30 — „Twarze teatru” — pro­

gram publicystyki kulturalnej;
IB.po’ — „Czakma 5 inne pawiany” 

_ film z s. ,Mała encyklopedia 
zwierząt” ode HI fkol.):

10.35 — Festiwal Piosenki Zołnier 
skiej w Kołobrzegu cz. I „Me­
lodie bratnich armii”;

19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Człowiek w przechodnim 

podwórku”, ode. U — film ser. 
prod. radź.;

21.15 — „Panorama” (kol.);
22.00 — Festiwal Piosenki Żołnier­

skiej w Kołobrzegu _cz. n „Me 
lodie bratnich armii”;

23.00 — Dziennik (kol.):
23,15 _  wiadomości sportowe;
23.25 — Reklama (kol.).

program n

15.05 — „Spotkanie z górami” — 
ode. 3;

15.25 — Z cyklu: „Urania — Szansa 
dla węgla”;

15.55 — Wojskowy Film Dokumen­
talny — „Stolicy w darze”; v

18.40 — „W kręgu muzyki Rave- 
la”;

17.10 — „Świat — Obyczaje — Poli­
tyka”;

17.40 — „Wielka miłość Balzaka” 
— ode. 2 pt.: Cudzoziemka” 
(kol.);

18.30 — „Pieniążek” — balet do 
muzykj Beli Bartoka w wyk. 
tancerzy Opery Bałtyckiej 
(kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Śpiewa Josephine Beker:
21.10 — „Bijące serce” radź, film 

dok.;
21.30 — ..Ruiny strzelają” — ode. 

3 — film ser. prod. radzieckiej.

Poniedziałek 14 VII

PROGRAM I

17.20 — „Małżeństwo z rozsądku” 
polski film fab. (kol.):

19.00 _ Program rozrywkowy;
19.30 _ Dziennik (kol.):
20.20 — „30 lat z radiem’’ — pro­

gram public kulturalnej;
21.15 — „Człowiek i morze” — pro 

gram popularno-naukowy;
21.35 — „24 godziny” (kol.);
21.45 — „Strach ma wielkie oczy* 

— ang. film fab.

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program wo 

jewództw: gdańskiego, bydgo­
skiego. elbląskiego, olsztyńskie 
go, pilskiego toruńskiego;

17.00 — „Echo stadionu”;
17.25 — „Teleferie TV Dziewcząt I 

Chłopców”;
18.15 — „Między Szkocją a Walią”;
18.45 — Studio „Sojuz” — „Apol­

lo”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Telewizji: Aleksy 

Arbuzów — „Opowieść starego 
Arbatu”. Reżyseria — Józef 
Słotwiński;

22.05 — Program publicystyki kul­
turalnej:

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe i kro 

nika Mistrzostw Świata w Szer 
mierce.

Sobota 12 VII PROGRAM TT

PROGRAM I

10.00 — „Człowiek w przechodnim 
podwórku” — cz. II filmu ser. 
prod. radzieckiej (powt.):

13.25 — Program I proponuje;
13.40 — Program dnia;
13.45 — Informacje — Towary — 

Propozycje;
14.05 — Sprawoźdanrezy magazyn 

sportowy:
14.10 — „Program I proponuje”;
14.30 _ „Informacje — Towary — 

Propozycje”:
14.50 — Sprawozdawczy magazyn 

snortowy — półfinały Pucharu 
Europy w L. A. kobiet (Lae- 
deuscheld) — półfinały Pucha­
ru Europy w L. A. mężczyzn; 
(Londyn):

17.00 — Dziennik (kol.):
17,16 — „Obiektyw” — program 

województw: katowickiego,
bielskiego częstochowskiego;

17.30 — „Piosenka dla Ciebie”;
IR.15 — Lektury Pegaza:
18.39 — „Postaw się, nie zastaw

19.30'„Monitor (kol.);
20.20 — „wielki sen” — amer. film 

fab.;
22.10 — Dziennik (kol.):
22.30 — Program rozrywkowy;
23.20 — Wiadomości sportowe — 

kronika z Pucharu Europy w 
L. A.

17.30 — Kino letnie — „Wielka mi­
łość Balzaka (kol.):

18.30 — Człowiek — Architekt — 
budowniczy: „Tunele alpej­
skie” i „Zapory wodne” — fil­
my dok. prod. wł.;

19.00 — Film krótkometrażowy;
19.30 — Dziennik (kol.); <
20.20 — Śpiewa Chris Doerk i 

Frank Schoebel;
21.20 _ „Białe na złoto” — radź, 

film dok.;
21.50 — ..24 godziny” (kol.);
2’00 — Walce Jana • Straussa;
22.20 — „Nbwe przygody VWo«|a" 

— ode. 4 nt.: „Podpalacze nół- 
norrr” — film ser. prod. fran­
cuskiej (powt. kol.).

Wtorek 15 VII

PROGRAM I

PROGRAM H

17.20 — „Program II proponuje”;
17.30 — „Wielka miłość Balzaka” 

— ode. 1 pt. „Nadzieja i upo­
korzenie” — film ser. TVP 
(kol.);

18.25 — „Życie drapieżników w nie 
woli” — węg. film przyrodni­
czy;

18.45 — „Złota Tarka” — gra ze­
spół Rattlesanke Jug Band 
(kol.):

10.00 — „Echo Tygodnia”;
19.30 — Monitor (kol.):
20.20 — Sportowy Magazyn spra­

wozdawczy ■— Mistrzostwa
Świata w Szermierce z Buda­
pesztu:

21.50 — ,.24 godziny” (kol.):
22.10 — Wieczór autorski Polskiego 

Związku Wędkarskiego.

8.45 — Poranek TV Najmłodszych;
9.45 — Studio „Sojuz” — „Apollo”;
10.45 — „Nowe przygody Vidocqa” 

ode. IV pt.: „Podpalacze pół­
nocy” film ser. prod. franc. 
(kol.):

13.00 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: krakowskiego,
krośnieńskiego. nowosądeckie­
go, przemyskiego, rzeszowskie 
go, tarnowskiego;

17.00 — „Na wielkim i małym ękra 
nie”;

17.30 — Fakty. Opinie — Hipotezy 
— „Wędrówki Słowian” (kol.);

18.05 — „Nie tylko dla pań”;
18.25 — Dla młodzieży — „Lato z 

pomysłem”;
19.15 — Dziennik (koE); '
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — Studio „Sojuz” — „Apet- 

lo”;
21.25 — „Rancho w dolinie” — 

ode. 3 filmu ser. prod. USA;
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM H

Niedziela 13 VII

program i
7.20 — TV Technikum Rolnicze;
8.00 — „Przypominamy, radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8-35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — „Konik Garbusek” — film 

prod. radź.:
10.10 — „Antena”;
10.30 — „14 lipca” — franc. film 

fab.;
12.00 — „Przeboje na wystawie 

kwiatów” — program rozryw­
kowy TV CSRS (kol.);

12.35 — „Piórkiem i węglem”;
13.00 — Dziennik (kol.);
13.20 _ „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych:
13.50 —. „Bądźcie dla nas dobre na 

wiosnę” — program estradowy;
14.30 — „Jarlan odmładza Jaro­

sław” — rep. filmowy;
14.45 — I.osowanie Toto-Lotka;
15.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy — Półfinał Pucharu 
Europy w L. A.;

17.20 — Kino letnie — „Wielka mi 
łość Balzaka” — ode. 4 pt.: 
„Komedia ludzka” — film ser. 
TVP (kol.);

18.20 — „W górach Kirgizji” — 
radź, film dok.;

18.45 — Program reklamowy;
19.15 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Szermiercze Mistrzostwa 

Świata;
22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.15 — Teatr Sensacji: Francis 

Durbridge — „Harry Brent” — 
ode. 3:

23.20 — „Oferty”.

Środa 16 VII

PROGRAM I

10.00 — „Rancho w dolinie” — 
ode. 3 filmu ser. prod. USA 
(powt.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — ..Obiektyw” — program 

województw: białostockiego,
bielsko-podlaskiego Ciechanów 
skiego. chełmskiego lubelskie­
go, łomżyńskiego, ostrołęckie­
go, płockiego. siedleckiego, 
skierniewickiego, suwalskiego, 
włocławskiego, zamojskiego;

17.00 — Losowanie Małego Lotka;

na* —• Stndfoe ^ojtur* — „Ap©ł-

naw - „PotigoaP;
MS — „Na zrłopre* — Z 

„Gospodarność i ja”;
18.35 — „Miasto w czerni* — ode. 

3 pt.: „Zły omen” — film ser. 
prod. węg. (k»Ł);

19.30 — Dziennik (kołk
20.28 — „Kozi nóg* — bułg. film 

fab.;
21.55 — „Czym ty je światy
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Wiadomości sportowe i 

Kronika Mistrzostw Świata w 
Szermierce;

23.15 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”.

PROGRAM II

16.48 — „Rancho w dolinie* — ode.
3 filmu ser. prod. USA (powt.);

17.30 — „Wielka miłość Balzaka” — 
ode. 5 pt. „Spotkanie w Sankt, 
Petersburgu” — film ser. TVP 
(kol.);

18.30 — I,udzie nauki — doe. dr 
Mieczysław Kucharski”;

19.00 — „Spotkanie z Wielkopol­
ską”;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Środa melomana: Georg 

Haendel — C on certo grosso i 
Arabeska (kol.);

21.00 — „Merkator-ł”;
21.30 — „24 godziny” (kol );
21.46 — „Linneusz” — film dok. 

prod. szwedzkiej (kol.);
22.00 — Teatr Telewizji: Bolesław 

Prus — „Madzia w Iksinowie”
— Reż. Krystyna Sznerr.

Czwartek 17 VII

PROGRAM I

10.00 — „Kozi róg* — bwłg. film 
fab. (powt.);

18.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Obiektyw” — program wo 

jewództw: łódzkiego, kieleckie­
go, piotrkowskiego, radom­
skiego, sieradzkiego, tarnobrze 
skiego:

16.50 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

17.40 — „Teleferie TDC*;
18.35 — Studio „Sojuz” — „Apol­

lo”;
19.10 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Studio „Sojuz” — „Apol­

lo”;
21.15 — „Columbo” — „Alibi zbyt 

doskonałe” — film ser. prod. 
USA (kol.);

22.25 — „Pegaz”;
23.05 — Dziennik (kol.);
23.20 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.10 — „Wielka miłość Balzaka” 
— ode. 6 „Linóskoezki” — film 
ser. prod. Tv (kol.);

18.05 — „Muzyczne wizyty —
Lothar Faber”;

18.35 — „Bagdad po polsku” — 
rep. filmowy:

18.50 — Przemówienie ambasadora 
Iraku;

19.00 — Śpiewa Chór Mieszany 
UAM pod dyr. Stanisława Kul­
czyńskiego;

19.30 — Dziennik (kol.); ■
20.20 — „Interpretacje”;
21.00 — Koncert orkiestry Gewand 

haus z Lipska;
21.40 — „24 godziny” (kol.);
21,50 — „Miasto w czerni” — ode. 3 

pt. „Zły omen” — film ser. 
prod. węgierskiej (powt.).

Piętek 18 VII

PROGRAM I

9.20 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

9.50 — „Columbo” — „Alibi zbyt 
doskonałe” — film ser. prod. 
USA (powt.. kol.):

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: poznańskiego ka 
liskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego. gorzowskiego i zielo­
nogórskiego:

17.00 — „Tuzin” — teleturniej;
17.30 — Mała Fncyklonedia Zwie­

rząt — ode. 4 „Delfiny” — dok.
film ser. prod. franc. (kol.):

18.05 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

19.05 — Film;
19.30 — Dziennik (koł.);
20.20 — „Człowiek w przechodnim 

podwórku” — ode. 3 filmu ser. 
prod. radź.;

21.10 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

22.00 — „Panorama”; ,
22.45 — Dziennik (kol.);
23.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.30 — „Wielka miłość Balzaka” 
— ode. 7 pt. „Wyzwolony” — 
— film ser. prod. TVP (kol.);

18.25 — Polski film dokumentalny 
— VIII Przegląd Zakopiański;

19.00 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Społeczna sprawiedli­

wość” — program publicystycz 
ny; 20.50 — .Słowo o wyprawie 
Igora” — radź, film anim.;

21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — „Columbo” — „Alibi zbyt 

doskonałe” — film ser. prod. 
USA (powt.).

CODZIENNIE w programie I i 
II; Dobranoc — godz. 19.20 (b)

• Samochody
Fiat 125p 1500 biały, wer­
sja fińska, szyba ogrze­
wana, Dunlopy, sierpień 
1974 — sprzedam. Tel. 
466-41. 18114g
Sprzedam Warszawę rocz 
nik 1970, po kapitalnym 
remoncie. Bojanowo, Żwir 
ki i Wigury 2. 889p
Sprzedam Syrenę 105. Tel. 
446-70. 16600g
Sprzedam Żuka. Marian 
Ergang, Nowa Wieś, pocz 
ta Biedrusko 17552g
Do Trabanta części pod- 
wozia, skrzynia biegów, 
koła, kupię. Tel. 525-77 

17609g
Syrenę 104 produkcja 1972 
uszkodzoną, sprzedam. 
Tel. 752-68 godz. 19—21. 
__________ __________ 17619g 
Sprzedam Skodę S-100. 
Pszenna 3a, godz. 16—18. 
____________________ 17630P 
Sprzedam nowego Fiata 
126p. Tel. 407-44.____ 17638g
Fiata 600 z częściami sprze 
dam. Poznań, Jeżycka 10, 
po godz. 15.30. 17657g
Sprzedam Fiata 126p, od­
biór IV kwartał. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17658g.
Maskę, drzwi 1 części do 
Volkswagena 120( sprze­
dam. Tel 753 99. 17681g
Sprzedam Volkswagena 
1500 S-limuzynę. Szama­
rzewskiego 48 m. 7. 17685g

Sprzedam Skodę Octawię.
Tel. 690-807. 17705g
Zastayę sprzedam. Bla- 
charka do remontu. Grun 
waldzka 336. 17736g
Syrenę ló> w dorrym sta 
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17757g.
Sprzedam Fiata 125p MR 
1300 nowego do odbioru. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 17759g.
Fiata 132 — 1600 sprzedam. 
Poznań, ul. Winogrady 10. 
____________V________17763g
Sprzedam Fiata 1500 1973 
r. Zaniemyśl, Sredzka 6, 
tel. 88 do godz. 15. 17781g
Zaporożca na gwarancji 
sprzedam. Poznań, Osiedle 
Przyjaźni 3 N m. 3. 17789g
Syrenę 105 — premia PKO 
sprzedam. Ul. Bułgarska 
132 b m. 3, tel. 401-74. 

17798g
Warszawę 224 combi (nie­
oryginalna) 1968 r. sprze­
dam, 38.000,— zł. Osiedle 
Piastowskie 89 m. 2. 17803g

Sprzedam Zastawę. Tel. 
741-17. 15809g
Sprzedam Polskiego Fiata 
1500 (do odbioru) z zaku­
pu PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17810g.
Sprzedam Syrenę 105. Tel. 
757-37. 17822g
Sprzedam Fiata 1500. Ad­
res wskaże,„Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 178ś3g.
Sprzedam Fiata 600 z sil­
nikiem 750. Wiadomość: 
ul. Napoleońska (war­
sztat*. 17874g
Sprzedam samochód mar­
ki Nysa 501 w dobrym sta 
nie. Stanisław Nowak, Ki 
cin, 62-004 Czerwonak.

17890g
Sprzedam Fiata 125p 1500. 
Szamotuły, Wiosny Lu­
dów 11. 17912g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, odbiór lipiec. 
Manifestu Lipcowego 67 
m. 13, po 18.00. 1791Gg
Sprzedam dwie Warsza­
wy Combi 223 i 224. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Poz­
nańska 68, warsztat.

17385g
Warszawę M-20, wibrator 
formy do pustaków, tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17919g.
Sprzedam tanio Mercede­
sa 220 rok 1958 na ben­
zynę. Tel. 642-69. 17926g
Zastawę w dobry m sta­
nie sprzedam. Pułaskie­
go 19, garaż od godz. 18.

17932g
Sprzedam Volkswagena 
1200, stan bardzo dobry, 
cena 105 tys. zł. Os. Kos­
monautów 3 m. 83, godz. 
18—20. 17947g
Warszawę górnozaworo- 
wą, stan idealny sprze­
dam. Poznań, ul. Podol­
ska 9. 17959g
Sprzedam Warszawę Com 
bi, mały przebieg. Tel. 
719-24. 17970g
Sprzedam przyczepę samo 
chodowo-ciągnlkową. Poz> 
nań, Naramowicka 180.

17991g
Sprzedam samochód DKW 
F-7. Tel. 457-94. 18106g
Sprzedam Warszawę com 
bi z dużą przyczepą. Poz 
nań - Piątkowo, ul. Woj­
ciechowskiego 35. 18124g
Sprzedam Fiata 125p — 
1300, 1971 r. Leopold Le­
wandowski, Orzechowo, 
koło Wrześni. 18151g
Sprzedam DKW — F-7, 
1939 r. Swarzędz, ul. Ciesz 
kowskiego 9 m. 18. 18154g
Kupię „Stara Diesla” 
skrzynlowca, wywrotkę, 
dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18156g.

DYREKCJA PRE „ELEKTROMONTA?1 W POZNANIU

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klasy pierwszej ZSZ w zawodzie

ELEKTROMONTER.
Nauka teoretyczna odbywać się będzie w Zasadniczej 

Szkole Zawodowej Dokształcającej w Pile, ul. Teatralna 1, 
a zajęcia praktyczne w warsztatach i na budowach na te­
renie miasta Piły.

Po ukończeniu nauki zapewniamy ciekawą, dającą poczu­
cie własnej wartości pracę na budowach w kraju (m. in. 
CHEMITEKS w Pile) oraz za granicą.

Uczniowie otrzymują następujące wynagrodzenie:
— klasa I. — 300,— zł,
— klasa II — 480— zł,
— klasa III — 1.200,— zł.

Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje sekretariat Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej w Pile, ulica 
Teatralna 1, pokój 34.

Ubiegający się o przyjęcie winni złożyć w sekretariacie 
szkoły j. w. — następujące dokumenty:

— 2 podania podpisane przez rodziców (1 do Szkoły 
i 1 do Dyrekcji przedsiębiorstwa),

—- 2 życiorysy — j. w„
— świadectwo zdrowia,
— 4 fotografie-

4135-K1

Sprzedam Stara 25 silnik 
Diesla S-530. Buk, tel. 
227. 18159g
Syrenę 104 przebieg 31 
tys. sprzedam. Tel. 651-04 
po 17. 18161g
Sprzedam Trabanta 1972 
r. Tel. 418-431. 18195g
Sprzedam fabrycznie no­
wą Syrenę 105. Informa­
cje: Skryta 8 m. 7. 18209g
Sprzedam Fiata 1500 eks­
portowy model 74. Gło­
gowska 129 m. 105. 182ilg
Sprzedam Fiata 125 — 
1300 _ 75 rok. Tel. 66-02-65 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18242g.
Sprzedam Trabanta 601 
Combi. Poznań, Matejki 
63 m. 2, po godz. 20.00.

18301g
Syrenę 103 sprzedam. Ur­
banowska 30 m. 40. 18258g
Sprzedam Trabanta — 
601 Tel. 619-88 po godz. 
19.00. 18414g
Sprzedam Skodę Spartak. 
Bonin 28 m. MB, po 16.

___________________ 18485g
Sprzedam Syrenę 103, nia 
nano Calisia, biurko. Te­
lefon 440-84. 18486g

Dobrze sytuowana poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17876g.
Pokój umeblowany wynaj 
mę małżeństwu bezdziet­
nemu. Płatne rok z góry. 
Janiszewskiego 17, po­
przeczna Buczka. , 17817g
Młode małżeństwo po stu 
diach wyższych, członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowej. p3SZ’.’k-.iie poko­
ju. Oferty .Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17844g.

Wynajmę pokój z kuch­
nią, łazienką studentce. 
Obronna 8 m. 2. 17853g

Kupię kawalerkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17875g.
Pracowniczka naukowa 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17897g.
Kupię kawalerkę. Tel.
675-775. 17917g
Pana przyjmę na pokój. 
Os. Bohaterów II Wojny 
Światowej 36 m. 60. 17942g
Sprzedam mieszkanie

• Lokale
Członkowie SM z rocznym 
dzieckiem poszukują po­
koju na 1 rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17563g.
Pracujący poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17608g.
Kupimy lub wydzierżawi­
my dom względnie miesz­
kanie na pomieszczenia 
biurowe o pow. 100—200 
m2 w centrum Konina. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17639g.
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17500g.
Przyjmę panienkę na po­
kój. Stanisława • 44, Winią 
ry. 17661g

Mieszkanie własnościowe 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17662g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17670g.
Mieszkanie dwupokojowe 
z łazienką, zamienię na 
mniejsze zastępcze, wa­
runek, przyjęcie dozor- 
stwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17715g.
Kupię, wydzierżawię po­
mieszczenie warsztatowe 
na stolarnię 80—150 m2. 
lub działkę pod budowę 
warsztatu. Zgłoszenia: tel. 
436-24,  17717g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju lub, 1-2. M-3.
Tel. 628-13, godz. 15—20.
__ ___________________ 17755g
Zamienię 2 pokoje z przy 
należnościami, słoneczne, 
z balkonem centrum, na 
pokój z kuchnią, lub ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17772g.
Pracownik naukowy z żo 
ną, członkowie SM. wy- 
najmie pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dlh 17773g.
Oddam pokój samodziel­
ny, c.o., łazienka, ciepła 
woda, używalność kuchni, 
członkom SM, studentom, 
opłatą półroczną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17777g.
Kupię, lub wynajmę 
mieszkanie M-3 — M-5, 
lub domek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17782g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17787g.
Małżeństwo kupi miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17929g.

Pokój Inżynierowi wynaj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun | 
waldzka 19 dla 18205g. |
Przyjmę 
wspólny 
„Prasa”
dla 18206g.

uczniów nai 
pokój. Oferty 

Grunwaldzka 15

Pokój komfortowy w wij 
li do wynajęcia. Teli 
436-76. 18268gs

Gorzów Wlkp. Dwa po 
koję z kuchnią, łazienką 
c.o., tel. (62 m2) I ptr., ceiNl 
trum — zamienię na je I 
den pokój z kuchnią i ł; i 
zienką w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa’ . Grunwaldzk 
19 dla 18269g.
Tarnów! Komfortową ka 
walerkę nowe budownic 
two I ptr., zamienię n
mieszkanie Poznani,
lub Lesznie. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dl 
18236g.

® N ieruchomości
Parcelę do 500 m2, kr 
munikacja miejska, spie; 
nie kupię. Tel. 411-79 
godz. 12—15. 17541

własnościowe M-4, 3-poko 
jowe, II ptr. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17950g.

Ojciec z synem poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17955g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju w śródmieściu. 
Elżbieta Borkowska, Sol­
na 13 m. 9, Poznań. 17957g
Poszukuję lokalu na — 
Zakład Malarski — okoli­
ca Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18117g.

Pracująca pilnie poszuku 
je samodzielnego pokoju, 
(gwarancja wyprowadze­
nia się). Możliwość zapła­
ty za kilka miesięcy z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18136g.

Pokój, kuchnia spółdziel­
cze, zamienię na 2-poko- 
jowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18183g.
Posiadam lokal na war­
sztat ślusarski. Oczekuję 
propozycji., Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18290g.

Kupię działkę rekreacy 
ną nad jeziorem, bllst 
Poznania, także zegosp' 
darowaną, najchętnl 
Kiekrz. Tel. 557-08. 1759!
Sprzedam ogrodnictwo 
budynkami, 2 km od Pi 
nania. Trzciński, Plewi 
ka, ul. Stawna 6. i7S0t
Sprzedam połówkę don 
bliźniaczego na wykońcl 
niu, centralne ogrzewani 
garaż. Poznań — Smocll 
wice. Poważne oferj 
„Prasa”, Grunwaldzka I 
dla 17644g.
Sprzedam domek z ogr 
dem, przy komunika< 
miejskiej. Wiadomoi 
Masztalerz, Os. Wielkie
Października 5 F m.
61-632 Poznań, tel, 411-0
po godz. 16. 17(55
Sprzedam działkę pod 
dowę koło Poznania 1 
m2. Jerzy Nowaczyk, 
nań, Małeckiego 34 m.

Pilnie ‘kupię nową wi 
komfortową 600.000
1.000.000 zł, lub bliźni
Sołacz, Jeżyce, Grunwa 
Warszawskie, Swarzę 
Oferty „Prasa”, 
waldzka 19 dla 1788

UWAGA: UCZNIOWIE KLASY VII
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!

Przedsiębiorstwo
Przemysłu Gastronomicznego

w Poznaniu, ul. Lampego 7
PRZYJMIE

dodatkowo na ręk szkolny 1975/76

ZAPISY UCZNIÓW
do klasy pierwszej w zawodzie:

CUKIERNIK - CIASTKARZ 
(dziewczynki i chłopców).

W okresie nauki zawodu uczeń obol 
wynagrodzenia miesięcznego — otrzymuj 
także:

bezpłatną odzież ochronną i obuwie I
Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci

mają zapewnioną 
Przedsiębiorstwa 
micznegOi

Zgłoszenia

pracę w placówkac
Przemysłu Gastrono

przyjmuje i informac,
udziela: Dział Spraw Osobowych i Szko 
lenia Zawodowego PPG — Poznań, ulic 
Lampego 7,

4132-K
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ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

VER11AS
P « « b » 4, oL Kantaka nr 1* 

PONADTO ZŁOM SREBRA 
SKUPUJĄ SKLEPY „ VE R IT AS " !

• Gniezno, uŁ Tumska 13,
• Ostrów W1 k p., uL Gimnazjalna 2.
• Kalisz, uŁ Garbarska 2.

( D675-K2

Pracownicy poszukiwani
I Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra-
I sa - Książka - Ruch” — zatrudni w okresie od

13. VII. — 12. VIII. -br.
GOŃCA — w godzinach od 15—19.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ulica

i
Grunwaldzka 19, pok. 16. 69-B
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ul. Gajowa 10 — zatrudni w okresie 
od 19 lipca do 13 sierpnia 1975 r.

3 pomoce kuchenne na koloniach letnich
w Rewalu — nad morzem.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
, Planowania, Organizacji i Spraw Socjalnych, 

U pokój nr 13, I piętro. 4213-K1
Dyrekcja Hotelu „Orbis - Merkury” w Pozna­
niu — zatrudni:

— recepcjonistów,
— prasowaczki,
— pomoce kuchenne.
Warunki płacy i pracy poda Sekcja Spraw 

Pracowniczych, pok. 6a — tel. 408-01 wewn. 166.
4204-K1
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KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA
organizuje z nowym rokiem szkolnym 1975/76

STUDIUM WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO 
W POZNANIU

dla osób posiadających świadectwo dojrzałości liceum 
ogólnokształcącego, muzycznego i plastycznego.

Nauka w studium dla kandydatów po liceum ogólnokształ­
cącym trwa 4 semestry (2 lata), a dla kandydatów po liceach 
artystycznych 3 semestry (półtora roku).

Po pierwszym roku nauki kandydatki mogą' podjąć płatną 
praktykę w placówce przedszkolnej i kończyć studium (III 
i IV semestr) systemem wieczorowym lub zaocznym.

Nauka w studium jest bezpłatna. Kandydatkom zamiejsco­
wym Kuratorium zabezpiecza miejsca w bursach szkolnych. 
Kandydatki muszą wykazać się koniecznymi do pracy w 
przedszkolu uzdolnieniami muzycznymi i plastycznymi. 
Ubiegający się o przyjęcie winni w terminie do 25 sierpnia 
br. złożyć:

— podanie z życiorysem,
— świadectwo dojrzałości,
— świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność do za­

wodu nauczycielskiego.
Zgłoszenia należy składać pod adresem:

Kuratorium Oświaty i Wychowania,
ul. Kościuszki 93
60-967 Poznań.

Bliższych informacji udziela się telefonicznie nr 91-66-66.
4185-K1

lii 
= 
iii 
iii 
i 
III 
iii 
m 
= 
iii 
m 
iu 
iii 
m 
■na*

Potrzebny kierowca me­
chanik II kat., na pół lub 
cały etat, od 15 sierpnia. 
Zgłoszenia: Leonarda U. 
_____________1^975g 
Przyjmę do prac żniw­
nych dwóch mężczyzn. 
Frąckowiak, Górtatowo 
poczta Swarzędz. 17976g
Akuratnej repasarce, od­
dam pracę w dom, okoli­
ca Grunwaldu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1S 
dla 17984g.  
Elektryka do prowadze­
nia zakładu neonowego, 
przyjmę. Poznań, ul. Pa­
łucka 17. 17999g
Zakład malarski, przyj­
mie pracowników. Skryta 
1 m. 4.18175g
Elektryków i pomocni­
ków, przyjmę. Dębiec, 
Racjonalizatorów 2 m. 7. 
___________________ 18192g
Przyjmę tynkarzy. Stałe 
zakwaterowanie. Pasieka 
19 (Winogrady). 18251g
Magister przygotowuje do 
egzaminów z chemii. Ży­
dowska 30 m. 4. 17669g
Kto przygotuje do egza­
minu z mechaniki cieczy. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
watażka 19 dla 17878g. '
Do egzaminów poprawko 
wych z matematyki — 
przygotowuję. Zgłoszenia 
— tel. 473-55, 18199g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

171«3g

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnieza 
w Poznaniu, ul. Druskienicka 9

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
na rok szkolny 1975/76 do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Handlowej
w zawodzie:

sprzedawca branży warzywno - owocowej.
W OKRESIE NAUKI ZAWODU uczeń 
otrzymywać będzie wynagrodzenie mie­
sięczne w wysokości:

— w pierwszym roku nauki — 300 zł,
— w drugim roku nauki — 480 zł’
— w trzecim roku nauki — 780 zł’
Po ukończeniu 2,5-letniej nauki w Za­
sadniczej Szkole Handlowej — jest 
możliwość kontynuowania dalszej nauki 
w Liceum Ekonomicznym dla Pracują­
cych.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela — 
Sekcja Spraw Pracowniczych, ul. Druskie­
nicka nr 9 — Podolany, dojazd autobusem 
linii 68 i 72 — telefon 444-61, wewn. 64.

4080-K1

Przetargi

Kupno Q Sprzedaż

Zakłady Rowerowe „Predom - Romet” w Po­
znaniu, ul. Serbska 7 — przyjmą zaraz do pra­
cy

kierowców ciągnika.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Sekcji Osobowej Zakładu, pokój nr 20 przy ul. 
Serbskiej 7 —'telefon 38-32-06. 4206-K1

1 Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Po- 
maniu, ul. Druskienicka nr 9 — zatrudni 
: a r a z :

ajentów i sprzedawców do kiosków i skle­
pów warzywno-owocowych oraz emery­
tów względnie rencistów na okres sezonu 
letniego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracow­
niczych Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
y Poznaniu, ul. Druskienicka 9. 4082-K1S j |------------------------------------------------------------
foznanski Kombinat Budowlany zatrudni: 

— inżynierów i techników budowlanych 
z uprawnieniami i bez uprawnień na sta­
nowiska kierowników budów i linii pro­
dukcyjnych;

— techników i mistrzów w zawodach bu­
dowlanych na stanowiska brygadzistów. 

, Warunki pracy i płacy oraz socjalne do omó­
wienia bezpośrednio w Dyrekcji Kombinatu — 
1. Szarych Szeregów 23, 60-462 Poznań, tele-
n 69-02-11. 4142-K1
rzedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfi- 
icyjnych - Oddział Remontu i Eksploatacji 
taszyn Budowlanych w Poznaniu, ul. Michała
r 50 zatrudni zaraz:
— operatorów spycharek „Caterpillar", 
— operatorów koparek „Poclain”,
— kierowców z II kat. prawa jazdy na sam. 

marki „Steyr”,
— dyspozytora d/s transportu.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Za- 
udnienia i Płac tut. Oddziału — Poznań, ul. 
ichała 50, telefon 746-11, wewn. 24. 4118-K1

oznańska Fabryka Maszyn Pakujących w Po­
laniu, ul. Smoluchowskiego 1/9 — zatrudni 
a r a z :

ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych:
— tokarzy,
— frezerów,
— ślusarzy,
— spawaczy,
— stolarzy,
— murarzy, 7
— palacza c. o.,
— oczyszczacza odlewów,
— krajaczy — wycinaczy narzędziami 

pneumatycznymi,
— wydawców narzędzi, 
oraz:
— robotników magazynu i transportu 

wewnętrznego,
— suwnicowych,
— sprzątaczy warsztatowych,
— rewidenta kontroli wewnętrznej, 
— inwentaryzatora.

Warunki płacowe zgodnie z Układem Zbio- 
wym Pracy dla Przemysłu Maszynowego do 
godnienia w Dziale Spraw Pracowniczych — 
kój 20, telefon 67-44-71, wewn. 92.
Pracownicy dojeżdżający z kierunku Środa 
kp. — dowożeni są autobusem zakładowym.

4201-K1

Praca £ Nauka
Ślusarza zdolnego oraz 
pracownika do przyucze­
nia — zatrudnię. Warsz­
tat — Jelonek, Orzecho­
wa 2, autobusem ino.
__ __________________ 171ó5g
Przyjmę tokarza, ślusa­
rza .względnie do przyu­
czenia, praca stała. Po­
znań, ul. Sosnowa 34.

________________ 17582g

Przyjmę malarzy. Po­
znań - Szczepankowo, ul.

Fryzjerka, potrzebna za­
raz. Posa<ia stała. Poznań,
Wielka 17. 17627g

Rodawska 2da. 17912®
Uwaga! Do zbierania ma­
lin, potrzebni. Chyby — 
Szkolna 13. Dojazd auto­
busem, kierunek Napa- 
chanie. 17667g

Małżeństwo, przyjmie do 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17671g
Przyjmę ucznia. Henryk 
Michalak. Stolarnia, Po­
znań, ul .Głogowska 184a. 
____________________ 17672g 
Opiekunka do rocznego 
dziecka, potrzebna. Po­
znań, ul. Różana 21 m .5, 
tel. 33-06-38.________ 17726g
Przyjmę malarza - liter- 
nika oraz stażystów. Gło 
gowska 78, w godz. 7—9.

17709g

Przyjmę tokarza. Osiedle 
Plewiska, ul. Laskowa 23. 
____________________17742g

Pomoc do dziecka, zaraz 
przyjmę. Warunki dobre. 
Mylna 54 m. 27. 17743g
Kierowca na pół etatu po 
trzebny, najchętniej z bu 
dowlanki. Szperliński, Po 
znań, ul. Kanclerska 25, 
W godz. 18—Ż0. 17754g
Zatrudnię zaraz kobietę 
do szycia, wynagrodzenie 
bardzo dobre. Praca sta­
ła. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 177«2g.

Kobiety - mężczyzn przyj 
mie ogrodnictwo. Poznań, 
Słodyńska 6. 178O5g
Repasarce dam pracę w 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17801g
Uczennicę zawodu, przyj­
mie pracownia gorsetów 
i biustonoszy. Poznań r-
Długa 18. 17814g
Uczennice oraz pracowni- 
czki do przyuczenia za­
wodu — przyjmie Pra­
cownia Haftów Artystycz 
nych, mistrz Zofia Kle- 
dzik, Poznań, ul. Garncar 
ska 2 m. 7. Po wyucze­
niu zapewniam zatrudnię
nie. 17823®

Przyjmę krawca na duże 
sztuki, praca miarowa. 
Kościuszki 71, narożnik. 
____________________ 17812g 
Panią, która zaopiekuje 
się dzieckiem u siebie w 
domu, proszę o skontak­
towanie. Osiedle Kraju 
Rad 10A m. 5._____ 17825g
Cztery kobiety do ogrod 
nictwa — zatrudnię na 
stałe. Poznań - Grunwald, 
Smardzewska 17. I7889g

Spodniarza lub spodniar- 
kę, zatrudnię, praca sta­
ła. Zakład Krawiecki- — 
Promienista 6, przy Grun
waldzkiej.

Pomoc 
trzebna.

17910g

do dziecka, po-
Poznań,

skiego 14B m. 7, 
33-14-80.

Kiliń- 
telefon 

17938g
Przyjmę małżeństwo na
dozorstwo zamiana
mieszkania. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17956g.
Ekonomistka — przyjmie 
prace zlecone w dom. O-
ferty .Prasa”, Grun-
watażką 19 dla 17973®.
Pracę chałupniczą oprócz 
szycia, przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka' 19 
dla 17974®.
Przyjmę kierowcę na Sta 
ra. Czechosłowacka 46 m.
1. 1813Hg

krownia „Gniezno” w Gnieźnie, ul. Wrze- 
ska 28, zatrudni na okres kampanii przero- 
i odbioru buraków cukrowych od 10 wrześ- 

i 1975 r.
— robotników (mężczyzn i kobiety) 

pracowników na stanowiska: 
— kontystów 
— wagowych 
— procentmistrzów

j pracy w cukrowni oraz w terenowych 
iktach skupu w: Lednogórze, Pierzyskach, 

, jrze, Zdziechowie, Dębnicy, Rybnie, Gnie- 
। — Las, Wrześni i w Otocznie.
Wnioski na stanowiska pracowników umy­
tych, wraz z życiorysem, prosimy kierować 
dnia 30 lipca 1975 roku — pod adresem — 
crownia „Gniezno” w Gnieźnie, ul. Wrze- 
;ka 28 Dział Spraw Pracowniczych.

1505-K2

STRONA

3.
4-

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 2 Armii Wojska Polskiego 

Poznań, ul. Robocza nr 4, telefon 69-56-08

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW

Zakłady Chemiczne „Asepta” Spółdzielnia Pra­
cy w Pobiedziskach, ul. Fabryczna nr 10 — 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót:

1. prace malarskie (konserwacja) konstrukcji 
stalowej — wartość kosztorysowa zamierzo- 
nych prac wynosi — 149.000, —zł;

2. prace blacharsko - dekarskie polegające na 
przełożeniu pokrycia dachu krytego da­
chówką i naprawy — wartość kosztoryso­

wa zamierzonych prac wynosi — 20.000,— zł;
3. prace betoniarskie — polegające na wyko­

naniu fundamentu i podstawy naziemnej do 
wirówki o łącznej pojemności betonu około 
8 m3;

4. prace murarskie w szamocie polegające na 
ustawieniu pieca technologicznego o wy­
miarach 2 m X 2 m X 2,5 m;

5. prace murarsko - tynkarskie polegające na 
naprawie tynków — o łącznej powierzchni 
1.800 m2.

Termin wykonania robót:
— poz. 1 i 2 — do 31 sierpnia 1'975 r„
— pozostałe pozycje do końca III kwartału br.

Bliższe informacje oraz wgląd do kosztory­
sów i dokumentacji u Głównego Mechanika 
Zakładu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
1662-K2

Zbiór znaczków poczto­
wych ,kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
176O4g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
H9 dla 17731g.__________
Kupię kaloryfery na ga­
zowe ogrzewanie. Malino 
wa 11 m. 2, tel. 32-13-32, 
po godz. 20. 17776g
Kupię piec ć. o. Stroebel, 
względnie ECA wodny, po 
wierzchnia ogrzewalna ca 
8 m. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17795g
Kupię dłużycę ciągniko­
wą. Szymoniak, Śrem, 1 
Maja 17. 17862g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
32-03-91. 17902g
Kupię wózek głęboki z 
importu. Osiedle Przyjaź 
ni 17 m. 106. 17928g
Stary obraz z ramą lub 
bez oraz ładną miniaturkę 
kupi kolekcjoner. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18139g.
Bardzo duży zegarek kie­
szonkowy także inny nie 
typowy oraz stare mone­
ty — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
18140g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
429-32. 18152g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18229g.
Namiot 5-osobowy, 2 sy­
pialnie produkcji RFN, 
typ Himalaya (Gottschalk) 
z włókna syntetycznego, 
trwałe kolory, sprzedam.
Tel. 406-25. 16449g

Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji! 
WZSOiP w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
samochodu marki Gaz 51 — skrzyniowy, 
nr rej. PL 07-94, rok budowy 1965, nr sil­
nika 525859, nr podwozia 698083, stopień 
zużycia 75 proc., cena wywoławcza wynosi 
42.500,— zł.

W przetargu mogą uczestniczyć jednostki 
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej 
oraz osoby prywatne, które przedstawią odpo­
wiednie zaświadczenie z Wydziału Komuni­
kacji.

Oraz
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodów:

1. samochód marki Zuk A-03 — dostawczy, 
nr rej. 94-43 PL, rok budowy 1968, nr sil­
nika 123823, nr podwozia 71304, stopień zu­
życia 67 proc., cena wywoławcza 56.100,— zł;

2. samochód marki Żuk A-05 — dostawczy, 
nr rej. 71-83 PM, rok budowy 1970, nr sil­
nika 031426, nr podwozia 088565, stopień zu­
życia 53 proc;, cena wywoławcza 79.900,— zł.

Pojazdy można oglądać w dwa dni przed roz­
poczęciem przetargu w godzinach od 10—14 w 
Poznaniu, ul. Katowicka 2.

Przetarg odbędzie się w 14 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia, w Dyrekcji ZTSiS w Po­
znaniu, ul. Katowicka 2, o godzinie 11.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Przedsiębior­
stwa — najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przekazy pocztowe nie będą uwzględniane. 
ZTSiSp. zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. 4197-K1

28M-K1

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących
przy tut. Zakładach, na nowy rok szkolny do klasy pierwszej

w specjalnościach:

Sprzedam kombajn Vistu 
la, w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Świerczewskie­
go 108a m. 9. 17514g
Sprzedam Zetor K-25 z 
podnośnikiem, po kapitał 
nym remoncie. Środa 
Wlkp., Bartosza Głowac­
kiego 1. 17596g

mechanik urządzeń 
kolejowych, 
elektromonter taboru 
kolejowego, 
kowal, 
formierz - odlewnik,

5. modelarz odlewniczy,
6. ślusarz - mechanik,

7.

9.
10.
1L

12.

tokarz, 
ślusarz - spawacz, 
elektromechanik, 
stolarz,
monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych, 
blacharz, 
malarz - lakiernik.

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 14—T3 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.

Wynagrodzenie za pracę
wg procentu stawek przywiązanych do kategorii oso­
bistego zaszeregowania, wynoszące miesięcznie około:
— w zawodach wymienionych w pozycjach 1—5 :

Sprzedam betoniarkę 100
1. Sękowo, ul. Lipowa 30a 
koło Szamotuł. 17642g
Sprzedam nową niemiec­
ką spacerówkę, głęboki 
wózek. Swoboda 51 m. 7.

17648g
Ciągnik C-4011, sprzedam.
Jaskulski, Szczepankowo, 
64-560 Ostroróg, woj. Po­
znań. 17674g
Sprzedam dyskotekę „Sel 
mer”, kdmnny, wzmac­
niacz 100 W. Tel. 33-05-80.

17722g

I kl. — 260 zł, 
— w pozostałych 

I kl. — 190 zł, 
ponadto wszyscy

II kl. — 440 zł, III kl. — 1.050 zł, 
zawodach :
II kl. — 300 zł, III kl. — 1.000 zł, 
uczniowie za dobre wywiązywanie się

z regulaminowych obowiązków mogą otrzymać nagrody 
kwartalne w wysokości 20 proc, miesięcznego wynagro­
dzenia.

Uczniowie korzystają z przysługujących świadczeń:
— od pierwszego roku nauki: bezpłatne bilety kolejowe, 

opieka lekarska, lekarstwa oraz odzież ochronna;
— od drugiego roku nauki: deputat węglowy wartości 

1.980 zł rocznie oraz umundurowanie wartości ponad 
2.000 złotych.

Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK.

Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 3-let- 
niego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 9.15 do 13 codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający z odle­
głości do 50 km, którzy otrzymują bezpłatne bilety okresowe.

NIE ZWLEKAJ! ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ
SZKOŁY — ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD,

Zetor 3011, dobry stan — 
sprzedam. Raduła, Strzy- 
żewo 12, blisko dworca 
Zbąszyń. 17730g 
Z powodu wywłaszczenia 
lokalu, tanio sprzedam 
kompletną galwanizernię, 
w tym blacha, urządzenia 
i chemikalia. Tel. 712-82. 
_____________ .______ 17734g 
Sprzedam wiązałkę kon­
ną z przystawką do ciąg­
nika, kopaczkę konną, 
młocarnię zwykłą szero­
ką, wlewnik, pług 4-ski- 
bowy konny i inne narzę 
dzia. Sabina Pracz, 62-031 
Luboń 3, ul. Kościuszki 
67, tel. 25 Luboń. 17738g
Jawę 175 stan dobry sprze 
dam. Poznań, ul. Dojazd 
6 m. 24. 1774ig
Sprzedam motor Panno- 
nia po kapitalnym re­
moncie. Poznań, ul. Grun 
watażka 41A m. 1 od 16.00. 

17745g
Mikę do tynków sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17756g.
Sprzedam piec elektrycz- 
no-węglowy. Tel. 443-65 po 
godz. 17.____________ £7^2
Sprzedam snopowiązałl^ę 
konną typ WK-1, jak no­
wa, 1 rok używana. Adatn 
Nowak, Trzek, 63-030 Kcfe- 
trzyn. 17804g
Z powodu wyjazdu pilnie 
sprzedam motocykl Gaze- 
lę. /Ul. Bułgarska 154b 
m. ś. 17800g

Sprzedam piec ć.o. 5 m2 
„Strobel”. Ul. Malinowa 
11 m. 2. 17775g

Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do lodów włoskich. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17816g.
Sypialnię bardzo ładny 
komplet w brzozie śprze 
dam. Nałęczowska 5 (Po­
dolany). 17835g

Sprzedam suknię ślubną.
Tel. 653-54. 17896g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328. Józef Wachowski, 
Nowe Kramsko, woj. zie­
lonogórskie. 17907g
Sprzedam używany piec 
do c.o. żeliwny 20 m2. Ad­
res wskaże „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17909g.
Sprzedam młocarnię
MSC-7B, Heliodor Janka, 
Kaziopoie, 64-611 Gościeje- 
wo, woj. Piła. 17925g
Sprzedam duży garaż bla 
szany. Findera 14 m. 10, 
tel. 649-03. 18120g
Sprzedam Jawę 175. Sza 
motulska 86 m. 1, godz. 
16—18. 18235g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, pro 
dukcyjną. Tel. 537-53. 

17966g
Sprzedam ciągnik U-328, 
przyczepę, pług. Wiado­
mość: Ignacy Pierzchała, 
Maciejew, 63-708 Rozdra­
żew, woj. kaliskie. 18234g
Sadzonki pomidorów je­
siennych „Paham Cross” 
sprzedam. Tel. 479-96 no 
godz. 20.18104g

Sprzedam snopowiązałkę 
konną Wkl w dobrym sta 
nie. Wiśniewski, Gowarze 
wo, 63-004 Tulce. 18128g

Sprzedam tanio głośniki 
5 VA. Tel. 508-42. 18170g
Sprzedam motocykl Vic- 
toria Bergmeister. War­
sztat motocyklowy, Je­
rzy Falkiewicz, Stęszew, 
ul. Poznańska. 18172g
Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową. Walenty Mać 
kowiak, Dobieżyn, 64-320 
Buk. 18174g
Warsztat 100 m2 sprze­
dam, lub wydzierżawię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18i87g.GŁOS - 11/12/13VII 1975
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Fabryka Samochodów Osobowych w Warszawie, 
ulica Stalingradzka 50

POSZUKUJE WYKONAWCÓW 
przedsiębiorstw uspołecznionych 

na wykonywanie z materiału producenta

PALET I POJEMNIKÓW

P. P. POLMOZBYT
zawiadamia uprzejmie szanownych P. T. 

posiadaczy samochodów, że
w dniach 14. VII. do 17. VIL 1975 roku 

w godzinach od 10 — 17
STACJA OBSŁUGI nr 1 w POZNANIU, 

przy ulicy Tatrzańskiej 1/5

I©1

©

©

a

00 000 0

o konstrukcji metalowej, metalowo-drew- 
nianej i drewnianej — 

służących do składowania i transportu 
części zespołów i podzespołów według 

dokumentacji FSO.
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Produkcji FSO, 

Warszawa, ul. Stalingradzka 50, Hala 9, pokój 304, telefon 
11-10-19. 9

Dokumentacja do wglądu na miejscu.
Ceny według kalkulacji wykonawcy zatwierdzone przez

Dział Cen FSO. 1649-K2

0 Sprzedaż
Sadzonki chryzantem ku­
pię. Tel. 660-655, wieczo-
rem.

Snrzedam 3 piece kaflo­
we. Tel. 428-46, 18126g

18382g

OSIEDLOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH „RATAJE**

uprzejmie zawiadamia mieszkańców Osiedla „Rataje 
że Osiedlowy Punkt Informacji Usługowej 
i Przyjmowania Zleceń
ZOSTAŁ PRZENIESIONY z Osiedla Piastowskiego

Sprzedam ciągnik Major 
w dobrym stanie. Sta­
nisław Unert Kołaczko­
wo. k/Wrześni. 182Q0g

Sprzedam ciągnki Ursus 
C-325, snopowiązałkę kon 
ną, młocannię, 600 sztuk 
młodych kur. Adam Flor­
czyk, Uścikowiec, 64^600
Oborniki. 18540g

banowska 18.

3 ha ziemi przy Pozna­
niu sprzedam. Poznań, Ur

Willę jednorodzinną, lub 
pół bliźniaka w Pozna­
niu spiesznie kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18130g.

Sprzedam rolnikowi lub 
ogrodnikowi ogród 1 ha 

w Poznaniu — Jeżyce, za 
cenę wg taryfy urzędo­
wej Zarządu Gospodarki 
Terenami. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17867g.

PROWADZIĆ! BĘDZIE
SPRZEDAŻ ZESPOŁÓW i CZĘŚCI 

NIEPEŁNOWARTOSCIOWYCH
do samochodów osobowych produkcji 
krajowej i dostaw importowanych. 

4211-K1

17993g

Sprzedam dom, stan su­
rowy; 6 pokoi, 2 kuchnie, 
2 łazienki, 2 wejścia, 1 ga 

,raż. mały ogródek. Kiekiz 
ul. Czysta 2 (na przeciw 
kościoła) możliwość wy­
kończenia. 18263g

NA OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE 52/53
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(PAWILONY HANDLOWE)

Sprzedam ogród z dom- 
kiem gospodarczym 5200 
m2 w Szczepankowie, ul. 
Rodawska 19. Zgłoszenia 
w niedzielę po godz. 16. 

18132g
Poznań Smochowice!

Elektroniczny s.....ator — 
kalkulator wielodziałanio- 
wy z taśmą kontrolną 
prod. japońskiej nowy, 
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18216g

© Nieruchomości

Spiesznie sprzedam tak­
sometr Poltax mechanicz 
nv Os. Przyjaźni 12 G m 
107. 18248g

Sprzedam w Poznaniu — 
Grunwaldzie I piętro dwu 
mieszkaniowego domku 2 
pokoje kuchnią, łazienką 
c.o. z parcelą 700 m? pod 
bliźniak. Chętnie mieszka 
nie M-2 do rozliczenia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17778g.

Sprzedam nowy, stylo­
wy, komfortowy dom wol 
nostojący z ziemią o ob­
szarze 1 ha (całość opło- 
towana) w idealnym po­
łożeniu, z zapleczem na 
hodowlę pieczarek. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17868g.

Pół luksusowego domu 
bliźniaczego zaraz sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 18l77g.
Sprzedam połowę domu 
mieszkalnego w Gnieźnie. 
Po kupnie wolne mieszka 
nie pięclopokojowe z wy 
godami. Wiadomość: Bart 
czak, Gniezno, ul. 22 Lip­
ca 18 m. 1, tel. 17-39. 18241g

Wóz skrzyniowy 750X20. 
trawiarkę z oprzyrządo­
waniem żniwnym sprze- 

• dam. Poznań — Pokrzyw-
no 55. 1827lg

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów V-548 Śmigiel, ul

■ Kilińskiego 31. tel 189 po
godz. 20. 182732

■ Sprzedam kombajn zbo­
żowy i prasę „Robot”, lub 
zamienię na Fiata. War­
szawę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18275g

Sprzedam działkę ogrod­
niczo - budowlaną, Koś­
cian 
mość: 
nań,
41-19-19.

Pelikan. Wiado-
Błochowiak,

Pałucka 16a,
Poz- 
tel. 

17861g
Centrum, willę wolnosto 
jącą sprzedam z ogrodem 
’ nomieszczeniem na war­
sztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17865g.
Kupię domek jednorodzin 
ny w Chodzieży lub na 
przedmieściu do 350 tys.

Sprzedam Ursus C-328 ] z}. Informacje: Chodzież.
Tarnowo Podgórne, ul. plac Kopernika 6 m. 8.
Poznańska 88. 18283g | 17716g

W dniu 5 lipca 1975 r. zmerł śmiercią tragicz­
ną w wieku 30 lat nasz drogi przyjaciel 1 współ­
pracownik

STANISŁAW WRONIAK
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia Ul bm. o godz. tl 

na cmentarzu junikowskim.
Koledzy i współpracownicy

Ul. Jeżycka 25. l«433g

Dnia 9 lipca 1875 r. zmarła przeżywszy 88 lat, ■ 
śp. „

MARIA NITSCHKE
z domu Rachlak

Pogirzeb odbędzie się 1)2 bm. o godz. 8.30 na 
cmentarzu junikowskim.

Ul. Grunwaldzka 22a. 18499g

Dnia 8 lipca 1975 r. zmarła nasza była pracow- 
niczka, serdeczna i ceniona koleżanka

ZOFIA GOSZCZYŃSKA
Pogrzeb odbył się dnia 10 lipca 1975 r. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu Junikowskim.
Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia skła­

dają
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Zakładu Obrotu Rolnego
WZGS „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

761-K3

Dnia 8 lipca 1975 r. po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
sw., przeżywszy lat 79 nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia

JADWIGA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Tomickiego 14 m. 24. 18534g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą. Prawo zabudowy 
1500 m2, Krzesinki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17883g.

Sprzedam działkę pod 
dom bliźniaczy Poznań — 
Stare Miasto. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18244g.

Kupię jednorodzinny kom 
fortowy dom z ogrodem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17891g.

Sprzedam działkę 1700 m2 
Plewiska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17965g.

Piętro willi (bliźniak), 
mieszkanie własnościo­
we M-5. M-6 lub parcelę 
budowlaną tylko Grun­
wald. Jeżyce kupię zaraz.
Posiadam pierwokup.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17968g.

EW

+ Dnia 16 lipca 1975 r. przestało bić serce na- 
, szej kochanej mamusi, teściowej, babci 
1 prababci, śp.

PELAGII SZELĄGIEWICZ
Pogrzeb dnia 12 bm. o godz. 11.10 na emen- 

U^u gćrczyńskim. .

W smutku pogrążeni 
eórki, zięć, wnuczki i prawnuczki

Ut Głogowska 47 m. 7. 18530g

j- Dnia 9 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
S7wuei?leniach’ namaszczony Olejami św., od- 

Ras na mój niezapomniany, naj-
mąż. najukochańszy tatuś i teść, prze- 

^J^wszy lat 52, śp.

HENRYK KANIEWSKI
ie°^ąnb saę w dniu 12 bm, o godzi-

w-50 na cmentarzu górczyńSkim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy 0 nieskładanie kondolencjl.
18472g

Ogrodnictwo 2200 mi szkła 
wysokiego, 1 ha gruntu, 
dom jednorodzinny sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka’19 dla 18252g.

Gospodarstwo, około 3 ha 
buraczanej ziemi, dobrą 
komunikacją kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18253g
Kupię piętro willi z wol­
nym mieszkaniem, naj­
chętniej Dębiec, ewentu­
alnie posiadam do zamia 
ny mieszkanie 43 m*. O- 
ferty „Prasa”, Grunwladz 
ka 19 dla 18292g.

tW dniu 19 lipca 1975 r. zakończyła nagle 
swój pracowity i pełen poświęcenia żywot, 
ukończywszy lat 80, namaszczona Olejami św., 

nasza ukochana njatka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

KATARZYNA STAWNA
z domu Piekarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godż. 13J5 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążana

Ul. Prusa « m. 8. WSW

tDnia 9 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 

brat, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK KRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia le bm. o godtt. 19.16 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Łozowa 88 m. Ł
tona z rodziną

tDnia 9 lipca 1075 r. zmami, opatrzony sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

PIOTR PAWEŁ FIGASZEWSKI

nie 9.66 na cmentarzu junikowskim,
godze­

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i wnuki

Ul. Listopadowa 33 m. 1. 184»ag

tDnia 8 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza droga mamuoia, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 72 lata, śp.

JADWIGA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. B na 

Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Ul. Zawady 8 m. 27. l»445g

tDnia 10 lipca 1975 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

WIKTORIA PACHULSKA
z domu Małyszka

Msza św. odprawiona zostanie 16 bm. o godz. 8 
w kościele na Głównej, pogrzeb o godz. 10 na 
Miłostowie.

Ul. Smolna Mb'. l«524g

+ Dnia 9 lipca 1975 r. zmarła moja droga żona, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, przeżywszy lat 71, śp.

MARIA DRYGALSKA
z domu Wolańczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12 
na Miłostowie.

Ul. Chlebowa 1 m. T.

Strapiony 
mąż z rodziną 

18463g

Koło Poznania dom wol­
no stojący. 5-izbowy, c. o., 
cały wolny i podpiwniczo 
ny, budynek gospodarczy 
z garażem, szklarnię 800 
jn‘ z pełną produkcją. 0,95 
ha ziemi, w tym 5 tys. m 
onłotowane. Komunikacja 
MPK, sklepy, poczta, szko 
ła, kościół na miejscu — 
sprzedam. Roman Eywik, 
Poznań, ul. Modra 17. tel.
436-76. 18276g
Sprzedam działkę budów 
laną 1.570 m* w Kiekrzu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 182«2g.

9 Matrymonialne
Amerykanka z wyższym 
wykształceniem, dobrze 
sytuowana, pozna pana z 
wyższym wykształceniem, 
od lat 52 do 65. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
874p.
Studentkę do lat 21 prag­
nącą szczerej, prawdzi­
wej przyjaźni pozna przy 
stojny student. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
I7564g.

Zguby 0 Różne
Poszukuję małżeństwa — 
które w dniu 29 czerwca 
1975 r. kupiło od starsze­
go pana — psa jamnika 
długowłosego brązowego. 
Adres: Rogacki, Sienkie-
wieża 11 m. 9. l®499g

w

2909-KI

Równocześnie informuje się, że w/w pukt przyjmuje zlecenia 
na usługi dla ludności w zakresie:

• malowania,
O czyszczenia i lakierowania parkietów,
O układania wykładzin podłogowych z rulonu

1 płytek PCW,
• montaż karniszy, umywalek i zamków patentowych,
• uszczelniania okien taśmą alumiąlową,
• dostaw i montażu segmentów kuchennych.

PUNKT CZYNNY JEST w godzinach 
w poniedziadek

ZAPRASZAMY
DO KORZYSTANIA Z NASZYCH
telefon 749-25

Zgubiono dowód rejestra 
cy^y ciągnika Ursus 
C-4011, nr rejestracyjny 
Pi 24-06, wydany przez 
Wydział Komunikacji w 
Kościanie dla Spółdzielni 
Kółek Rolniczych Między 
kółkowej Bazy Maszyno­
wej Stare Bojanowo.

875p

Poszukuję pogodnej towa 
rzyszki dla samotnej star 
szej pani, ewentualnie z 
zamieszkaniem w letnisko 
wej dzielnicy Poznania. 
Oferty pod adresem — 
Orzechowa 15 m. 10.

17869g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. R. Rybar- 
czyk, tel. 32-16-89. 17540g

Oddam zaraz garaż mu­
rowany z kanałem o pow. 
15 m*. Ul. Podkomorska. 
Zgłoszenia: tel. 67-34-13.

17643g

Tapicer naprawi tapczan 
na miejscu. Ted. 839-05.

17706g

+ Dnia 9 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 86 moja kocha­

na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA ŁAWNICZAK
z domu Adamek

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. K 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckaej.

W smutku pogrążona
córka z mężem i rodziną

Ul. Tknefcawieeka rt. 185isg

Oddam garaż.
67-62-27 po 16.

Telefon
17739g

od 10—18
od 12—18

USŁUG

Kto poprowadzi 2—3 mie 
siące kiosk owocowo-wa 
rzywniczy. zarobek bar­
dzo dobry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17783g.

Żaglówki na sierpień w 
Kiekrzu poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17802g.

Kto wypożyczy mi na sier 
pień żaglówkę w Kie­
krzu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17967g.

Oddam garaż w dzierża­
wę. Jeżyce, ul. Bednar-
ska 3. 1837 ag

Krycie, konserwacja da­
chów, obróbki blachar­
skie wykonam. Ul. Cheł­
mońskiego 11 m. 26.

18147g

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
METALOWCÓW, 60-406 Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 303, telefon 420-68

ZAKUPI

NASTĘPUJĄCE URZĄDZENIA:

©

Oferty z

gilotynę do cięcia blach, 
piłę ramową, 
piłę hydrauliczną, 
nożyce profilowe do cięcia 
kształtowników.

ceną prosimy kierować pod wyż.
wymienionym adresem. *

3445-K1

Pracownicy poszukiwani

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom, Współpracownikom, Dyrekcji i Radzie 
Zakładowej CPN, Organizacji ZBoWiD oraz 
Znajomym za okazane serce, pomoc, wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty, za udział w po­
grzebie v

MARIANA CHAŁUPCZAKA

„Cukrownia Szamotuły” w Szamotułach —>, 
przyjmie do pracy sezonowej na okres kampa­
nii buraczanej 1975 r. pracowników umysło­
wych na punkty odbioru buraków na stano­
wiska:

a) 
b) 
c)

wagowych 
kontystów 
procentmistrzów

SERDECZNI! PODZIĘKOWANIE

tona z rodziną
17909g

Wszystkim, pomoc
i życzliwość w związku ze śmiercią i pogrzebem

JAROSŁAWA DZIERBlNSKIEGO

oraz pracowników fizycznych do pracy 
dniówkowej i akordowej w Cukrowni.

Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Prac. Przem. Cukr.
Podania na pracowników umysłowych nale­

ży zgłaszać do dnia 10 września br. z dołącze­
niem życiorysu i podaniem imion rodziców 
oraz nazwiska rodowego matki, opinię z ostat­
niego miejsca pracy.

Rozpoczęcie kampanii buraczanej przewiduje
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

wodo śmierci mojej metki, śp.

1 wzśęfi udział w pogrzebie

SKŁADAM SERDECZNE

ww Hi

PODZIĘKOWANIE

W96tg

Kol. MARIANOWI PASICIELOWI
Kierownikowi Brygady Odgromowej

WYRAZI SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu 

Matki

Zarząd i członkowie 
WSP „Usługa” w Poznaniu

7B9-K3

DYREKTOROWI
TADEUSZOWI SZEWCZYKOWI

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu 

Matki

składają
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział II Towarowo - Spedycyjny w Poznaniu 
ul. Traugutta 1/9

752-K3

się około 20 września br. 1646-K2

tDnia 9 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po krótkich i ciężkich cierpie­

niach nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 83

WALENTY SERBA
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu janikowskim.

żona, dzieci i rodzina

UL Akacjowa 5 m. 3. I8455g

MICHAŁOWI RYBARCZYKOWI 
oraz Jego Rodzinie 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznej śmierci syna 

Macieja । 
■ k ł a d a ją I 

koleżanki i koledzy 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Chłodnlezego 

w Poznaniu.
IW-KS

KOLEGOM

JÓZEFOWI ROBANOWI 
i HENRYCE ROBAN

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodiu zgonu 

Matki i Teściowej 

składają 
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy 
Zakładu Doświadczalnego IBMER 

Poznań - Strzeszyn
759-K3



ELIMINATKA NR 28 SOBOWTÓR
wyjeżdżam na kilka lat 
Australii. M

— Czy wszystko jest to 
rządku? — zaniepokoił 
urzędnik bankowy.

polski” skrytka pocztowa 10-74, 
60-959 Poznań. Na kartce pro­
simy napisać: Eliminatka nr 28.

K K A R A K 0 A L L
K 1 N 0 K A R O Z U
W A e R U K N w i 1
K A u k. k A Y N H P
0 G z N A Ń N S U K
S O i M Z A K 0 0

I
W każdym rzędzie poziomym 

należy wykreślić po jednym 
ssaku. Nieskreślone litery czy­
tane także rzędami poziomymi 
utworzą hasło, które wystarczy 
przesłać do redakcji jako roz­
wiązanie całego zadania.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie eliminatki nr 
28 czekamy do 18 llpca br. Mię 
dzy czytelników, którzy prześlą 
(na kartkach pocztowych) pra­
widłowo brzmiące hasło, rozlo­
sujemy nagrodę ufundowaną 
przez dyrekcję poznańskiego 
ZOO — żywe zwierzątko domo 

we. Nasz adres: „Głos Wielko­

ei a o dag
WIERSZAMI

NOMEN OMEN™

Księża z angielskiej diecezji 
Southwark zostali zaproszeni do 
wzięcia udziału w konferencji, 
której temat brzmiał: „Agresja 
na co dzień". Zaproszenia podpi­
sali dwaj organizatorzy: Dr. Gun 
(Armata) i kanonik Blow (Cios).

POTRÓJNY KWARTET

W rubryce „Wiadomości lokal­
ne" w jednym z duńskich dzien­
ników zamieszczono taką wzmian 
kę: „Dwaj spośród trojaczków 
państwa Jensen wyrośli na mary­
narzy, trzeci pracuje w przedsię­
biorstwie ojca, a czwarty ma o- 
becnie zamiar wyemigrować do 
Ameryki Południowej’’. Prawd opo 
dobnie czuje się jak piąte koło u 
wozu...

ACH, TE OSZCZĘDNOŚCI!

Fala oszczędności nie ominęła 
austriackich policjantów. W Gór­
nej Austrii władze policyjne wy­
dały okólnik, w którym zobowią­
zują pracowników do przynosze­
nia z domu papieru toaletowego, 
który dotychczas nabywano z fun 
duszy służbowych.

TEŻ METODA

Jeden z paryskich salonów fut­
rzarskich znalazł oryginalną me­
todę reklamowania swego towa­
ru. W witrynie umieszczono nastę 
pujący napis: „Prowadzimy wy­
łącznie wyroby o najwyższej ja­
kości. Dlatego też w ubiegłym ro 
ku do naszego sklepu sześciokrot 
nie włamali się złodzieje".

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 25 Z DNIA 27/28/29. VI. 1975

Hasło brzmi: „PKO udziela 
kredytów na wkłady mieszka­
niowe”. W wyniku losowania 
bony towarowe po 100 zł otrzy­
mują: Czesław Rygiel ul. Osie­
dle Powstań Narodowych 15/20 
Poznań. Romana Skrzydlewska 
ul. Niestachowska 52/105. Po­
znań, Andrzej Gzylkowski ul. 
Fabryczna 13a m. 19 Poznań, 
Małgorzata Bryl ul. Komuny 
Paryskiej 25/7 Leszno. Dorota 
Eryńska ul. Gnieźnieńska 19 m. 
5 Poznań.

PRZYWYKŁ DO SUKCESÓW
W zachodnioniemieckim piś­

mie „Hamburger Abendblatt” 
sprawozdawca sądowy donosi z 
procesu: „Oskarżony przywykł do 
sukcesów: ma trzy wille, Rolls- 
Royce’a, luksusowy jacht motoro 
wy i dziewięć odsiedzianych wy­
roków".

PRAWDZIWA MIŁOŚĆ

W tygodniku, ukazującym się w 
Rio de Janeiro, pewien kupiec za 
mieścił takie ogłoszenie: „Właści 
ciel dobrze prosperującego inteie 
su poszukuje obrotnej sprzedaw­
czyni posiadającej nieco o- 
szczędności. Po normalnym okre­
sie próbnym nie wykluczone mał 
żeństwo”.

NIEPOTRZEBNY WIATR
W czasie rewii mody w Warnie 

konferansjer stwierdził w pew­
nym momencie: „Jako osiągnię­
cie techniki — spódniczkę „mini" 
można porównać z wynalezieniem 
statku parowego, którego twór­
ca powiedział wówczas — „Teraz 
nie musimy już czekać, aż zawie­
je wiatr”.

UŚWIADOMILI™
W londyńskim Hyde Parku 

członkowie Armii Zbawienia roz­
dawali złożoną na pół ulotkę o za 
chęcającym tytule „Uświadomie­
nie seksualne". Ku rozczarowaniu 
przechodniów w środku było tyl­
ko hasło: „Lepiej tego nie rób!”

SZCZYT GORLIWOŚCI
W ściąganiu opłat telefonicz­

nych pobił rekord urząd telefo­
nów na angielskiej wysepce Jer­
sey. Nie dość, że wystawiono ra­
chunek na opłaty za własne tele 
fony urzędu, to jeszcze wysłano 
upomnienie pod własnym adre­
sem. Poczta dostarczyła je z ad­
notacją „Zwrot nadawcy".

f\!aprawdę nie jestem prze- 
/ F sądny, ale to, że spotka­

łem Sammy’ego po raz 
pierwszy w piątek, trzynaste­
go, dało mi nieco do myślenia. 
Spacerowałem bez celu po 
Bond Street, kiedy nągle sta­
nąłem naprzeciw siebie same­
go. W pewnej chwili pomyślą 
łem, że idę w kierunku lustra. 
Ale był to człowiek i miał nie 
tylko moją figurę i moją 
twarz, ale nawet mój chód. '

Stanął naprzeciw mnie i wi­
działem na jego twarzy zasko 
czenie, jakby myślał to samo 
co ja: „No nie, coś takiego nie 
mogło się przecież zdarzyć”.

— Na Boga, przecież można 
się przestraszyć — powiedział 
moim głosem.

W tym samym momencie 
wpadł mi do głowy pomysł 
mego życia. Z radosnym uśmie 
enem potrząsnąłem dłonią 
mego sobowtóra, przedstawi­
łem się i zapytałem, czy nie 
byłoby słuszne oblać to prze­
dziwne spotkanie. Zgodził się 
ze mną i przedstawił się: Sam 
my Johnes.

'Widziałem w pobliżu mały 
lokalik, w którym mnie nie 
znano. Weszliśmy i od razu 
skierowałem się do najciemniej 
szego kąta. Cuchnęło baranim 
mięsem, a stoliki były wyjąt­
kowo brudne. Normalnie nigdy 
bym tu nie przyszedł. Mój so­
bowtór jednak wydajał się 
być zadowolony. Zamówiłem 
piwo i dla niego wystawny 
obiad. Przyglądał mi się swy­
mi nieco wypukłymi, niebie­
skimi oczami, które do złudze­
nia przypominały moje. Kiedy 
zjadł, zamówiłem mu nowe 
piwo i słuchałem tego co mó­
wił.

Im dłużej opowiadał, tym 
bardziej byłem przekonany, że 
zesłały mi go dobre bogi. Sam 
my przyjechał z małego mia­
steczka w Walii, gdzie nie miał 
ani krewnych, ani znajomych. 
Był samotnikiem, jak ja. 
Chciał odwiedzić w Londynie 
swą starą ciotkę, ale okazało 
się że ona umarła, nic mu na­
turalnie nie zostawiając. Nie 
wiedział jeszcze, czy będzie 
szukał w Londynie jakieiś 
pracy, czy też wróci do Walii.

Po trzecim piwie oczy Sam- 
my’ego zaszły lekką mgiełką 
i mówiliśmy już sobie po imię 
niu. Zdecydowałem, że nade­
szła chwila aby nachylić się 
nad stołem i powiedzieć mu:

— Sammy, czy nie chciał- 
byś zarobić pięć tysięcy fun­
tów?

Zamknął usta i zmarszczył 
czoło a ja stwierdziłem, że 
moja twarz wygląda identy­
cznie, kiedy jestem czymś za­
skoczony. Po chwili otrząsnął 
się z zaskoczenia, skinął gło­
wą i Dowiedział:

— Naturalnie, Alfred. Co 
mam dla ciebie uczynić?

Dzisiaj po południu, jutro i 
w niedziele będziesz siedział 
w mojej willi, nosił moje ubra 

łem sejf. W drodze powrotnej 
w ustronnym miejscu spali­
łem wszystko co zabrałem z 
sejfu. Mogłem gwizdać na te 
pieniądze. Teraz, pomyślałem, 
policja będzie szukała niezna 
nego rabusia.

Tuż przed ósmą byłem w 
Kilburn. Musiałem szybko za­
łatwić się z Sammym i poje­
chać „Jaguarem” do firmy. 
Wieczorem przyjadę tu auto­
busem, aby odprowadzić wy­
najęty samochód.

wpół do dziewiątej by- 
ł^c trochę niespokojny. Gdzie 
jest ten drań? Minęła dzie­
wiąta i wpół do dziesiątej, a 
„Jaguara” i Sammy’ego nie 
było.

Musiałem jechać do firmy. 
Oddałem wynajęty samochód 
i wsiadłem w taksówkę. Z 
biura zadzwoniłem do swej 
willi, ale nikt się nie zgła­
szał. Około dwunastej zadzwo 
niono z mego banku. Kiero­
wnik filii był zdziwiony, że 
mnie zastał. Czy mój wyjazd 
opóźnia się? Wypytałem go 
ostrożnie i dowiedziałem się, 
że w piątek, tuż przed zam­
knięciem podjąłem z banku 
wszystkie posiadane na koncie 
pieniądze i oświadczyłem że

nia, zajrzysz do mojej lodówki 
i będziesz leżał w słońcu na 
tarasie. A ja przez ten czas 
załatwię pewną ważną rzecz, 
która jest ściśle tajna. Rozu­
miesz?

Sammy potrząsnął głową.
— Wyobraź sobie, na przy­

kład, że ja pracuję dla naszej 
ukochanej ojczyzny i muszę 
złapać któregoś z jej wrogów 
— tłumaczyłem cierpliwie. — 
Nie mogę ci, niestety, wyja­
śnić tego dokładnie. Wyjeż­
dżam w pewnej tajnej spra­
wie, ale pewni ludzie powin­
ni być przekonani, że ja nie 
jestem w podróży, tylko sie­
dzę w domu. Jasne?

Tym razem skinął głową.
— Czy można z tego tak 

dobrze żyć, Alfred? Willa, ta­
ras i na pewno masz wytwor­
ne auto?

— Wszystko to otrzymałem 
od moich mocodawców — od­
parłem.

— Ach tak — zdziwił się 
Sammy — I pięć tysięcy dla 
mnie, pewnie też. Teraz wiem, 
dlaczego płacimy tak wysokie 
podatki.

Słuchałem jego gadaniny 
jednym uchem. Myślami by­
łem już w Szkocji, w bunga­
lowie Henry Daltona, gdzie 
zwykle spędzał on weekendy. 
Dalton był moim wspólni­
kiem i seniorem naszej firmy. 
Był to człowiek, który, jak 
zdołałem stwierdzić, rzucał mi 
kłody pod nogi. Wkrótce skon 
czy osiemdziesiąt lat, ale wy­
gląda rześko i żywo. Najwyż­
szy czas aby usunąć z drogi 
tego nudziarza.

Po chwili wsiadłem z mym 
sobowtórem do swego „Jagua 
ra”, który zaparkowany był w 
pobliżu. Pojechaliśmy do fir­
my wynajmującej samochody, 
gdzie wziąłem mały wóz. 
Sammy otrzymał mego „Ja­
guara”, klucze od mego domu 
i dokładny opis drogi do mej 
willi. Dałem mu również czek 
na pięćset funtów i nakazałem 
aby w willi przebrał się na­
tychmiast w moje ubranie i 
możliwie przez cały weekend 
leżał na tarasie. Pogoda bar­
dzo temu sprzyjała.

Chciałem wrócić w ponie­
działek rano. Umówiliśmy się, 
że Sammy około ósmej rano 
przyjedzie „Jaguarem” do pew 
nego lasku pod Kilburn. Tam 
przesiądę się w mój samochód 
i wręczę mu resztę przyrze­
czonych. pieniędzy.

Aby nie przedłużać tej hi­
storii: sprawa z Daltonem po­
szła łatwo. Przyglądał mi się 
z niedowierzaniem, kiedy wy 
ciągnąłem pistolet.

— Alfred, ty zwariozoałeś — 
. powiedział swym starczym 
głosem.

Kazałem mu otworzyć sejf 
i przez sekundę myślał za­
pewne, że przyjechałem go 
obrabować. Potem strzeliłem 
mu nrosto w twarz. W ręka­
wiczkach na rękach opróżni­
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PAN AJENT f 
• . ' :las

(Z Gałczyńskiego)

Któż to wyborne piecze szaszłyki? 
Dyć oczywiście dobry pan ajent. 
Módl się dziecino, aby nie zginął — 
niech Bóg mu siłę daje;
szaszłyk przypieka, dba o człowieka 
dobry pan ajent.

A któż wyciska nam włoskie lody, 
gdy skwar, gdy skwar, dziecino? 
Warczy automat, rurkami dwoma 
pieniążki jak woda płyną; 
czekoladowe i śmietankowe 
dla ciebie, miła dziecino.

A któż sprzedaje te piękne kwiaty 
po dysze plus dodatki?
Czy to Dzień Kobiet, czy ktoś w żałobie — 
na wszystkich czekają kwiatki, 
srebrzyste wstążki, listki, gałązki, 
goździki, róże i bratki.

A czyj to domek z różami wokół? 
Dyć oczywiście pana ajenta!
Nowy mercedes i złoty sedes 
oraz Kanary na święta.
Kto się nie leni, szmal ma w kieszeni — 
bierz przykład z pana ajenta!

Hej, tam wysoko jest mądry Stwórca, 
siwy i taki miły, 
przez chmury bystre spojrzenia rzuca, 
bo chce by dla ciebie były 
ciepłe szaszłyki i zimne lody: 
wszystkie światowe wygody.

Wiełki mój Stwórco, dobry mój Boże, 
by świat był taki jak trzeba, 
ja propozycję małą przedłożę, 
jeśli zbłądziłem, to przebacz: 
kłopotów dość już i dosyć strat!
Oddaj w ajencję świat!

Uspokoiłem go. Powiedzie, 
łem, że moja podróż nieco & 
opóźnia. Wtedy oświadczył^, 
przyszedł jeszcze jeden czą 
z firmy wynajmującej sarn,0. | 
chody i że ten czek, natura, 
nie nie ma pokrycia. Przyrzi. 
kłem natychmiast rzecz 
łatwić. Naturalnie nie miałt 
tego zamiaru. Jedynym moim 
ratunkiem był rzeczywii^ 
wyjazd jak najdalej stąd, 
wie, czy nie do Australii, Fa, 
talnie oceniłem inteligent 
Sammy’ego. Miał drań doi 
czasu, aby nauczyć się podrap 
biać mój podpis na podstawki 
czeku, który mu wręczył^*. 
Wszedłem do sekretariatu / 
oświadczyłem swemu asyst^1 
towi Charlesowi Milesowi, j? 
wyjeżdżam, na co on powie.^ 
dział: he

— Bardzo mi przykro, sifiei 
ale musi pan odłożyć podryw 
Właśnie dzwoniono z połk jj’p 5 
Pan Dalton został zamorduj 
ny. Policja zaraz tu będzie, hy

Zrezygnowany usiadłem^, 
fotelu. Tego drania Sanitn; z' 
Johnesa z Walii nikt nie be<oa 
dzie szukał. Nie wiem czy tawy 
kolwiek nawet uwierzy w je- 1 
go istnienie. Zresztą, to i 
nic mi nie pomoże. rtól KLAUS MEWE8,.

(bezpieczeństwa)Tylko w pasach

- Państwo mnie rujnuje: najpierw szybkość tylko do 100 kilo­
metrów na godzinę, później zmiana na 0,8 promille alkoholu, 

a teraz jeszcze te pasy bezpieczeństwa!
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